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Rekordowa liczba urlopowiczów

Półmetek letniego
sezonu wypoczynkowego
M IN Ą Ł  półmetek letniego sezonu wypoczynkowego. Wpraw­

dzie trudno jeszcze o konkretne dane co do liczby osób, które 
korzystały w tym okresie z organizowanego wypoczynku, moż 
na jednak z całą pewnością stwierdzić, że była to większość 
z ponad 11 min jakie przebywać będą w br. na wczasach pra­
cowniczych, obozach i  koloniach.

W SZYSTKO wskazuje na to, 
że tegoroczny sezon zamknie się 
rekordową liczbą wypoczywają­
cych i  tu rystów . Sprzyja temu 
po lityka  państwa, prze jaw ia ją ­
ca się w  rozbudowie bazy tu ry ­
stycznej i  zwiększaniu fu n d u ­
szów socjalnych. Obecnie np. w 
obiektach wczasowo-wypoczyn- 
kowych, łącznie z poko jam i go­
ścinnym i w yn a ję tym i na wcza­
sy, dysponujem y ok. 460 tys. 
m iejsc noclegowych.

Powodzie w Nepalu
DE2L.HI 5.8. P A P .  M in is te r s tw o  

S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  N e p a lu  p o in ­
fo rm o w a ło ,  że w  w y n ik u  p o w o d z i 
i  o b s u n ię ć  z ie m i z g in ę ło  308 osób, 
a 30 z o s ta ło  c ię ż k o  r a n n y c h .  W  cza­
s ie  t r z e c h  o s ta tn ic h  m ie s ię c y  o p a d y  
d e szczu  w  N e p a lu  b y ł y  d w a  ra z y  
w ię k s z e  n iż  w  a n a lo g ic z n y m  o k r e ­
s ie  r o k u  u b ie g łe g o .

aA TEMAT DNI1
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to co już osiągnęliśmy, musi­
my wiedzieć, że stanie się to 
tylko i wyłącznie za naszą 
sprawą.

Ekonomiczne ABC
CZŁOWIEK uczy się przez 

całe życie. Ta prawda, 
tak banalna, że aż cza­

sami irytująca pozwała jed­
nak uzmysłowić sobie, i i  moż 
na także przeżyć całe życie 
i... niczego się nie nauczyć. 
W szkole, tej „normalnej", i 
w tej drugiej szkale — szko­
le życia, różne osiągamy wy­
niki, tak jak różne są nasze 
zainteresowania i zdolności. 
Nie wiem czy można mówić 
o jakiejś sumie wiedzy po­
szczególnych jednostek, która 
da w efekcie ową często cy­
towaną „mądrość narodu” , 
ale jest przecież wyrażająca 
się konkretnymi osiągnięciami 
w najróżniejszych dziedzinach 
-  od przemysłu poczynając 
a na sporcie kończąc — ska­
la naszych aktualnych możli­
wości. Zajmujemy na niej 
miejsce takie a nie inne, 
gdyż taki jest w tej chwili 
poziom wieazy jaką dysponu­
jemy, taki jest nasz wysiłek 
twórczy, takie możliwości ma­
terialne... I żaden statystyk 
nic tu nie może nam odjąć. 
A także -  dodać. Jeśli za­
mierzamy, a posiadamy ta­
kie ambicje, iść dalej i osią­
gać znacznie więcej ponad

WIELE dziś mówi się i p i­
sze o pracy, dobrej pracy, o 
tempie wzrostu, dynamice go 
spodarki, jakości, równowa­
dze rynkowej, o sprawach 
związanych z regulacją cen... 
Padają określenia: „dochód 
narodowy", „podaż i popyt", 
„techniczne uzbrojenie pra­
cy", „akumulacja", itp., itd. 
Dokształcamy się w niezwyikle 
ważnej, choć traktowanej rwe 
zawsze i nie wszędzie z na­
leżytym szacunkiem, dziedzi­
nie jaką jest ekonomia. A 
przecież jest to nauka która 
daje świadomość pewnych 
prow ekonomicznych, odkry­
wa nam związki i zależności 
rozwoju społecznego, a takie 
ukazuje racjonalne sposoby 
zaspokajania potrzeb człowię 
ka.

EKONOMII, ekonomicznego 
myślenia uczymy się dziś wszy 
scy. „Kurier" zwrócił się do 
szczecińskich naukowców z 
prośbą o popularne wyjaśnię 
nie kilku podstawowych po­
jęć ekonomicznych. Sądzimy, 
iż te -  rozpoczęte w właśnie 
w tym numerze gazety — lek 
cje „Gospodarczego abecad­
ła " przydadzą się nam wszyst 
kim. (ms)

Jak wypoczywamy? Nadal 
ruch wypoczynkowy skupia się 
tego la ta  w  rejonach nadm or­
skich, gdzie ja k  i  poprzednio 
nie udaje się uniknąć tłoku, 
zwłaszcza w  w oj. szczecińskim, 
koszalińskim  i  gdańskim.

O B S E R W U J E  S IĘ  je d n a k  w  n ie ­
k tó r y c h  re g io n a c h  n ie z n a c z n y  sp a ­
d e k  l ic z b y  g o ś c i w  m ie s ią c a c h  le t ­
n ic h .  J a k  w y n ik a  n p . z o b lic z e ń  
p ro w a d z o n y c h  w  Z a k o p a n e m  w  
c z e rw c u  i  l ip c u  o d n o to w a n o  n ie ­
z n a c z n ie  m n ie js z ą  lic z b ę  g o ś c i w  
p o r ó w n a n iu  z u b  r .  p r z y  z d e c y d o ­
w a n y m  ic h  w z ro ś c ie  w  s k a l i  ro c z ­
n e j .  O zn a cza  to  p rz e s u n ię c ie  u r lo ­
p ó w  n a  in n e  m ie s ią c e , na  co  n a j ­
w ię k s z y  w p ły w  m ia ła  z m ia n a  te r ­
m in ó w  w a k a c j i  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  
a  ta k ż e , c h o ć  w  m n ie js z y m  s to p n iu , 
b a r d z ie j r a c jo n a ln e  p la n o w a n ie  u r ­
lo p ó w .

T e g o  la ta  w ię k s z ą  p o p u la rn o ś c ią  
w ś ró d  u r lo p o w ic z ó w  c ie s z y  s ię  a k ­
t y w n y  w y p o c z y n e k . S p rz y ja ją  te m u  
in i c ja t y w y  o r g a n iz a c j i  tu r y s t y c z ­
n y c h , k tó re  z w ię k s z y ły  lic z b ę  w y p o ­
ż y c z a ln i s p rz ę tu  r e k re a c y jn e g o , o r ­
g a n iz u ją  w y c ie c z k i  k ra jo z n a w c z e  i 
ró ż n e  z a ję c ia  s p o r to w e . Co szcze­
g ó ln ie  c e n n e  — o ró ż n o ro d n e  f o r ­
m y  a k ty w n e g o  w y p o c z y n k u  w z b o ­
g a c i ły  s ię  te ż  w c z a s y  F W P . D o ­
ś w ia d c z e n ia  t e j  in s t y t u c j i  m o g ą  sta - 
n o w ić  p r z y k ła d ,  zw ła s z c z a  d la  g o s ­
p o d a rz y  z a k ła d o w y c h  o ś ro d k ó w  w y ­
p o c z y n k o w y c h .  (P A P )

Na Ocean Indyjski I Antarktykę

Szczecińska flota 
w poszukiwaniu ryitf

JUŻ od k ilk u  la t tra w le ­
ry  z banderą PPDiUR 
„G ry f”  w  Szczecinie poszu 
ku ją  ryb y  na coraz bar­
dziej oddalonych od k ra ju  
morzach i  oceanach św ia­
ta.

— G D Z IE  w y b ie ra  s ię  f lo ta  nasze ­
g o  p rz e d s ię b io rs tw a  w  I I  p ó łro c z u  
b r .?  — Z  t y m  p y ta n ie m  z w ra c a m y  
s ię  d o  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  P o ło ­
w ó w  „ G r y f a ”  m g ra  in ż . G rz e g o rz a  
Ż u k o w s k ie g o .

—  P R Z E D E  w s z y s tk im  n ie  r e z y ­
g n u je m y  z  M o rz a  P ó łn o c n e g o , k tó re  
p r z e d  la t y  b a rd z o  b y ło  b o g a te  w  
r y b ę .  N a  a k w e n ie  t y m  w y s tę p u ją  
a t r a k c y jn e  d la  na s  g n tu n k i  r y b :  
ś le d ź  1 m a k r e la ,  d la te g o  o d  począ  
t k u  b r .  p e n e tr u ją  g o  t r a w le r y  B-14. 
N ie d a w n o  w y s z ła  z n a szeg o  p o r tu  
k o le jn a  je d n o s tk a  — m / ł  „ L i k o d y n ” , 
k tó r a  p o ła w ia ć  b ę d z ie  na  s z e lf ie  c e l­
t y c k im  i  u  w y b r z e ż y  S z e t la n d ó w . 
O  te  ło w is k a  „z a h a c z ą ’ ’ ta k ż e  i  i n ­
n e  s ła tk l - p r z e tw ó r n ie ,  u d a ją c e  s ię  
n a  sezo n  n a  G e o rg e s  B a n k .

— T e n  a k w e n  b ę d z ie  n a d a l t r a d y ­
c y jn y m  ło w is k ie m  f l o t y  „ G r y f a ” ?

—  N ie t y lk o ,  w y s y ła m y  b o w ie m  
s ta t k i  w  t r z y  p o d s ta w o w e  r e jo n y :  
w ła ś n ie  na  G e o rg e s  B a n k , A f r y k ę  
p ó łn o c n o -z a c h o d n ią , g d z ie  nasze 
je d n o s tk i  ło w ić  b ę d ą  s a rd y n k ę  
o r a *  na  w o d y  A f r y k i  p o łu d n io w o -  
z a c h o d n ie j — p o  a s t r  o b o k  a i  s a r ­
d y  no psa .
_—  S z c z e c iń s c y  r y b a c y  w y b ie r a ją  

s ię  ta k ż e  n a  n o w e  ło w is k a . . .
—  Jeszcze  w  ty m  T o k u  p o p ły ­

n ie m y  n a  O ce a n  I n d y js k i .  W  1975 
r o k u  n a  o c e a n ie  ty m , u  w y b rz e ż y  
A f r y k i  p o łu d n io w e j ,  p r z e p r o w a ­
d z i l i ś m y  r e js  z w ia d o w c z y , a te ra z  
z a m ie rz a m y  ro z p o c z ą ć  p o ło w y  p rz e ­
m y s ło w e . S p o d z ie w a m y  s ię  d o ­
b r y c h  w y d a jn o ś c i;  p o ła w ia ć  ta m  
b ę d z ie m y  g łó w n ie  o s t ro b o k a  i  — 
b y ć  m o że  — ta k ż e  k a lm a r y .  W  IV  
k w a r ta le  b r .  w e ź m ie m y  u d z ia ł w  
k o le jn e j  w y p r a w ie  p o ls k ie g o  r y -

Okrętem wojennym
na wakacje?

R Z Y M  P A P . O d s o b o ty  k o le j ­
k a  o c z e k u ją c y c h  w  p o r c ie  C iv i ­
ta v e c c h ia  n a  p r z e p ły n ię c ie  s ta tk ie m  
n a  S a rd y n ię  ę s ią g n ę ła  l ic z b ę  2 t y ­
s ię c y  t u r y s tó w .  K o c z u ją  o n i w  sa­
m o c h o d a c h , na  c a m p in g a c h , w  n a ­
m io ta c h  u s ta w io n y c h  w  n a jb a r ­
d z ie j n ie z w y k ły c h  m ie js c a c h ; w  
o b lę ż o n y c h  h o te la c h  b r a k u je  m ie js c .

M ię d z y  W ło c h a m i a S a rd y n ią  
k u r s u je  10 s ta tk ó w .  J e s t ic h  je d n a k  
za m a ło . W  te j  s y tu a c j i  ro z w a ż a n a  
je s t  m o ż liw o ś ć  p rz e w ie z ie n ia  częśc i 
t u r y s t ó w  o k r ę ta m i w o je n n y m i.

ZDJĘCIE przekazane 
przez sondę kosmiczną „V i- 
king-1"  do Ośrodka Badań 
Kosmicznych w Pasadenie. 
Z analizy zdjęcia wynika, 
iż jedna z trzech „łap”  son 
dy zapadła, się w sypką 
marsjańską ziemię.

CAF-AP-telejoto

b o łó w s tw a  na  w o d y  A n t a r k t y k i .  
N a  ło w is k a  b o g a te  w  m a le ń k ą  
a n ta rk t y c z n ą  k r e w e tk ę  p o p ły n ie  
je d e n  z t r a w le r ó w ,  B-418, k t ó r y  d o ­
d a tk o w o  w y p o s a ż y m y  w  n ie z b ę d ­
ne  u rz ą d z e n ia  s łu ż ą c e  d o  p o ło w ó w  
i  p r z e tw ó r s tw a  ^ k r y la .  N asz  n o w y  
n a b y te k  —  m / t  „ B o n i t o ”  w y b ie rz e  s ię  
n a  M o rz e  B a re n ts a , g d z ie  p o ła w ia ć  
b ę d z ie  r y b y  z r o d z in y  d o rs z o w a -  
ty c h .  P o ls k a  je d n o s tk a  w s p ó łp r a ­
c o w a ć  ta m  b ę d z ie  z f lo t ą  „ D a l -  
m o r u ”  1 F is c h k o m  b in a tu  w  R os- 
to c k u .  N o w y  s ta te k  w y p o s a ż o n y  
z o s ta ł w  k o m p le t  u rz ą d z e ń  d o  p r o ­
d u k c j i  f i le t ó w ,  a w ię c  w z b o g a c i­
m y  n a sz  r y n e k  w  p r o d u k t  n a jw y ż ­
sz e j ja k o ś c i.

N a  M o rz e  B a re n ts a , O c e a n  I n ­
d y js k i  i  A n ta r k t y k ę  t r a w le r y  
„ G r y f a ”  p o p ły n ą  p o  ra z  p ie rw s z y  
w  d z ie ja c h  p rz e d s ię b io r s tw a .  D o  
w y s ła n ia  f l o t y  w  ta k  o d le g łe  r e ­
jo n y  zm u sza  je d n a k  t r u d n a  s y tu ­
a c ja  w  ś w ia to w y m  r y b o łó w s tw ie :  
p r z e ło w ie n ie  n ie k tó r y c h  t r a d y c y j ­
n y c h  a k w e n ó w , w p ro w a d z e n ie  l i ­
m it ó w  na  ło w is k a c h  d o ty c h c z a s  p e ­
n e tr o w a n y c h  p rz e z  na szą  f lo t ę  
o ra z  ro z s z e rz a n ie  p a s ó w  w ó d  t e r y ­
to r ia ln y c h  p rz e z  w ie le  k r a jó w  n a d ­
b rz e ż n y c h . R o zm , aw a

LIBAN

Ewakuacja rannych 
znów wstrzymana

5.8. K A IR  P A P . M ię d z y n a ro d o w y  
C z e rw o n y  K r z y ż  o d ro c z y ł e w a k u a ­
c ję  r a n n y c h  z  o b lę ż o n e g o  p rz e z  s i ły  
p r a w ic o w e  o b o z u  u c h o d ź c ó w  p a le ­
s t y ń s k ic h  w  T e l Z a a ta r  p o d  B e j­
r u te m  x p o w o d u  n ie p e w n e j s y tu a ­
c j i  w  t y m  r e jo n ie .  W  ś ro d ę  je d e n  
z  s a m o c h o d ó w  M ię d z y n a ro d o w e g o  
C z e rw o n e g o  K r z y ż a  z o s ta ł o s t rz e la ­
n y ,  a n a  s ta d io n ie  p i łk a r s k im ,  n a  
k t ó r y  p rz e w o ż o n o  r a n n y c h  P a le ­
s ty ń c z y k ó w , e k s p lo d o w a ł p o c is k  
a r t y le r y js k i .

P r z y w ó d c y  z w a lc z a ją c y c h  s ię  u -  
g r u p o w a ń  o s ią g n ę li  p o ro z u m ie n ie  
w  s p ra w ie  p r z e rw a n ia  d z ia ła ń  b o ­
jo w y c h  w  L ib a n ie .  J e s t to  ju ż  54 
r o z e jm  w  c ią g u  16 m ie s ię c y  w o jn y  
d o m o w e j w  ty m  k r a ju .  M ia ł  cm 
w e jś ć  w  ż y c d i d z iś  o  g o d z . 6 czasu 
w a rs z a w s k ie g o . B r a k  je szcze  d o n ie ­
s ie ń , c z y  je s t  o n  re s p e k to w a n y .

Eksperymenty 
załogi stacji 
„Salut-514

M O S K W A  P A P . W  ś ro d ę  z a k o ń ­
c z y ł s ię  c z w a r ty  ty d z ie ń  lo tu  k o s ­
m ic z n e g o  B o r is a  W o ły n o w a  1 W i­
t a l i j a  Ż o ło b o w a  n a  p o k ła d z ie  o r b i ­
ta ln e j  s ta c j i  n a u k o w e j  „ S a lu t - 5 ” .

Z a ło g a  s ta c j i  p rz y s tą p i ła  d o  re a ­
l i z a c j i  k o m p le k s u  b a d a ń  n a u k o w y c h  
za p o m o c ą  p o d c z e rw o n e g o  te le s k o ­
p u  —  s p e k t r o m e t ru .  K o s m o n a u c i 
p r o w a d z i l i  e k s p e r y m e n ty  w  z a k re ­
sie. u s ta le n ia  p r z e z ro c z y s to ś c i a tm o ­
s fe r y  w  c e lu  p o m ia r u  p o szcze g ó l­
n y c h  Je j s k ła d n ik ó w ,  a zw ła szcza  
o z o n u , t le n k u  a z o tu  i  p a r y  w o d n e j,  
na  r ó ż n y c h  w y s o k o ś c ia c h  o d  p o ­
w ie r z c h n i  Z ie m i.

Z g o d n ie  z p r o g ra m e m  e k s p e ry ­
m e n tó w  m e d y c z n y c h , p ro w a d z o n o  
n a d a l b a d a n ia  c z y n n o ś c i s y s te m u  
n a c z y n io w o -w ie ń c o w e g o  k o s m o n a u ­
tó w . P rz e p ro w a d z o n o  ta k ż e  c a łk o ­
w i t e  b a d a n ia  e le k t r o k a r d io g r a f ic z ­
ne .

Z g o d n ie  z m e ld u n k a m i z a ło g i i  
d a n y m i i n fo r m a c j i  te le m e try c z ­
n e j,  s y s te m y  p o k ła d o w e  s ta c j i  d z ia ­
ła ją  s p r a w n ie .  K o s m o n a u c i c z u ją  
s ię  d o b rz e . B a d a n ia  na  « w b ic ie  są 
k o n ty n u o w a n e .

Znieczulica
L O N D Y N  P A P . O k o ło  ty s ią c a  łu ­

d z i w id z ia ło ,  j a k  z a m o rd o w a n o  
c z ło w ie k a , a S c o t la n d  Y a rd o w i n ie  
m a  k to  u d z ie l ić  in fo r m a c j i  o  m o r ­
d e rc a c h .

O te j  w s tr z ą s a ją c e j h i s t o r i i  p is ze  
w  k o r e s p o n d e n c ji  z  L o n d y n u  a m e ­
r y k a ń s k a  a g e n c ja  U P I.  N a  z a t ło ­
c z o n y m  b a s e n ie  t r z e c h  m ło d y c h  
c h ło p c ó w  r z u c i ło  s ię  n a  E n r ic o  S i-  
d o l i  i  p o b i ło  g o  d o tk l iw ie .  N ik t  
n ie  z w a ż a ł n a  je g o  k r z y k i .  N a s tę p ­
n ie  t r z y m a l i  g o  p o d  w o d a  ta k  d łu ­
g o , a ż  p rz e s ta ł w a lc z y ć . W y ło w i l i  
g o  d o p ie ro  r a to w n ic y .  Z m a r ł  w  11 
d n i  p ó ź n ie j w  s z p ita lu .

Ś le d z tw o  p ro w a d z o n e  p rz e z  g łó w ­
n e g o  in s p e k to r a  d o c h o d z e n io w e g o  
S c o t la n d  Y a rd u  H a r r y  C le m e n ta  i  
je g o  e k ip ę ,  n ie  d a ło  r e z u lt a tó w .  
M u r  m ilc z e n ia  o ta c z a  s p ra w ę . M o r ­
d e r c y  są n a  w d ln o ś e i.  p o n ie w a ż  p o ­
l i c ja  n ie  z n a la z ła  ś w ia d k ó w .

DZIŚ
W NUMERZE: My nowocześni -  odpowiedzialni ♦  Dochód narodowy ♦  Dmuchanie -  żaby nie odświeża
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S T A T K I N A  W E J Ś C IU !

m /s  „ D z i  w o ż o n a ”  z  D a n id  
m /s  „ K u d o w a  Z d r ó j ”  ze 
S z w e c ji
m /s  „ L ę b o r k ”  z F in la n d i i  
m /s  „ G l iw ic e  I I ”  z D a n i i  
s /s  „ B ie ls k o ' ’ z D a n ii

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W r ó ż k a ”  d o  F r a n c j i  
m /s  „ A n d r z e j  ’ B o r o w y ”  d o  
R o t te r d a m u
m /s  „ K a r p a c z ”  d o  A n tw e r p i i  
m is  „ C ie c h a n ó w ”  d o  D a n i i  
s /s  „ B ie ls k o ”  d o  D a n ii  
s /s  „ S ła w n o ”  do  R F N

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  Z e s p o le  P o r  
t o w y m  S z c z e c in  — Ś w in o u j ­
ś c ie  p r z e b y w a ło  łą c z n ie  z o -  
c z e k u ją c y m i na  r e d z ie  TT s ta t 
k ó w  ró ż n y c h  b a n d e r .

to w c y  Ś w in o u jś c ia  z a k o ń c z y ­
l i  z a ła d u n e k  o k .  30 ty s .  t  
w ę g la  n a  s ta te k  b a n d . f r a n c u ­
s k ie j  m /s  „ E g la n t in e * ’ . M a s o ­
w ie c  te n  o p u ś c i ł  p o r t  ś w i­
n o u js k i  u d a ją c  s ię  w  r e js  p o ­
w r o tn y  d o  F r a n c j i .

M in io n e j  d o b y  d o k e r z y  Z P S  
p r z e ła d o w a li  o g ó łe m  7# 951 
to n  ró ż n y c h  to w a r ó w .

KSSJ w działaniu

Komputer
oceni spawaczy

OD P IĘC IU  la t w  Stoczni 
Szczecińskiej im. A. Warskiego 
stosowany jest z powodzeniem 
kom pleksów" system sterowa­
nia jakością (KSSJ). Ze system 
działa sprawnie — sprawdzono 
w  czasie budowy chem ika liow ­
ców, skom plikowanych i tru d ­
nych w  budowie jednostek. 
W ydawałoby się, że p rzyna j­
m niej w pierwszym  okresie po­
w inna się podnieść lic  t  bra­
ków. Zadziałał jednak KSSJ, 
b raków  nie było więcej, a na­
wet procentowo biorąc obniży­
ły  się.

K S S J  p o a łu g u je  s ię  z e s p o ła m i do 
s p r a w  ja k o ś c i .  W  ic h  s k ła d  w c h o ­
d zą  fa c h o w c y  o d  o c e n y  s ta n d a rd ó w  
ja k o ś c i,  p r z y g o to w a n ia  p r o d u k c j i ,  
r o b ó t  w y p o s a ż e n io w y c h  l  d o s k o n a ­
le n ia  I n fo r m a c j i  e k o n o m ic z n e j.  Je d  
n y m  z p o d s y s te m ó w  je s t  in te r w e n ­
c ja  ja k o ś c io w a :  k o n t r o le r  w y p e łn ia  
k a r tą  in te r w e n c y jn ą .  N o v u m  p o le ­
ga  na  a d rę s o w a n iu  k a r t  d o  k o n ­
k r e tn y c h  w y k o n a w c ó w . I n n y m  pod 
s y s te m e m  je s t  e l im in a c ja  b łę d ó w : 
na  o d p o w ie d n io  p r z y g o to w a n y c h  
fo rm u la rz a c h  k a ż d y  z p r a c o w n ik ó w  
m o że  w p is a ć , c o  m u  p rz e s z k a d z a  w  
d o b r e j ro b o c ie . K i lk a  w y d z ia łó w  
s to c z n io w y c h  p r a c u je  m e to d ą  D O ­
R O . D o k o n u je  s ię  ta k ż e  k o n t r o l i  
w y r y w k o w y c h ,  n ie  o g ra n ic z a ją c  się 
d o  u ja w n ia n ia  z łe j p r o d u k c j i ,  a le  
p rz e d e  w s z y s tk im  d o c ie k a ją c  p r z y ­
c z y n .

O s ta tn io  t r w a ją  p r z y g o to w a n ia  do  
w p ro w a d z e n ia  s y s te m u  o c e n y  s p a ­
w a c z y . D o  a n a liz  w p rz ę g a  s ię  k o m ­
p u te r ,  k t ó r y  o t r z y m a  in fo r m a c ję  
(o d n a w ia n ą  co  p e w ie n  czas) na  te ­
m a t  ic h  u p r a w n ie ń ,  w y n ik ó w  b a d a ń  
ja k o ś c i s p a w ó w , w s k a ź n ik a  w a d l i ­
w o ś c i i t p .  U m o ż l iw i  to  o b ie k ty w n ą

o ce n ę  p r a c y  s p a w a c z y . K o m p u te r  
w s k a ż e  ź ró d ła  n ie p o w o d z e ń ^  a ta k ż e  
p r z y p o m n i s p a w a c z o m  o te r m in ie  
e g z a m in ó w , o d n o w ie n ia  u p r a w n ie ń  
i t p .  ( w i t )

S P O S r O d  s e te k  ty s ię c y  w y ro b ó w  
o d z ie ż o w y c h  ja k ie  t r a f ia ją  n a  r y ­
n e k . s p o r y  p r o c e n t  s ta n o w ią  u b r a ­
n ia  d la  n a jm ło d s z y c h .

P re z e n to w a n e  d z iś  u b r a n k a  z o s ta ­
ł y  z a p r o je k to w a n e  i w y p r o d u k o w a ­
n o  w  Z a k ła d a c h  P rz e m y s łu  D z ie ­
w ia r s k ie g o  . .U n ia ”  w  G łu b c z y c a c h . 
U s ta  d o s ta rc z a n y c h  p rz e z  „ U n ię ”  
w y ro b ó w  je s t  d o ść  d łu g a ;  f ig u r u ją  
n a  n ie j  m . in .  ś p io s z k i,  c z a p e c z k i, 
b u c ik i  d la  n ie m o w la k ó w  i  s w e te r ­
k i .

N A  Z D J Ę C IU :  d z ie w c z y n k i preze.n 
t u ją  u b r a n k a  z R n ila n y , w y p r o d u ­
k o w a n e  w  „ U n i i  *.

Włoskie tekstylia 
na polskim rynku

5.8. L O D Ź  P A P . W y ro b y  z im ­
p o r tu  s ta n o w ią  a t r a k c y jn e  u z u p e ł­
n ie n ie  ro d z im e j p r o d u k c j i  te k s t y l ­
n o -o d z ie ż o w e j.  D u ż y m  p o w o d z e ­
n ie m  c ieszą  s ie  o b e c n ie  w e h t r y  i 
in n e  i ra ń s k ie  d z ia n in y .  W ie lu  n a ­
b y w c ó w  z n a la z ły  ta k ż e  w ło s k ie  
d z ia n in y  z to re w iry . S z y b k o  r ó w ­
n ie ż  s o rz e d a n o  p ie rw s z ą  p a r t ię  w io  
s k ic h  p o d o m e k .

W  t y c h  d n ia c h  nasd h a n d lo w c y  
d o k n n a ł i  w e  W ło s z e c h  z a k u p u  k o ­
le jn y c h  to w a r ó w .  Z a  k i l k a  ty g o d ­
n i  z n a jd ą  s ię  * n e  w  s k le p a c h  
, ,O te x u ” . B ę d ą  t o  m . i-n. d łu g ie ,  
p ik o w a n e  s z la f r o k ,  d a m s k a  b ie l iz ­
n a  b a w e łn ia n a ,  b a rd z o  p o s z u k iw a ­
n e  k o s z u lo w e  b lu z k i  z d r u k o w a ­
n e j  d z ia n in y  b a w e ln 4 a n .o -a k ry l ik o -  
w e j ,  a ta k ż e  m o d n e  i  p r a k ty c z n e  
s u k n ie  d z ia n e . N o w o ś c ią  na  n a ­
s z y m  r y n k u  b ę d z ie  te ż  w ło s k a  d x ia  
n łn a  p rz e z n a c z o n a  n a  je s ie n n e  i  z i­
m o w e  s u k ie n k i .

Dom Towarowy Centrum
poleca na sezon szkolny

— FARTUSZKI
— OBUWIE
— TORNISTRY, TECZKI
— PRZYBORY SZKOLNE

Wcześniejsze zakupy —  gwarancją udanych zakupów.
2997-K

„Harfeyowcy” na start!
5.8. W R O C Ł A W  P A P . O d  k i l k u  

la t  r o z w i ja  d z ia ła ln o ś ć  je d y n y  w  
P o ls c e  k lu b  m o to ro w y  „ O k ta n ” ,
g r u p u ją c y  w ła ś c ic ie l i  s ły n n y c h  w  
o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  m o to c y k l i  
m a r k i  „ H a r le y  D a w id s o n ”  i  „ I n ­
d ia n ” . W ro c ła w s k i  k lu b  z rzesza  27 
p o s ia d a c z y  t y c h  m o to c y k l i .

W  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
(7— 8 b m .)  w ro c ła w s c y  „ h a r le y o w -  
c y ”  o r g a n iz u ją  w  S o b ó tc e  k o ło  
W ro c ła w ia  m ię d z y n a r o d o w y  z ja z d  
u ż y t k o w n ik ó w  m o to c y k l i  o p o j.  
s k o k o w e j c y l in d r a  od  750 do  1 
c m  sześć.

Rolnicy wykorzystują
każdą chwilę

DESZCZE, które występują 
od k ilk u  dni w  w ie lu  rejonach 
k ra ju , u tru dn ia ją  przeprowa­
dzanie prac żniwnych. Nie 
m nie j jednak ro ln icy w yko rzy- j 
stu ją  każdą chw ilę  dla ja k  na j- - 
szybszego sprzątnięcia rzepaku 
oraz przyspieszenia zbiorów 
zbóż, wykonania podorywek i 
siewu popi on ów.

Zasobniejsza w  w ilgoć gleba 
stwarza korzystne w a runki 
zwłaszcza dla pożniwnej upra­
w y  pól. W celu przyspieszenia 
tych robót, w  n iektórych wo je­
wództwach kółka rolnicze zor­
ganizowały specjalne brygady 
zmechanizowane, k tóre podoru- 
ją  ścierniska i sieją poplony 
na chłopskich polach także no­
cą.

Według szacunków M in is te r­
stwa Rolnictw a skoszono do­
tychczas zboża ha ponad 2 m in 
ha.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Powrót olimpijczyków
N A  W A R S Z A W S K IM  lo tn is k u  O - 

k ę c ie  w y lą d o w a ł  s a m o lo t s p e c ja ln y  
z M o n tre a lu  p rz y w o ż ą c  d o  k r a ju  
l ic z n ą  g r u p ę  p o ls k ic h  o l im p i jc z y ­
k ó w .  S p o r to w c ó w  p o w ita ły  n a  l o t ­
n is k u  r o d z in y ,  d z ia ła c z e  o ra z  o cze ­
k u ją c y  od  w c z e s n y c h  g o d a in  p o ra n ­
n y c h  k ib ic e .

O G R O M N Y  a p la u z  w ś ró d  o c z e k u ­
ją c y c h  w z b u d z i ło  p o ja w ie n ie  s ię  
w  h o lu  d w o rc a  lo tn ic z e g o  I r e n y  
S z e w iń s k ie J . Z ło ta  m e d a lis tk a  z 
n ie c ie r p l iw o ś c ią  w y p a t r y w a ła  s w e ­
go  s y n a  A n d r z e ja ,  n a jw ie rn ie js a e g o  
i  n a jb a rd z ie j  w y m a g a ją c e g o  k ib ic a .  
Z ło ta  d r u ż y n a  s ia tk a r z y  b y ła  
w p r o s t  r o z r y w a n a  p rz e z  m iło ś n i­
k ó w  te g o  s p o r tu .  K a p i ta n  d r u ż y n y  
E d w a rd  S k o re k  n ie  m ó g ł n a w e t,  
o to c z o n y  p rz e z  k ib ic ó w ,  p r z y w ita ć  
s ię  z  o c z e k u ją c ą  ro d z in ą . T e n  d o ­
s k o n a ły  z a w o d n ik  o d  la t  z a lic z a n y  
d o  n a j le p s z y c h  s ia tk a r z y  ś w ia ta , 
d o p ie ro  w  o s ta tn ic h  la ta c h  s ię g n ą ł 
po  n a jw y ż s z e  z a s z c z y ty  — z ło te  
m e d a le  m is t rz o s tw  ś w ia ta  i  ig r z y s k  
o l im p i js k ic h .  „ B a r d z o  d łu g o  c z e k a ­
łe m  n a  d z ie ń  o l im p i js k ie g o  t r i u m ­
fu  — p o w ie d z ą ! E d w a rd  S k o re k  — 
m a r z y l iś m y  o t a k im  s u k c e s ie  w  
c z a s a c h , k ie d y  g r a liś m y  z J u r k ie m  
(H u b e r te m  W a g n e re m )  w  je d n y m  
z e s p o le ” .

T r e n e r  W a g jn e r j a k  z w y k le  s p o ­
k o jn y  s ta ra ł s ię  n ie  p o k a z y w a ć  po  
s o b ie  o g ro m n e j ra d o ś c i:  „N a s z  m e ­
d a l b y ł  w y n ik ie m  k o n s e k w e n tn e g o  
d z ia ła n ia  w  to k u  p rz y g o to w a ń  i 
a tm o s fe ry  w z a je m n e g o  z a u fa n ia , j a ­
k a  p a n o w a ła  n a  l i n i i  t r e n e r  — d r u ­
ż y n a . A n i  p rz e z  c h w i lę  n ie  le k c e -

Elektroniczne 
mini-kalkulatory 

z bydgoskiej „Eltry“
B Y D G O S Z C Z  P A P .  Z n a n a  z 

p r o d u k c j i  c o ra z  b a r d z ie j n o w o c z e ­
s n y c h  a p a r a tó w  r a d io w y c h  b y d g o ­
ska  „ E l t r a ”  j u ż  w k ró tc e  s ta n ie  s ię  
ta k ż e  z n a c z ą c y m  w y tw ó r c ą  e le k t r o ­
n ic z n y c h  m in i - k a lk u la t o r ó w .  P r o d u k  
c ję  ro z p o c z ę to  z a le d w ie  p rz e d  p a ru  
m ie s ią c a m i,  a ju ż  p rz e k a z a n o  u ż y t ­
k o w n ik o m  o k o ło  18 ty « , k a lk u la t o ­
r ó w ,  w p r a w d z ie  je szcze  n ie  ty c h  
m a le ń k ic h ,  o n a jw y ż s z y c h  p a r a ­
m e tra c h  ś w ia to w y c h ,  n ie m n ie j  b a r ­
d zo  p r z y d a tn y c h ,  o c z y m  ś w ia d c z y  
to , że n a ty c h m ia s t  z n ik n ę ły  ze s k le  
p ó w .

O b e c n ie  w  b y d g o s k ie j „ E l t r z e ”  
p r z y s tą p io n o  do  p r o d u k c j i  d a ls z y c h  
p a r t i i  k a lk u la to r ó w .  O p ró c z  c z te ­
re c h  p o d s ta w o w y c h  d z ia ła ń  a r y tm e ­
ty c z n y c h ,  za p o m o c ą  k a lk u la to r ó w  
z „ E l t r y "  m o żn a  ju ż  ta k ż e  o b lic z a ć  
p r o c e n ty  i  p ie r w ia s t k i.

„Suchy port“ 
powstaje w Bartoszycach

5.8. O L S Z T Y N  P A P . W  d e c y d u ją ­
c y  e ta p  w e s z ły  p ra c e  p r z y  w z n o -. 
szendu w ie lk ie g o  e le w a to ra  z b o ż o ­
w e g o  w  B a r to s z y c a c h  ( w o j .  o ls z ty ń  
s k le ) . O b ie k t  te n  w ra z  z u rz ą d z e ­
n ia m i te c h n ic z n y m i s p ro w a d z a n y ­
m i z  D a n ii.  N R D  ł  Z S R R  o ra z  r o z ­
b u d o w a n y m  z a p le c z e m  k o le jo w y m  
b ę d z ie  p r a w d z iw y m  „ s u c h y m  p o r ­
te m ”  z b o ż o w y m  w o j .  o ls z ty ń s k ie ­
go . Z a k o ń c z e n ie  ro lb ó t p r z e w id z ia ­
n e  je s t  w e  w rz e ś n iu  p rz y s z łe g o  r o ­
k u .

w a ż y l iś m y  p r z e c iw n ik ó w ,  b y ła  to  
e i i ta  ś w ia to w e j*  s ia tk ó w k i ,  a ie  je d ­
n o c z e ś n ie  p rz e z  c a ły  czas  w ie r z y ­
łe m  w  k o ń c o w y  s u k c e s ” .

N a  w y c h o d z ą c y c h  z  h o lu  d w o rc a  
lo tn ic z e g o  s p o r to w c ó w  c z e k a ło  za­
im p r o w iz o w a n e  p o d iu m , o to c z o n e  
p rz e z  k ib ic ó w .  N a jw ię k s z y m  z a in ­
te re s o w a n ie m  . c ie s z y l i  s ię  z ło c i 
m e d a liś c i:  T a d e u s z  Ś lu s a rs k i jeszcze  
r a z  p rz e ż y w a ł o l im p i js k i  k o n k u r s ;  
„ U m ó w i l iś m y  s ię  z  W o jtk ie m  B u -  
c ia rs k d ra . że  b ę d z ie m y  s k a k a ć  na  
p rz e m ia n  c o  5 c m  n p . o n  5.35 ja  
5.40 i t d .  T a  t a k t y k a  u s ta lo n a  je s z ­
cze  p rz e d  w y ja z d e m  p o w io d ła  s ię , 
a j a  m ia łe m  p o  p ro s tu  t r o c h ę  w ię ­
c e j szczęśc ia . B a rd z o  p r z e ż y w a liś ­
m y  n ie p o w o d z e n ie  W ła d k a  K o z a ­
k ie w ic z a . to  b y ł  w y ją t k o w y  p e ch . 
N e r w o w y c h  m o m e n tó w  d o s ta rc z y ­
ły  m i  ta k ż e  s k o k i  R o b e r ts a  n a  5,60. 
P o te m  b y ła  ju ż  t y l k o  w ie lk a  r a ­
d o ść , p o d iu m  i  z ło ty  m e d a l” . J a ­
c e k  W s zo ła  b y ł  b a rd z o  s t re m o w a ­
n y  p rz e d  u r o c z y s ty m  p o w ita n ie m  
„C o  ja  m a m  p o w ie d z ie ć ? ”  — p y ta ł  
s ta rs z y c h  k o le g ó w . „ T rz e b a  b y ło  
n ie  p o d s k a k iw a ć ”  — p a d ła  o d p o ­
w ie d ź . k tó ra  r o z ła d o w a ła  a tm o s fe ­
rę . P ó ź n ie j po  w z ru s z a ją c y m  p r z y ­
w i ta n iu  z m a tk ą  o p o w ia d a ł o  s w y m  
s u k c e s ie : „ D o  o s ta tn ie j c h w i l i  n ie  
z b y t  w ie r z y łe m , że w y g r a m  ze 
S to n e se m  a le  g d y  z o b a c z y łe m , j a ­
k ie  m a  t r u d n o ś c i  ze ś l is k im  r o z ­
b ie g ie m  p o m y ś la łe m , że m o g ę  go  
p o k o n a ć . T o  b y ło  d la  m n ie  ta k  
w ie lk ie  p rz e ż y c ie ,  że t r u d n o  je  
o d d a ć  s ło w a m i" .

O S T A T N IA  g ru p ą  s p o r to w c ó w , 
k tó r a  p o w ró c i ła  d o  k r a ju  b y ła  d r u  
ż y n a  p i łk a r z y .  S r e b r n i  m e d a liś c i 
X X I  I g r z y s k  p r z y b y l i  n a  O k ę c ie  
d o p ie ro  o go dz . 17. N a  o l im p i jc z y ­
k ó w  o c z e k iw a l i  p rz e d s ta w ic ie le  
Z w ią z k u  P i ł k i  N o ż n e j,  r o d z in y  i  
g a rs tk a  n a jw ie r n ie js z y c h  k ib ic ó w .

T r e n e r  K .  G ó rs k i p o w ie d z ia ł n a  
lo tn is k u :  „ J e s te m  t y l k o  p o ło w ic z ­
n ie  z a d o w o lo n y . S r e b r n y  m e d a l 
je s t  s u k c e s e m , a le  z ło ty  b y ł  p rz e ­
c ie ż  b a rd z o  b l is k o .  F in a ło w y  m ecz  
b y ł  d o  w y g r a n ia .  G d y b y ś m y  n ie  
p rz e s p a li  p ie rw s z y c h  15 m in u t  m o ­
g l iś m y  te g o  m e czu  n ie  p rz e g ra ć . 
P o m im o  z n a c z n ie  le p s z e j g r y  a na  
w e t  p rze w a g a  ja k ą  u z y s k a l iś m y  w  
d r u g ie j  p o ło w ie ,  n ie  b y l iś m y  w  
s ta n ie  o d r o b ić  s t r a t y  d w ó c h  b ra ­
m e k .  k tó r e  z a d e c y d o w a ły  o  w y n i  
k u  m e c z u  1 m e d a lu ” .

P IŁ K A R Z E  S ta l i  R ze szó w  ro z e ­
g r a l i  m ię d z y n a ro d o w e  s p o tk a n ie  p i ł ­
k a r s k ie  z c z o ło w ą  d r u ż y n ą  e k s t r a ­
k la s y  Z S R R  K a rp a ta m i L w ó w . 
S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię ­
s tw e m  8:1 p i łk a r z y  r z e s z o w s k ic h .

TU TOTO!
M A Ł Y  L O T E K

I  lo s o w a n ie
4 — 7 — 20 — 27 — 34 

K o ń c ó w k a  b a n d e r o li  31X688
I I  lo s o w a n ie

2 — 6 — 10 — 17 — 25 
K o ń c ó w k a  b a n d e r o li  872855

W  Z A K Ł A D A C H  D u ż e g o  L o tk a  
s tw ie r d z o n o :  1 ro z w . z  5 t r a f ie n ia ­
m i p re m . —  w y g r a n a  938 606 z ł, 
94 ro z w  z 5 t r a f .  z w y k ł .  — w y ­
g ra n e  p o  o k o ło  9 500 z ł, 4 992 ro z w . 
z 4 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  p o  282 
z ł,  90 790 r o z w . z  3 t r a f ie n ia m i  — 
w y g r a n e  po  15 z ł ( I  lo s o w a n ie ) .

B ł r o z w . z  5 t r a f ie n ia m i  —  w y ­
g ra n e  p o  o k o ło  80 000 z ł, 2 942 ro z w . 
z  4 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  po  
790 z ł,  53 183 ro z w . z  3 t r a f ie n ia m i 
—  w y g r a n e  p o  72 z ł  ( I I  lo s o w a n ie ) .

„ P a m ic a “
dla Huty „Katowice“

N IE Z W Y K L E  s -p ra w n ie  p rz e b ie g ła  
w  S to c z n i R e m o n to w e j „ P a r n ic a ”  
r e a liz a c ja  p iln e g o  z a m ó w ie n ia  z ło ­
ż o n e g o  p rz e z  H u tę  „ K a t o w ic e ” . 
M im o , że w y k o n a n ie  336 w ó z k ó w  
z o s p rz ę te m  d o  s u w n ic  n ie  le ż a ło  
ś c iś le  w  p r o f i lu  p r o d u k c y jn y m  za ­
k ła d u ,  z a b ra n o  s ię  d o  p r a c y  z d u ­
żą  e n e rg ią .  M a k s im u m  o p e r a ty w ­
n o ś c i w y k a z a l i:  s łu ż b a  z a o p a trz e n io ­
w a , g ro m a d z ą c  p o tr z e b n e  m a te r ia ­
ł y  i  c zę śc i ( k a ż d y  w ó z e k  s k ła d a  s ię  
z o k , 50 e le m e n tó w ) , te c h n o lo d z y  i  
b e z p o ś re d n i w y k o n a w c y .  M . in .  w y ­
k a z a n o  w ie le  in w e n c j i  z a s tę p u ją c  
je d n e  o p e r a c je  d r u g im i,  b y le  t y l ­
k o  d o t r z y m a ć  te r m in u .  A  z a m ó ­
w ie n ie  ro z p o c z ę to  r e a liz o w a ć  w  
k o ń c u  c z e rw c a  z te rm in e m  na 10 
s ie r p n ia .  O b e c n ie  część w ó z k ó w  je s t  
ju ż  z a p a k o w a n a , re s z tę  k o ń c z y  s ię  
m o n to w a ć . T e k  w ię c  d o  10 s ;e ro -  
n ia  c a ła  p a r f a  w ó z k ó w  d o  s u w n ic  
o p u ś c i „ P a r n ic ę ” . ( w i t )

Wspólna akcja KW MO

i Szczecińskiej Rozgłośni PR

Bądź przezorny
na drodze!

W  D N IA C H  6—8 b m . W y d z ia ł 
R u c h u  D ro g o w e g o  K W  M O  w  
S z c z e c in ie  w s p ó ln ie  ze S z c z e c iń s k ą  
R o z g ło ś n ią  P R  o r g a n iz u ją  d z ia ła ­
n ia  po d  h a s łe m  „ B ą d ź  p rz e z o rn y  
n a  d ro d z e ” .

C e le m  a k c j i  je s t  — o g ó ln ie  b io ­
r ą c  —  k o n t r o la  na d ro g a c h  w  o -  
kT es ie  w z m o ż o n e g o  ( w o ln a  s o b o ta )  
r u c h u  tu r y s t y  c z n o - re k re a c y  jn e g o .

M il i c ja n c i  s łu ż b y  r u c h u ,  s p o i ecz 
n l  in s p e k to r z y  O R M O  o ra z  in s p e k  
to r z y  g o s p o d a rk i s a m o c h o d o w e j — 
w  s u m ie  k i lk a s e t  osó b  — o b e jm ą  
k o n t r o lą  w s z y s tk ie  w ię k s z e  s z la k i 
k o m u n ik a c y jn e  w o je w ó d z tw a , a 
w ię c  tra s ę  w  k ie r u n k u  w y b rz e ż a , 
S z c z e c in —S ta r g a rd  i  d a le j w  k ie ­
r u n k u  B y d g o s z c z y , t ra s ę  n a d o d rz a ń  
s k ą . S z c z e g ó ln ą  „ o p ie k ą ”  o to c z o ­
ne  b ę d ą  p rz e ja z d y  k o le jo w e ,  
z w ła szcza  n ie  s trz e ż o n e . R u c h o m e  
p a tr o le  ( ra d io w o z y  z a o p a trz o n e  w  
r a d a ro w e  m ie r n ik i  p rę d k o ś c i,  t r a f -  
f ip a x y )  p e łn ić  b ę d ą  s łu ż b ę  n o n  
s to p  od  p ią t k u  d o  p ó ź n y c h  g o d z in  
w  n ie d z ie lę .

M o ż n a  s ię  sp o d z ie w a ć , iż  k le r ó w  
c v  l  n 'e s ł w y k a ż ą  s ię  n a le ż y ty m  
z d y s c y p l in o w a n ie m ; p ła c e n ie  m a n ­
d a tó w  za . .k a w a le r s k ą ”  ja z d ę  n ie  
n a le ż y  p rz e c ie ż  d o  r z e c z y  p r z y ­
je m n y c h . . .

(ap )

Komunikat MO

14 G R U D N IA  1975 r o k u  w  m ie js c o ­
w o ś c i M o s in a  w o j.  p o z n a ń s k ie  za­
g in ą ł  H E N R Y K  8 Ł A 2 Y K O W S K I S 
J ó ze fa , u r .  15 l ip c a  1959 r o k u ,  za­
m ie s z k a ły  S a n n ik i,  g m ,  K o s tr z y n  
w o j.  P o z n a ń .

R Y S O P IS : w z ro s t  165 c m , sz c z u ­
p ły ,  w ło s y  c ie m n o b lo n d , o c z y  n ie ­
b ie s k ie .

U B R A N Y  B Y Ł :  w  g ra n a to w ą  o r ­
ta lio n o w ą  k u r t k ę  z  k a p tu re m , b r ą ­
z o w e  s p o d n ie  .s w e te r -p ó łg o lf  w  ż ó ł-  
to -b rą z o w e  p io n o w e  p a sy , c z a rn e  
b u ty - k o z a e z k i z z a p ię c ie m  n a  z a ­
m e k  b ły s k a w ic z n y .  M ia ł p r z y  s o b ie  
a p a ra t fo to g r a f ic z n y  m a r k i  „ A m i - i ” .

O s o b y  m o g ą ce  u d z ie l ić  j a k ic h ­
k o lw ie k  in fo r m a c j i  o  z a g in io n y m  sa 
p ro s z o n e  o  s k o n ta k to w a n ie  s ię  z 
K W  M O  P o z n a ń  u l .  K o c h a n o w s k ie ­
g o  2a, p o k ó j  311, te le fo n  41-22-25, 
lu b  z  n a jb l iż s z ą  je d n o s tk ą  M O .
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Paryskie migawki

+  N a  K r y m ie  o d b y ło  s ię  
w  oz o r a j  s p o tk a n ie  s e k re ta rz a  
g e n e ra ln e g o  K C  K P Z R  L e o n id a  
B re ż n ie w a  z p r z e b y w a ją c y m  
n a  w y p o c z y n k u  w  Z w ią z k u  Ra 
d z ie e k łim  s e k re ta rz e m  g e n e r a l­
n y m  R P K . p re z y d e n te m  S R R  
N ie o Ja e  C ea u se scu . L .  B re ż ­
n ie w  i  N .  C ea use scu p o d k re ś ­
l i  i i .  że K P Z R  i  R P K  z d e c y d o ­
w a n e  są w s z e c h s tro n n ie  u m a c ­
n ia ć  l  z e sp a la ć  w s p ó łd z ia ła n ie  
k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  o ra z  
Ś w ia to w e g o  r u c h u  k o m u n  is t  y c z  
n e g o  na  g r u n c ie  zasa d  m a r k s iz  
m u - le n in iz m u  i  in te r n a c jo n a ­
l iz m u  p r o le ta r ia c k ie g o .  Z  za ­
d o w o le n ie m  p o d k r e ś lo n o  u m a e  
n ia iją c ą  s 'ę  z g o d n o ść  p o g lą d ó w  
na  o m a w ia n e  z a g a d n ie n ia .

D E B A T A  N A D
V O T U M  Z A U F A N IA
D L A  R Z Ą D U  W Ł O S K IE G O

+  W  ś ro d ę  p r e m ie r  O lu  l i  o  
A n d r e o t t i  o d c z y ta ł w  o b u  iz ­
b a c h  p a r la m e n tu  w ło s k ie g o  
e xp o s e  p r o g r a m o w e  sw e g o  1ed 
n o p a r ty ln e g o  rz ą d u  c h a d e c k ie ­
go  D z iś  ra n o  w  S e n a c ie  ro z ­
p o c z y n a  s ie  d e b a ta  n a d  V o tu m  
z a u fa n ia  d la  rz ą d u , k tó r a  za ­
k o ń c z y  s ię  g ło s o w a n ie m  w  p rą  
te k  w ie c z o re m . W  p o n ie d z ia ­
łe k  d o  d e b a ty  na d  v o tu m  z a u ­
fa n ia  n r z y s tą p i iz b a  d e p u to ­
w a n y c h .

P o d s ta w o w y m  w a r u n k ie m  u - 
t r z y m a n ia  s ie  r z ą d u  A n d r e o t-  
t le g o  b v ło  w s trz v -m a n le  s ię  od 
g ło s u  W ło s k ’e1 P a r t i i  K o m u -  
n iis ty c z n e i.  k tó ra  p o  o s ta tn ic h  
w y b o ra c h  20 c z e rw c a  d y s .o o m i-  
j e  227 d e o u to w a n y m i i  118 se­
n a to ra m i a  w ie c  p rz e s z ło  je d ­
n ą  t r z e c ią  m ie js c  w  o b u  iz ­
b a c h . W  ś ro d ę  w ie c z o re m  na  
p o s ie d z e n iu  k ie r o w n ic t w a  W ło ­
s k ie j  P a r t i i  K o m ’ *n is t  v e z n e j 
p o s ta n ó w ’ oma. że w s 'w v m a  s ię  
on a  o d  g ło s o w a n ia  n a d  w n io ­
s k ie m  o v o tu m  z a u fa n ia  d la  
rz ą d u  G , A n d r e o t fe g o .

8 ż o łn ! e rz v  sł " ż b v  g ra n ic z  
n e i R F N  d o k o n a ło  2 b m . w  
r e ía n le  m te ts o o w o ś c l H e i l lg e n -  
s ta d t  k o le jn e j  o r o w o k a e t i  w o ­
b e c  s łu ż b y  < rr*n k **u |> t N ie m ie c ­
k ie j  R en u  b t ’ k l  D e m o k r a ty c z ­
n e j,  r z n c a la c  n a  t e r v t o r u im  
te g o  k ra łu .  r e r r v  » r a n a t  d v m -  
n y .  k t ó r v  w ^ V e M  t r h ł  ko»o 
o o s te n m lr»  i» r rn *c T e e *o  v a n  
S ta te  N ° D

'  R F N  z H ” łn  w  'm 'e - t j t j  sw e - 
<*o rz ą d u  rw ę*«  w  u p rp .

t»  k a p c ie —-a 'è T p ira ln e g o  
» y  VT

Znów krwawe
zamieszki w Soweto

PARYŻ, LO NDYN PAP. Na przedmieściu Johannesburgs — 
Soweto, zamieszkanym przez czarną ludność, wybuchły w śro 
dę rano nowe zamieszki i krwawe incydenty. Ulicami Soweto 
przemaszerował pochód, którego uczestnicy domagaH się uwoł 
nienia z więzień wszystkich aresztowanych podczas zajść 16 
ezerwea br., kiedy to w starciach z policją zginęło 176 osób.

(Foto — CAF)

PRZEJEŻDŻAJĄCE samocho 
dy obrzucano kam ieniam i. 
Wzniesiono w iele barykad. Set­
k i demonstrantów zaatakowały 
stacje kolejowe, unierucham ia­
jąc pociągi oraz uszkadzając u- 
rządzenia kolejowe. K ilk a  de­
m onstrujących grup, m imo ba­
rykad po licyjnych, zdołało po­
łączyć się w  jedną kolumnę, 
k tóra następnie skierowała się 
do centrum  Johannesburga. Po 
lic ja  zaatakowała demonstran­
tów, używając pałek i  gazów 
łzawiących oraz zaczęła strze­
lać nad głowam i m urzyńskiej 
młodzieży licealnej i s tuden -, 
tów. Na m iejscu zginęło co n a j ' 
m n ie j trzech m łodych ludzi.

R O Z R U C H Y , k tó r e  z a c z ę ły  s ię  w  
S o w e to , ro z p rz e s t r z e n iły  s ię  na i n ­
n e  g e tta  m u r z y ń s k ie  w  o k o l ic y  
J o h a n n e s b u rg a , a ta k ż e  P r e t o r i i .  
Z y c ie  w  S o w e to  je s t  s p a ra liż o w a n e . 
S z k o ły ,  s k le p y  i  k o m u n ik a c ja  n ie  
f u n k c jo n u ją .  R e p o r te rz y  w s k a z u ją , 
że  p o l ic ja  ze s z cze g ó ln ą  b r u ta ln o ś c ią  
ro z p ra w ia ła  s ię  z m ło d o c ia n y m i d e ­
m o n s tra n ta m i .

O s ta tn ie  r o z r u c h y  w  S o w e to  w y ­
b u c h ły  na  t le  p o g łę b ia ją c e j s ię  d y s ­
k r y m in a c j i  ra s o w e j,  z a ró w n o  e k o ­
n o m ic z n e j j a k  i k u l t u r a ln e j ,  lu d ­
n o ś c i m u r z y ń s k ie j  w  R P A . M ło d z ie ż  
z m u r z y ń s k ic h  s lu m s ó w  w o k ó ł  s to ­
l i c y  R P A  J o h a n n e s b u rg a  e n e rg ic z ­
n ie  z a p ro te s to w a ła  w  c z e rw c u  b r .  
p r z e c iw k o  d e c y z j i  r z ą d u  ra s is to w ­
s k ie g o  o  w p ro w a d z e n iu  d o  s z k ó ł 
ję z y k a  A f r y k a n e r ó w  ja k o  ję z y k a  
w y k ła d o w e g o .  P o s tu la ty  m ło d z ie ż y

z o s ta ły  c a łk o w ic ie  z le k c e w a ż o n e  
p rz e z  w ła d z e . S p o w o d o w a ło  to  d e ­
m o n s tra c je  c z a rn e j m ło d z ie ż y , k r w a  
w o  s t łu m io n e  p rz e z  p o l ic ję .  D z ie ­
s ią t k i  u c z e s tn ik ó w  d e m o n s tra c j i  
w t r ą c o n o  d o  w ię z ie ń . S y tu a c ja  ta  
s p o w o d o w a ła  d a lsze  z a o g n ie n ie  s to ­
s u n k ó w  m ię d z y  m u r z y ń s k ą  w ię k ­
s z o ś c ią  a b ia ły m i o s a d n ik a m i.

J a k  w ia d o m o , m u r z y ń s k a  lu d n o ś ć , 
ż y ją c a  w  n a jg o rs z y c h  w a r u n k a c h  w  
o s ie d la c h  s lu m s ó w  w o k ó ł  w ie lk ic h  
m ia s t R P A , a z a ra z e m  n a jm n ie j  
w y k s z ta łc o n a  w  w y n ik u  ra s is to w ­
s k ic h  u s ta w  w  s z k o ln ic tw ie ,  je s t  
u p o ś le d z o n ą  i  p rz e ś la d o w a n ą  g ru p a  
lu d n o ś c io w ą  w  R e p u b lic e  P o łu d n io ­
w e j  A f r y k i .  O d m a w ia  s ię  Im  r ó w ­
n ie ż  p r a w  d o  n a u c z a n ia  w e  w ła s ­
n y m  ję z y k u  i  d o  w ła s n e j k u l t u r y  
n a ro d o w e j.

Epidemia w Pensylwanii 
nadal zagadką

W ASZYNGTON PAP. P rzy ­
czyna gwałtownej i  groźnej epi 
dem ii, któ ra  wybuchła ubiegłej 
niedzie li w  stanie Pensylwania, 
pozostaje nadal zagadką, choć 
nieprzerwanie trw a ją  badania 
laboratoryjne dla ustalenia 
przyczyn zachorowań.

M in is te r zdrowia stanu Pen­
sylw ania d r Leonard Bachman 
oświadczył w  H arrisburgu , że 
dla ustalenia, ja k i w irus w y ­
w ołu je chorobę potrzebna jest 
jeszcze „doba lub  dw ie” . S tw ier 
dził on, że najbliższa prawdy 
jest teoria, iż chodzi o jeden z 
w irusów  zakaźnego zapalenia

płuc. N ie w ykluczy ł jednak, że 
przyczyną epidem ii może być 
w irus grypy tzw. św ińskie j.

Dotychczas zmarło w  k ilk u  
miejscowościach Pensylwanii 21 
chorych, ale liczba zachorowań 
zbliża się do 150. Wszyscy cho­
rzy uczestniczyli 10 dni temu w 
zjeździe organizacji pod narwą 
„Legion Am erykański”  w  F ila ­
de lfii.

Prasa amerykańska poświęca 
w ie le uw agi tajem niczej choro­
bie, wyrażając obawy, że może 
ona roznieść się na inne rejony 
USA i świata w  związku z 
trw a jącym  obecnie w F ila d e lf ii 
kongresem eucharystycznym.

98 osób stracono
w Sudanie

K A IR  P A P . J a k  p o d a ło  w  ś ro d ę  
r a d io  s u d a ń s k ie , w  C h a r tu m ie  w y ­
k o n a n o  2 i ip c a  b r .  w y r o k i  ś m ie rc i 
na  81 o so b a ch , o s k a rż o n y c h  o u s i­
ło w a n ie  d o k o n a n ia  z a m a c h u  s ta n u  
i  p ró b ę  z a b ic ia  p re z y d e n ta  N im e i-  
r ie ^ o .  R o z g ło ś n ia  n ie  p o d a je  n a z ­
w is k  s t r a c o n y c h . W ia d o m o  je d y n ie ,  
że w s z y s c y  b y l i  S u d a ń c z y k a m l.

W  p ro c e s ie , w  k tó r y m  w y d a n o  
81 w y r o k ó w  ś m ie r c i,  s k a z a n o  r ó w ­
n ie ż  16 o só b  na  k a r y  od  10 la t  w ię ­
z ie n ia  d o  d o ż y w o c ia . N a  p ro c e s y  
p rz e d  s p e c ja ln ie  p o w o ła n y m i t r y ­
b u n a ła m i w o js k o w y m i o c z e k u je  
leszcze  237 o só b  p o d e jrz a n y c h  o u -  
d z ia ł  w  s p is k u , a m ię d z y  n im i  ic h  
p rz y w ó d c a , e k s -g e n e ra ł M o h a m m e d  
n u r  Sa<ad.

P re z y d e n t N im e ir i  o s k a r ż y ł L ib ię  
o z o rg a n iz o w a n ie  p r ó b y  z a m a c h u  i  
d o s ta rc z e n ie  z a m a c h o w c o m  b r o n i  i  
s p rz ę tu .

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I

D Z lS  r a n o  ro z s tr z e la n o  w  S u d a ­
n ie  d a ls z y c h  J7 osó b , k tó r e  w z ię ły  
u d z ia ł w  n ie u d a n y m  p u c z u  2 ł ip -  
ca  b r . ,  w  t y m  je g o  p rz y w ó d c ę  gon. 
M o h a m m e d a  n o u r  S a ad a . L ic z b a  
s tr z e la n y c h  s p is k o w c ó w  w z ro s ła  
ty m  s a m y m  d o  98.

Antynikotynowy
komiks w USA

N O W Y  J O R K  P A P . A m e r y k a ń s k ie  
T o w a rz y s tw o  d /s  W a lk i  % R a k ie m  
w y d a ło  w  m il io n o w y m  n a k ła d z ie  
k o lo ro w ą .  1 6 -s tro n le o w ą  k s ią ż e c z k ę  
d la  m ło d z ie ż y , k tó r a  w  in te r e s u ją c y  
so o só b  s ta ra  s ię  z n ie c h ę c ić  m ło d y c h  
lu d z i  d o  p a p ie ro s ó w . Is tn ie je  u d o ­
w o d n io n y  n a u k o w o  z w ią z e k  m ię d z y  
p a le n ie m  t y to n iu  a z w ię k s z o n ą  po ­
d a tn o ś c ią  n a  c h o r o b y  n o w o tw o ro -

Powrót
King Konga

„GWIAZDA”  przedwojennych 
hoJlywoodtrfcicb filmów grozy -  
gigantyczne» małpa King Kong, 
powraca na ekrany. Zachęcony 
widocznie powodzeniem animato­
rów srtucznego rekina „Bruce” z« 
„Szczęk” , włoski producent Dino 
de Laurentis przeznaczył 20 mi­
ii nów dolarów na realizację fil­
mu z King Kongiem. Nie wszyst­
ko jednak toczyło się gładko: 
Laurentis, który od 3 lat działa w 
Hollywood, musiał stoczyć kilka 
procesów z firmami, które rów­
nież zwietrzyły interes i zamierza­
ły wskrzesić King Konga. Osobny 
rozdział stanowiło konstruowanie 
samej sztucznej małpy, liczącej 
12 metrów wysokości, ważącej 
1500 kg (plastyk) i wykonującej 
wiele różnorakich czynności (16 
różnych manipulacji łapami, 
przewracanie oczami, skoki, itp.). 
Zdjęcia wykonywano na jednej z 
wysp Pacyfiku, gdzie Kinga od­
krywa grupa badaczy, a on sam... 
zakochuje si w imponującej 
blondynce Fay Ray (gra ją Jes­
sica Lange). W finale filmu King 
Kong ginie, spadając z najwyż­
szego gmachu świata — World 
Trade Center w Nowym Jorku, 

Gdy King zginął -  powie­
działa dziennikarzom Jessica Lan­
ge -  miałam Izy w oczach..."

(get)

Szczegóły „akcji Panagulis” 4)

Iwiudek musi umrzeć!
ŚWIATŁA OŚLEPIAJĄCE 

KIEROWCĘ

PRZEWODNICZĄCY partii Pan- 
heł leni styczny Ruch Socjalistyczny 
Andreas Papandreu stwierdrił pu­
blicznie, że w tej sprawie nie mo­
że być mowy o zwykłej katastro­
fie drogowej. „Stronnicy obalonej 
dyktatury i ci, którry starali się o 
zniesienie porządków demokra­
tycznych, chcieli usunąć ze swej 
drogi Panagulis a'*

Gazeta „AbinaHei'' zapewniała 
czytelników, że w przygotowaniu 
katastrofy zastosowano praktykę 
wielu zagranicznych służę wywia­
dowczych -  włączanie nowycn 
świateł szosowych, r.ie dających 
kierowcy wozu z naprzeciwka żad­
nych szans. Wiązka światła ośle­
pia tak, że przez jakiś czas nie 
jest on w stanie kierować samo­
chodem.

Sam Stefos oświadczył, że nie 
działo! według uprzednio ustalo­
nego planu. Prowadził cudzy wóz 
i nie mógł przewidzieć skutków, 
ale widział, że przy próbie mija­
nia Panagulis przyspieszył pod je­
go mocnymi światłami szosowymi, 
że Fiat uderzył w bok Jaguara na 
śliskiej powierzchni drogi, a na­
stępnie wbił się w ścianę budyn­
ku...".

WYKONAWCA -  
CZY OFIARA SZANTAŻU?

GRUPA dziennikarzy francuskich 
i greckich zdołała przeprowadzić 
wywiad środowiskowy o Stefasie. 
Od 1971 do 1974 roku mieszkał 
w Paryżu i był tam dobrze znany 
kolonii greckiej tako „dobry kroj­
czy i mały łobuz' Posioda na 
swym koncie czeki bez pokrycia,, 
sporo długów i Peugeota, kupione

go za pieniądze, wypłacone awan 
sem przez pewnego przedsiębior­
cę. Nie był związany arw z pra­
wicą ani z lewicą, ale cechowa­
ła go wielka „żarłoczność na pie­
niądze” . Idealny wykonawca roz­
kazów. Ale czyich? A może — 
ofiara szantażu?

Jeszcze kilka zastanawiających 
szczegółów. Ostatnim miejscem pra 
cy Stefasa było atelier Mavropu- 
losa, znanego powszechnie sym­
patyka junty „czarnych pułkowni­
ków” . Zastanawiające jest rów­
nież to, że drugi sympatyk tej 
przestępczej organizacji, naczel­
nik ateńskiej służby bezpieczeń­
stwo, Karatanasis, który nie zaj­
mował się sprawą zabójstwa mło­
dego deputowanego, przyjechał 
nagle o północy do aresztu i zam 
knął się ze Stefasem w pokoju za­
nim jeszcze sędzia śledczy zdo 
łoł przesłuchać podejrzanego. Dla

czego ten zgłosił się dobrowolnie 
do policji i złożył obszerne zez­
nania? Dlaczego władze śledcze 
w niezwykłym pośpiechu przygo­
towały i ogłosiły oświadczenie o 
„zwykłym wypadku na szosie’’ ?.

CZARNE chmury snują się na 
politycznym horyzoncie Grecji. Ar­
mia nadał pozostaje pod wpły­
wami prawicy, wyżsi urzędnicy 
państwowi, zamieszani w przestę­
pczą działalność junty, pozostają 
na swych poprzednich stanowis­
kach. Koostantinos Karamanlis od 
niósł wprawdzie zdecydowane 
zwycięstwo w wyborach, ale 
„czarni" wywierają nadał wyraź­
ny wpływ na życie kraju. Właśnie 
temu zjawisku starał się wszelki­
mi siłami przeciwstawiać młody 
antyfaszystowski deputowany A- 
leksand-ros Panagulis.

A. KALINOWSKI
KONIEC
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W MOOZEŚNI -  ODPOWIEDZIALNI
K IE D Y  M Ó W IM Y  O NOW OCZESNYM SPOŁECZEŃ­

STWIE, m amy na m yśli z zasady jego techniczne uzbroje­
nie, standard życia podstawowych grup mieszkańców, po­
ziom wiedzy i ku ltu ry , stopień organizacji etc. Są to ele­
menty stałe, dające się zm ierzyć i  ocenić stosunkowo łatw o, 
ła two również poddające się in terpre tacjom  socjologicznym 
i ekonomicznym. Chciałbym  jednak zwrócić uwagę na je ­
den z komponentów funkc jow an ia  nowoczesnego organiz­
mu społecznego, którem u — m oim  zdaniem — poświęca się 
zbyt mało uwagi, •  d p o w  i e d z i a l n o ś e i .

N IE  INTERESUJE m nie tu 
odpowiedzialność typu  kodeks© 
wego, oparta o system naka­
zów i zakazów, spełniający w  
każdym systemie społecznym 
ro lę  podstawowego czynnika, 
normującego funkcjonowanie 
ja k ie jko lw ie k  zbiorowości, eg­
zekwującego tafcie czy inne za­
chowania przy pomocy przym u 
su państwowego. Ten typ  wza­
jem nych re lac ji jest oczywisty, 
problem  polega może ty lko  na 
stopniu powszechności i  skutecz 
ności w  egzekwowaniu owej od­
powiedzialności.

W róćmy jednak do sprawy — 
czy w  wym iarach jednostko­
wych, tam gdzie regulatory 
prawne nie działają, należy mó 
w ić o o b o w i ą z k u  odpowie­
dzialności, czy o p o c z u c i u  
odpowiedzialności, trak tow a­
nym jako wyróżniana i cenio­
na cecha charakteru, mogąca

się przejaw iać w  ludzkich  dzia­
łaniach i zachowaniach, ale któ  
re j nie można wymagać pow­
szechnie? I  tu  — wydaje m i 
się — tk w i istota zagadnienia.

JESTEŚMY kra jem  o bardzo 
dużej dynamice rozwojowej i  
pod tym  względem stanowim y 
ewenement w  skali światowej. 
Ten jednak proces cyw ilizacy j­
ny powoduje kom plikow anie się 
w ie lu  dziedzin życia: nowa o r­
ganizacja pracy i  życia, nowe 
technologie, nowe jakości we 
wzajem nych stosunkach mię­
dzy ludźm i, daleko idące zmia­
ny w  tak stabilnych dotychczas 
strukturach, ja k  rodzina i szko­
ła, nauka, zagospodarowanie 
przestrzenne i ochrona środo­
wiska... wszystko to stwarza 
jakościowo nowe sytuacje, w y ­
magające w e ry fika c ji w ie lu  do­
tychczasowych poglądów, w  
tym  także poglądu na kwestię

SZVgBERS o
L E K C J A  P O C Z T O W E J  K U L T U R Y

D Z W O N E K  u  d r z w i  d z w o n i ł  b e *  
p r z e rw y ,  p o tę g o w a n y  jeszcze  b i ­
c ie m  p ię ś c ią ,  to te ż  r z u c i łe m  s ię  b y  
d r z w i  oo r y c h le j  o tw o r z y ć .  S ta ł za 
n im i  m ę ż c z y z n a , k t ó r y  je d n y m  
tc h e m  w y r e c y to w a ł :  „ D w ie  g o d z i­
n y  d z w o n ię , d o  c h o le r y ,  n a z w is k o ?  
N ie  c z e k a ją c  n a  o d p o w ie d ź  1 n ie  
fa ty g u ją c  s ię  m ę c z ą c y m  z g in a n ie m  
k rę g o s łu p a , r z u c i ł  n a  p o d ło g ę  Jed­
n o k i lo g ra m o w ą  p a c z k ę , z  n a p is e m  
„ ż y w n o ś ć ” . P o  t e j  c e r e m o n ii ,  g ło ­
sem  n ie  z n o s z ą c y m  s p rz e c iw u  p o ­
w ie d z ia ł :  „ d z ie s ię ć  z ło ty c h ! ”

"  s ło w a  w y p ła c i łe m  ż ą d a n ą  
n ie  p y t a ją c  o p rz y c z y n ę  

m i*  w y g ó ro w a n e j o p ła ty ,  n ie  p r o ­
sząc o  p o k w ito w a n ie  o ra z  n ie  d b a ­
ją c  o  to ,  c z y  z a w a rto ś ć  p a c z k i w  
cza s ie  u d e rz e n ie  o  p o d ło g ę , s t r a c i ­
ła  s w ą  w a r to ś ć , c z y  n ie .  O d e tc h n ą ­
łe m  d o p ie ro  p o  z a m k n ię c iu  d r z w i  
o  g o d z . 11.20 29 l ip c a  1976 r .

P is a łe m  ju ż  d o  „ K u r i e r a ”  o ty m ,  
t e  U P T  30 b e z p ra w n ie  o g ra n ic z a  
w y s o k o ś ć  w y p ła t  z k s ią ż e c z e k  P K O . 
P is a łe m  o  b a ła g a n ie  w  U P T  30, a le  
b y ł  o n  p o d o b n o  s p o w o d o w a n y  t r u d ­
n o ś c ia m i o b ie k ty w n y m i.  N a  p r z e ­
ło m ie  1974/75 r .  p is a łe m  o  c a łk o w i­
c ie  z n is z c z o n e j p a czce , o t r z y m a ­
łe m  z p o c z ty  o d p o w ie d ź , że n ie ­
p ra w d a , to  ja  sa m  z n is z c z y łe m  p a cz  
k ę . N a p is a łe m  d o  „ K u r ie r a ” , g d y  
z w o d z o n o  m n ie  p rz e z  w ie le  m ie s ię ­
c y  z z a ło ż e n ie m  te le fo n u .  T e le fo n  
z a ło ż o n o  n a z a ju t r z  p o  u k a z a n iu  s ię  
n o ta tk i  p ra s o w e j,  p o  c z y m  o t r z y m a  
łe m  w y ja ś n ie n ie  z W o je w ó d z k ie g o  
U rz ę d y  P o c z ty ,  a w y n ik a ło  ze ń , że 
w ła ś c iw ie  n ie  w ia d o m o  czeg o  chcę , 
b o  te le fo n  p rz e c ie ż  m a m . T e ra z  
U rz ą d  T e le fo n ó w , k t ó r y  w ie d z ia ł,  
g d z ie  m a  z a in s ta lo w a ć  a p a r a t  te le ­
fo n ic z n y ,  n ie  w ie  g d z ie  m a  w y s y ła ć  
r a c h u n k i  i  w y s y ła  je  p o d  n u m e r  
n ie  is tn ie ją c e g o  d o m u .

D o c . d r  M a r e k  M ic h a ls k i  
u l .  K s ię c ia  W ito ld a  lb /9

C Z A S  S K O Ń C Z Y Ć ...

„ C Z A S  s k o ń c z y ć  *  n u m e r o w y m  
b a ła g a n e m ”  — ta k  z a t y tu ło w a łb y m  
s y tu a c ję  n p . p r z y  u l .  K r a k o w s k ie j  
n a  G u m ie ń c a c h . P a rę  d n i  te m u  
p rz e w o z iłe m  m o ją  ta k s ó w k ą  z a g ra ­
n ic z n y c h  t u r y s t ó w  — z D w o rc a  
G łó w n e g o  na  u l .  K r a k o w s k ą  n r  29. 
N a  z n a le z ie n ie  t e j  p o s e s ji,  a  b y ło  
j u ż  p o  p ó łn o c y , z m a rn o w a łe m  d o ­
b re  30 m in u t .  B o  p ro s z ę  so b ie  w y ­
o b ra z ić ,  n u m e r y  28 1 32 są o b o k  
s ie b ie , a  n r  29 o k o ło  200 m e tr ó w  o d  
t y c h  p o s e s ji

T o  is tn e  s z a le ń s tw p , je ź d z ić  i  c h o ­
d z ić  o d  d o m u  d o  d o m u , o ś w ie t la ć  
la ta r k ą  k a ż d e  d r z w i  i  s z u k a ć ... W c z u  
w a m  s ię  w  p o ło ż e n ie  le k a rz a ,  k t ó ­
r y  m u s ia łb y  o d n a le ź ć  te n  d o m  w  
n o c y , p r z y  p r a w ie  n ie  o ś w ie t lo n e j 
u l ic y  i  w  o g ó le  o ie  o ś w ie t lo n y c h  
t a b l ic z k a c h  *  n u m e r a m i d o m ó w . Ja  
te ż  c z u łe m  s ię  g łu p io .  M ia łe m  d o ­
w ie ź ć  p a s a ż e ró w  do domu nr 39,

n ie  m o g ą c  g o  o d s z u k a ć  n ie  m o g łe m  
te ż  z o s ta w ić  p a s a ż e ró w  s a m y c h  na  
t e j  p u s te j,  c ie m n e j u l i c y .  Z w ła s z ­
cza, że b y l i  c u d z o z ie m c a m i i  d o  te ­
g o  z  d w o jg ie m  m a ły c h  d z ie c i.  Ż re s z  
tą ,  n ie  c h o d z i t y l k o  o  u l ic ę  K r a ­
k o w s k ą , ja k o  ta k s ó w k a r z  w ie m , i łe  
p ro b le m ó w  n a p o ty k a m  p r z y  o d s z u ­
k iw a n iu  o k r e ś lo n y c h  d o m ó w .

J e s t je szcze  d ru g a  s p ra w a , k tó ra  
m n ie  d rę c z y . T o  z n ie c z u l ic a  i  a b ­
s o lu tn y  b r a k  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
ty c h ,  k tó r z y  w y k o p a l i  g łę b o k i  w y ­
k o p  n a  s a m y m  s k r z y ż o w a n iu  u l ic  
G r z y b o w e j  i  S ie d le c k ie j,  tu ż  p r z y  
„ D e l ik a te s a c h ”  n a  o s ie d lu  w  P o l i ­
c a c h . W y k o p  n ie  je s t  za b e z p ie c z o ­
n y ,  n ie  m a  te ż  o g ra n ic z e n ia  s z y b ­
k o ś c i n a  ty m  n ie b e z p ie c z n y m  o d c in  
k u .

B y łe m  ś w ia d k ie m , j a k  w  te n ż e  
w y k o p  w p a d ła  „ S y r e n k a ” , k ie r o w ­
ca • w p r a w d z ie  w y s z e d ł c a ło , a le ... 
z a p ła c i ł  m a n d a t.  Z a  co? Z a  ab so ­
lu tn y  b r a k  w y o b ra ź n i  t y c h ,  k tó r z y  
te n  w y k o p  w y k o p a l i  i  n ie  z a b e z ­
p ie c z y l i.  J u ż  25 la t  je ż d ż ę  ta k s ó w k ą  
p o  u l ic a c h  n a szeg o  m ia s ta , a le  
p rz y z n a m , że t a k ie j  p u ła p k i  je szcze  
n ie  w id z ia łe m .

T a k s ó w k a r z  808

O B IE C A N K I  W I» K M

M IE S Z K A M  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a .  
N ie g d y ś  o b o k  b u d y n k ó w  n.r 148, 150, 
152 b y ło  n a  je z d n i  k i l k a  w ie lk ic h  
d z iu r ,  k t ó r e  „ z a ła ta n o ”  a s fa lte m . 
N ie  p o le p s z y ło  to  s y tu a c j i ,  b o w ie m  
p o w s ta ły  te ra z  n ie ró w n o ś c i,  na  k tó  
r y c h  m o g ą  p o ła m a ć  r e s o ry  p rz e ­
je ż d ż a ją c e  tę d y  s a m o c h o d y , z w ła sz  
cza c ię ż a ro w e .

I  je szcze  je d n a  s p ra w a . S w e go  
czasu p is a łe m  d o  „ K u r i e r a ”  w  
s p r a w ie  p rz e jś c ia  d la  p ie s z y c h  na 
p r z y s ta n k u  tu ż  p r z y  K o m is a r ia c ie  
M O  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a .  L i s t  p rz e  
k a z a n o  d y r e k c j i  b . M P K , k tó r a  p o ­
w ia d o m iła  m n ie , że  „ p r z y  n a jb l iż ­
s z y m  re m o n c ie  w y s e p e k  p r z y s ta n ­
k o w y c h  p r z e jś c ie  w y ło ż y  Bię p ł y ­
t a m i ” .

B y ło  to  w  p o ło w ie  1975 r .  W io s n ą  
b r .  n a  w y s e p k a c h  p r z y s ta n k o w y c h  
p rz e k ła d a n o  p ł y t k i  c h o d n ik o w e ,  a le  
p r z e jś c ia  p rz e z  t o r y  n ie  ru s z o n o . 
J e s t z a s y p a n e  g r u b y m  t łu c z n ie m  
z m ie s z a n y m  z z ie m ią . T y m c z a s e m  
in n e  p rz e jś c ia  j u ż  u p o rz ą d k o w a n o , 
zaś  to ,  o  k tó r y m  p is a łe m  d o  r e d a k ­
c j i  p o z o s ta w io n o , a m o ż e  t y l k o  za ­
p o m n ia n o  o n im ?

M o ż e  z a te m  w a r to  p o  r o k u  p r z y ­
p o m n ie ć  o b e c n e j d y r e k c j i  W o je ­
w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  K o m u ­
n ik a c j i  M ie js k ie j  o o b ie tn ic y  d a ­
n e j  p rz e z  b . M ie js k ie  P r z e d s ię b io r ­
s tw o  K o m u n ik a c j i?  N o  ł  c h y b a  n a ­
le ż a ło b y  p o p r a w ić  a s fa l t  na  Je z d n i 
ta k ,  b y  s a m o c h o d y  m o g ły  p o ru s z a ć  
s ię , je ż e l i  n ie  b e z s z m e ro w o , to  w  
k a ż d y m  ra z ie  be z  o b e c n e g o  h a ­
ła s u .

o.dpowiedizuałnoścd. A  więc: obo­
wiązek czy powinność?

P O D E J M U J Ą C  ja k ą k o lw ie k  d e c y ­
z ję ,  ro z w a ż a  s ię  w  sp o só b  m a k s y ­
m a ln ie  w s z e c h s tro n n y  z a ró w n o  
s p o d z ie w a n e  k o rz y ś c i,  j a k  i  e w e n ­
tu a ln e  s t r a t y ,  ja k ie  d a n a  d e c y z ja  
m o ż e  za s o b ą  p o c ią g n ą ć . O c z y w iś ­
c ie , d e c y z je  d o ty c z ą  ró ż n y c h  s p ra w  
— m n ie js z y c h  i  w ię k s z y c h  —  je d ­
n a k  m o ra ln a  is to ta  w y b o r u  o p ty ­
m a ln e g o  w a r ia n tu  k a ż d e j z n ic h  
b ę d z ie  ta k a  sama*. W  k a ż d y m  w y ­
p a d k u  o d p o w ie d n i i  o d p o w ie d z ia ln y  
w y b ó r  m o że  p rz y n ie ś ć  o g ro m n e  k o  
r z y ś c i i  o d w r o tn ie :  b r a k  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i i  u m ie ję tn o ś c i p r z e w i­
d y w a n ia  s k u tk ó w  m o że  o w e  spo­
d z ie w a n e  k o r z y ś c i p rz e m ie n ić  w  
n ie s p o d z ie w a n e  s t r a t y .

B R A K  odpowiedzialności zaw 
sze przynosić będzie w  efekcie 
sku tk i negatywne, bez względu 
na sferę życia, k tó re j dotyczy.

M A Ł Ż E Ń S T W O  z a w a rte  bez p o czu  
c ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i i  bez ś w ia d o ­
m o ś c i o g r o m u  o b o w ią z k ó w , ja k ie  z 
te g o  f a k t u  w y n ik a ją ,  d o p ro w a d z a  
z za s a d y  d o  je d n o s tk o w y c h  t r a ­
g e d ii ,  m a ją c y c h  je d n a k  s w o je  o k re ś  
Lone re p e r k u s je  s p o łe c z n e , ja k o  że 
tr w a ło ś ć  r o d z in y  i  p r a w id ło w o ś ć  
p ro c e s u  w y c h o w a w c z e g o  d a w n o  
p r z e s ta ły  b y ć  s p ra w a m i t y l k o  k i l ­
k u o s o b o w e j g r u p y  lu d z i.  B r a k  
p u n k tu a ln o ś c i  i  n ie l ic z e n ie  s ię  z 
cza se m  o w o c u je  s t r a ta m i,  k tó r y c h  
n i k t  je s z c z e  n ie  o b l ic z y ł.  I  t a k  d a ­
le j ,  i t p .

W AŻN E JEST uświadomienie 
sobie podstawowej prawdy, że 
realizacja odpowiedzialności 
musi mieć miejsce nie ty lko  w  
trudnych momentach podejmo­
wania szczególnego w ys iłku , ale 
zawsze i w każdej sytuacji. 
Osiągnięcie jakiegokolw iek celu 
jest i będzie niemożliwe w ów ­
czas, gdy ktoś zostanie (lub  po­
czuje się sam) zwoln iony od po 
noszenia odpowiedzialności, 
zwłaszcza za podejmowane de­
cyzje. Decyzje zaś podejmować 
musi każdy człowiek, każdy z 
nas. Jeśli k toko lw iek  decyzji ta 
k ie j w  wyznaczonym sobie za­
kresie kom petencji nie może 
lu b  nie po tra fi podjąć, odsyła­
jąc kogoś oczekującego na nią 
do tzw. wyższego szczebla — 
to znaczy, że jego stanowisko 
pracy jest stanowiskiem f ik c y j­
nym, a on sam w  procesie funk  
cjonowania danej jednostka oso 
bą zbędną, mnożącą niepotrzeb­
ne trudności i  przeszkody.

Z  O B O W IĄ Z U J Ą C E J  u  na s  zasa­
d y  je d n o o s o b o w e g o  k ie r o w n ic t w a

w y n ik a  ta k ż e  zasa da  je d n o o s o b o w e j 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  co  n ie  zn a c z y  
w c a le , że w s z y s tk ie  d e c y z je  w  d a ­
n y m  z a k ła d z ie  p r a c y  p o d e jm u je  
je d n a  oso b a  k ie r u ją c a  . S p ra w n e  
b o w ie m  k ie r o w a n ie  p o le g a  m .in .  
n a  u m ie ję tn o ś c i d e le g o w a n ia  d e c y ­
z j i  i  z a k re s ó w  o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  
JeśU  t e j  u m ie ję tn o ś c i b r a k u je ,  w ó w  
czas m a m y  do  c z y n ie n ia  z t a k im i  
p r z y p a d k a m i,  j a k  te n , w  k tó r y m  
to  k ie r o w n ik  b a rd z o  p o w a ż n e j i n ­
s t y t u c j i  z a jm o w a ł s ię  o p r a c o w y w a ­
n ie m  p rz e p is ó w , n o r m u ją c y c h  z u ­
ż y c ie  p a p ie ru  to a le to w e g o  p rz e z  
p r a c o w n ik ó w .

O so b n ą  s p ra w ą  je e t o d p o w ie d z ia l­
n o ść  za r y z y k o ,  bez k tó re g o  n ie  m a 
p o s tę p u , w y m a g a  o n a  je d n a k  in n e ­
go  t y p u  a r g u m e n ta c j i .

Nie łudźm y się, że zakres po­
noszonych odpowiedzialności bę 
dzie się zmniejszał wraz z roz­
wojem  cyw ilizacy jnym . Wręcz 
przeciwnie. Tem at więc w a rt 
jest re fleks ji także i w  odnie­
sieniu do codziennych zacho­
wań każdego z nas: za co od­
powiadamy i  ja k ie  z uchylania 
się od odpowiedzialności w y n i­
kają skutk i, nie ty lko  rzeczowe, 
ale także moralne.

Andrze j W IE LU Ń S K I

Yftuzifczna 
ÍO  i  OLĄ/O

A  W E  W R Z E Ś N IU  do  P o l­
s k i  p rz y je ż d ż a  k o le jn a  b r y t y j ­
s ka  g ru p a  —  „R e n a is s a n c e ” . 
J e s t m o że  m n ie j  g ło ś n a  n iż  
„ M u d ” , n ie  ta k  a m b itn a  ja k  
„ P r o c o l  H a  r u m ” , a le  U c z y  s ię  
n a  a n g ie ls k im  r y n k u  m u z y c z ­
n y m . J a k  p is z e  D a r iu s z  M i ­
c h a ls k i w  „S z ta n d a r z e  M ło ­
d y c h ” , ze sp ó ł te n  r e p re z e n tu ­
je  tz w .  d r u g ą  l i n ię  b r y t y j s k ie ­
g o  r o c k a :  ż a d n y c h  p rz e b o jó w , 
o t ,  p o  p r o s tu  a m b itn a ,  na 
d o ść  w y s o k im  p o z io m ie  m u ­
z y k a . „R e n a is s a n c e ”  w y s tą p i 
9 w rz e ś n ia  w  S z c z e c in ie .

B U K O W IE C K A  W  S T U D IU  
P IO S E N K I

A  S T U D IO  P IO S E N K I » tw o  
rz o n e  p rz e z  P o ls k ie  R a d io  p ra  
e u je  n a d a l.  M ło d z i a d e p c i 
s z tu k i  p io s e n k a r s k ie j m o g ą  tu  
s p ró b o w a ć  s w y c h  s i ł ,  u z y s k a ć  
fa c h o w ą  oce n ę  i  p o ra d ę , n a ­

g r a ć  w ła s n ą  p io s e n k ę . S tu d io  
P io s e n k i ju ż  d w u k r o tn ie  g o ś ­
c i ło  na  r a d io w e j  a n te n ie . W  
z a ję c ia c h  b ie rz e  u d z ia ł  m .in .  
s z c z e c in ia n k a  E lż b ie ta  B u k o ­
w ie c k a .

Z Ł O T A  D Z IE S IĄ T K A

A P is a liś m y  n ie d a w n o , iż  
„T a n g o  M ilo n g a ”  je s t  n a jw ię k  
s z y m  p rz e b o je m  w  h is to r i i  na  
aze j m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  A  
t a k  o to  w y s ia d a  p e łn a  l is ta  
d z ie s ię c iu  p o ls k ic h  p r z e b o jó w :  
1) T a n g o  M ilo n g a , 2) F ra n c o ­
is , 3) J a d ą  w o z y  k o lo ro w e ,  4) 
J u ż  n ig d y , 5) P ie rw s z y  s iw y  
w ło s , 6) J u ż  n ie  z a p o m n is z  
m n ie , 7) G d y  w  o g ro d z ie  b o ­
ta n ic z n y m , 8) C h r y z a n te m y  
z ło c is te ,  9) M a le ń k i  z n a k , 10) 
S ie d e m  ró ż .

Z N O W U  N A G R Y W A J Ą

A  P O  p o n a d  ro c z n e j p r z e r ­
w ie  E lv is  P re s le y , k t ó r y  n ie ­
d a w n o  p o n o w n ie  w s tą p i ł  w  
z w ią z e k  m a łż e ń s k i,  n a g r a ł k o ­
le jn ą  p io s e n k ę  p t .  „ H u r t ” . 
D łu ż s z ą  p rz e rw ę  m ia ł  ta k ż e  
G i lb e r t  O ’S u l liv a n ,  k t ó r y  o s ta t 
n io  s k o m p o n o w a ł u t w ó r  „ D o ­
in g  W h a t I  K n o w ” .

Z e b ra ł :  ( ja s )  
N A  Z D J Ę C IU : 2 3 - le tn ia  L o r -  

n a  I .u f t .  p r z y r o d n ia  s io s tra  
L iz y  M ln e l l i ,  ta k ż e  p r ó b u je  
s w y c h  s i ł  n a  e s tra d z ie .

Einstein w ogonku
K I E D Y  p rz e d  k i l k u  la t y  N a t io n a l  

S c ie n c e  F o u n d a t io n  —  rz ą d o w y  
a m e ry k a ń s k i  g e s to r  fu n d u s z ó w  na 
r o z w o j  n a u k i  — w y s tą p i ła  o  s f in a n  
s o w a n ie  z b u d ż e tu  p a ń s tw a  k o m p le t  
n e j e d y c j i  d z ie ł Iz a a k a  N e w to n a , 
k o m p e te n tn a  k o m is ja  K o n g re s u  za ­
ła tw i ła  w n io s e k  o d m o w n ie : „ N a ­
s z y m  z d a n ie m  m o ż n a  z ty m  p o cze ­
k a ć , m a m y  w y d a tk i  b e z w z g lę d n ie  
w a ż n ie js z e  i  p i ln ie js z e ” . W  o w y m  
b o w ie m  cza s ie  k o n g re s m e n i m ie l i  
n a  g ło w ie  k o le jn ą  e s k a la c ję  z b r o ­
je ń  i  k o le jn e  z a ła m a n ia  k u r s ó w  
n a  g ie łd z ie .

N e w to n  d o  d z iś  cze ka  w  o g o n k u , 
z re s z tą  w  n a jp r z e d n ie js z y m  to w a ­
r z y s tw ie .  C h o c ia ż  m in ę ło  ju ż  p o n a d  
20 la t  o d  ś m ie r c i  A lb e r ta  E in s te in a , 
tw ó r c y  t e o r i i  w z g lę d n o ś c i,  je g o  
s p u ś c iz n a  n a u k o w a  ró w n ie ż  n ie  
zo s ta ła  d o tą d  u z n a n a  w  U S A  za 
b e z w z g lę d n ie  w a r tą  w y d a n ia .  M im o  
t r u d u  u c z o n y c h  z u n iw e r s y te tu  
b o s to ń s k ie g o , k tó r z y  p r z y g o to w a li  
m a te r ia ły  d o  e d y c j i  o b l ic z o n e j na  
15—20 to m ó w , b r a k  fu n d u s z ó w  
u n ie m o ż l iw ia  p o d ję c ia  d r u k u  m o ­
n u m e n ta ln e g o  d z ie ła .  K u l t u r a  1 n a ­
u k a  ś w ia to w a  są w ię c  ub oższe  o 
ty s ią c e  s t r o n  n ig d z ie  d o tą d  n ie  
o p u b l ik o w a n y c h  r ę k o p is ó w ,  n o ta ­
te k  i  k o r e s p o n d e n c ji  E in s te in a , o 
274 b e z c e n n e j w a r to ś c i p ra c e , k t ó ­
r e  u d a ło  s ię  o d n a le ź ć  w  s k r y p ta c h  
u n iw e r s y te c k ic h  i  n is k o n a k ła d o ­
w y c h  p e r io d y k a c h  s p e c ja l is ty c z ­
n y c h .

„FAMA 76“ CZYLL,

Dmuchanie - ¿ a b y  
n ie  o d ś m rm ia

BY Ł  ROK 1966, kiedy roz­
począł się pierwszy Fe­
s tiw a l A rtystyczny M ło­

dzieży Akadem ickie j — FA M A . 
Realizowany z w ie lk im  zapa­
łem, zyskiw a ł coraz większą 
grupę sym patyków, by stać się 
w ie lką  ogólnopolską kon fron­
tacją studenckiego dorobku a r­
tystycznego.

„F A M A ”  na stałe zadomowi­
ła się w  Św inoujściu, k tó re  tra 
dycyjn ie o tw iera  w  lipcu  swoje 
podwoje dla przyjeżdżających 
piosenkarzy, zespołów i  kabare 
tów z całego k ra ju . W  świno­
u jsk im  am fiteatrze i  M ie jskim  
Domu K u ltu ry  zdobywali ostro 
g i i  pierwsze la u ry  m.in. Jonasz 
K ofta, Jan P ietrzak, M arek Gre 
chuta, Tadeusz Wożniak, Mag­
da Umer, Bogusław Mec i w ie­
lu  innych, dziś znanych i  łu b ia ­
nych wykonawców. Kolejne 
„Fam y”  bardziej lu b  m niej ob fi 
tow ały w  wydarzenia artystycz 
ne, ale „Fam a”  zawsze pozosta­
ła „Fam ą”  — spontaniczną, 
swojską, bałaganiarską, nadają­
cą ton całemu miastu...

Jedenasta „F A M A ”  ruszyła 
wraz z pierwszym... autobusem 
kom un ikac ji m ie jskie j k tó rą  
władze Świnoujścia przekazały 
w  ręce m łodych w  dniu rozpo­
częcia festiwalu. W  różnych 
punktach miasta organizowano 
przez cały miesiąc różne im pre ­
zy, jedne bardziej udane, inne 
hałaśliw ie walące o dno, aż przy 
szedł dzień finałowego „Koncer 
tu  Galowego” , a z n im  m yśl 
ponad 700 uczestników o po­
wrocie do domów i  spojrzenie 
wstecz... Jak i b y ł ten jedenasty 
festiwal?

Tegoroczna „F A M A ”  m ierzo­
na liczbą wydarzeń na pewno 
nie była gorsza od poprzed­
nich. A le przecież wydarzenie 
wydarzeniu nierówne... W  m ia­
rę wzrastania liczby imprez, 
wzrasta ł ich poziom artystycz­
ny. Pierwszy w ie lk i koncert, de 
dykowany ludziom  morza, n a j­
krócej scharakteryzować można 
w  czterech słowach: „Ludziom  
morza — morze wody” .

W  B IU L E T Y N IE  „ F a m y ”  je d e n  ze 
s tu d e n tó w -re c e n z e n tó w  n a p .s a l: „ Z  
a n o n im o w e g o  g ro n a  w y k o n a w c ó w  
c h c ie l ib y ś m y  w y ło w ić  ś w ie ż y , o b ie ­
c u ją c y ,  m ło d y  n a r y b e k  —  n ie s te ty  
u to n ą ł” . W  de szczu  u to p io n e  z o s ta ­
ł y  n a d z ie je  z w ią z a n e  z k o n c e r te m  
i  w iz je  re ż y s e ra , k tó re g o  n a z w is k a  
ju ż  n ie  bę dę  p r z y p o m in a ) .  J e d y ­
n y m  m o r s k ic h  a k c e n te m  im p r e z y  
b y ło  to , że n a  sc e n ie  p o d c z a s  k o n ­
c e r tu  n a m a lo w a n o  k r o w ę  z  k w ia t ­
k ie m  w  zę b a c h  s to ją c ą  w  w o d z ie . 
Z g r y ź l iw i  w id z o w ie  p o  o p u s z c z e n iu  
a m f i te a t r u  p y t a l i ,  k o g o  m ia ła  s y m ­
b o liz o w a ć  o w a  p r z e d s ta w ic ie lk a  d o ­
m o w e j f a u n y ,  zaś n ie s t r u d z e n i w y ­
k o n a w c y  u d a l i  s ię  m a r y n a rs k im  
k r o k ie m  na  s p o tk a n ie  w  n a s tę p ­
n y c h  k o n c e r ta c h .  Jeszcze  je d n ą  im ­
p re z ą , k tó ra  o s ią g n ę ła  a p o g e u m  u -  
p a d k u  b y ła  b e z l i to ś n ie  w y s z y d z o n a  
„Z g a d u j- Z g a d u la ” , re ż y s e ro w a n a  
( c z y ta j :  „ z ig n o r o w a n a ” ) p rz e z  K r z y .  
s z to fa  H a ic h a , n a g ro d z o n e g o  p rze z  
j u r y  k o n k u r s u  k a b a re to w e g o  o 
„ T r ó jz ą b  N e p tu n a ” . A m b i tn y  r e ż y ­
s e r  s p o c z ą ł n a  la u ra c h  i  z a o fe ro ­
w a ł  w id z o m  p r z y b y ły m  d o  M D K - u  
rz e c z  w ie lk ą  i  n u d n ą . D o b rz e  c h o ­
c ia ż , źe ó w  tw ó r c a  o k a z a ł s ię  sa - 
m o k r y ty e z n y . . .

„ K a b a r e to n ’ ’ i  k o n k u r s  o „ T r ó j ­
zą b  N e p tu n a ” . W  t y m  r o k u  z d e c y ­
d o w a n o  s ię  z a p ro s ić  p rz e d e  w s z y s t­
k im  m ło d e  z e s p o ły , a b y  n ie  b y ł  to  
F e s t iw a l  A r t y s t y c z n y  M ło d z ie ż y  
E m e r y to w a n e j .  Z e  „ s ta r y c h ”  p r z y ­
je c h a ł  je d y n ie  „ K a la m b u r ”  z k o le k  
t y w e m  S c e n y  J e d n e g o  P o m y s łu  — 
i  z w y c ię ż y ł.  T o le r a n c y jn e  j u r y ,  
t y m  1 o w y m  z a le c a ją c  p o p r a w ie n ie  
d y k c j i  i  in n e  u d o s k o n a le n ia , p r z y ­
z n a ło  w ie le  n a g ró d  ( w  s u m ie  6 d la  
z e s p o łó w  i  11 in d y w id u a ln y c h ) .  N ie  
w y ró ż n io n o  je d y n ie  k a b a te r ó w  „ F i ­
l a r y ”  1 „ T o h u w a b o h u ”  z K a to w ic ,  
k tó r e  s łu s z n ie  z a p ro s z o n o , b o  n ie  
d o  p o m y ś le n ia  je s t  n a  t a k  p o w a ż ­
n y c h  z a w o d a c h  a b y  w s z y s c y  z o s ta li 
n a g ro d z e n i. . .

K a w a ł  d o b r e j  r o b o ty  z r o b i ł  za ­
p ro s z o n y  c h ó r  k a m e ra ln y  z K o p e n ­
h a g i,  k t ó r y  p o z b a w ił „ t a m o w y c h ”  
a k u s ty k ó w  m o ż liw o ś c i z e p s u c ia  k o n  
c e r tu  i  w y s ła ł  i c h  n a  z ie lo n ą  t r a w ­
k ę . C h ó r  w y s tę p o w a ł w  m u s z l i  k o n  
c e r to w e j p rz e d s ta w ia ją c  z n a k o ­
m ic ie  o p ra c o w a n y , z r ó ż n ic o w a n y  
re p e r tu a r .  P o  n im ,  c o  r ó w n ie ż  b y ­
ło  w y d a rz e n ie m , w y s tą p i ł  Z e s p ó ł 
P ie ś n i i  T a ń c a  „ K a t o w ic e " .  T u  je d ­
n a k  a k u s ty c y  „ w z ię l i  o d w e t” . S w o ­
ją  a p a r a tu r ą  ( je ś l i  d z ia ła ła )  b y l i  w  
s ta n ie  z a g łu s z y ć  p o łą c z o n e  o r k ie ­
s t r y  W o js k a  P o ls k ie g o , p r z y p o m i­
n a ją c  o  ty m  n a  k a ż d e j im p r e z ie .

C Z Y T E LN IA  k lu bu  M P iK  
by ła  miejscem szczególnie cie­
kaw ych spotkań. Tu zaprezento 
w a ły  się m.in. „M in ia tu ry ”  z 
Krakow a, a pod tym  szyldem 
wykazali, że is tn ie ją  możliwości

J A K  >ro».azuje nazwa — do­
chód narodowy jest na­

szym wspólnym  dobrem, dorob 
kiem  całego narodu. Dochód 
narodowy przyrów nuje  się sym 
bolicznie do bochna chleba, któ  
rym  należy spraw iedliw ie ob­
dzielić całe społeczeństwo. W 
d e fin ic ji ekonomicznej dochód 
narodowy określa się jako no­
wo wytworzoną wartość, na k tó ­
rą składają się dobra m ate ria l­
ne, t j.  środki p rodukc ji i dobra 
konsumpcyjne oraz usługi ma­
teria lne. Okresem przy ję tym  do 
obliczania dochodu narodowe­
go jest rok.

Dochód narodowy w  ujęciu 
rzeczowym, tzn. w  wyrażeniu 
fizycznym  oznacza ilość wspom 
nianych wyżej nowo w ytw orzo­
nych dóbr i usług w  ciągu ro ­
ku  (np. węgiel, stal, cement, ma 
szyny, a rtyku ły  żywnościowe 
— setki i tysiące różnych dóbr 
użytkowanych i zużywanych w  
gospodarce narodowej lu b  spo­
żywanych przez ludność). Im  
więcej tych dóbr i  usług w y­
tworzym y, tym  jesteśmy bogat­
si, tym  wyższy jest poziom eko 
nomiczny k ra ju  i  poziom życia 
każdego obywatela.

TW O RZENIE DOCHODU 
NARODOWEGO

DOCHÓD narodowy w y tw a ­
rzany jest w  sferze produkcji 
m ateria lnej, przede wszystkim  
— w  przemyśle, ro ln ic tw ie , bu­
dow nictw ie i  w  transporcie, a 
jego w ielkość zależy od w id u

w arunków  I czynników. Pod- d y n a m ik a  w z ro s tu  d o c h o d u  n ,a ro - życia osobistego ( w  19 75  r  _
stawowe w y im ik i wzrostu do- t“ ^ ^ ew 53,2 proc. dochodu narodowego).
chodu narodowego to ludzie w y 
twarzający różne dobra i usłu­
gi oraz osiągana przez nich w y 
dajność pracy. Są to tzw. bez­
pośrednie czynn ik i wzrostu gos 
podarczego. Wydajność pracy i 
stopień w  ja k im  wzrost wydaj 
ności pracy pokryw a przyrost 
nowo wytworzonej p rodukc ji za 
leży przede wszystkim  od pozio 
m u technik i p rodukc ji i organi­
zacji pracy, od poziomu in ten­
sywności pracy oraz w yko rzy­
stania czasu pracy ludz i i ma­
szyn, wreszcie od 
pracy — płacowych, socjalnych, 
zdrowotnych oraz od w ie lu  in ­
nych, bardziej pośrednich, lecz 
również oddziałujących czyn­
n ików  i  warunków. Inaczej mó 
wiąc, szczególnie w  obecnym 
okresie, kiedy główną rolę w  
przyroście produkcji m ateria l-

d o w y  w  P o ls c e  w z ró s ł o g ó łe m  o 59 Drugą częścią funduszu s p o ż y -  
p ro c .,  a na  1 m ie s z k a ń c a  o  52 p ro c ) ,  c i a  jest fundusz spożycia zbio- 
O sią g n ię cd e  w y ż s z e g o  n iż  p la n o w a -  rowego (w 1975 r. — 9,6 p r o c .

Gospodarcze abecadło
n o  p r z y r o s tu  d o c h o d u  n a ro d o w e g o  
u m o ż liw i ło  o s ią g n ię c ie  ta k ż e  w y ż ­
szego o d  p la n o w a n e g o  te m p a  w z r o ­
s tu  p ła c  r e a ln y c h  i  ró w n o c z e ś n ie , 
d z ię k i  z w ię k s z o n y m  in w e s ty c jo m , 

w arunków  S tw o rz y ło  n o w e  m o ż liw o ś c i r o z w o ju  
k r a ju .

P O D Z IA Ł DOCHODU 
NARODOWEGO

się na fundusz spożycia i  fu n ­
dusz akum ulacji. Fundusz spo- 

nej odgrywa wzrost wydajności fo * »  w  PoIsce obejm uje: decho 
m-ńcv _  iakości ¿rac. za- osobiste ludności (wynagro- 

dzenaa za pracę, em erytury, ren 
ty, stypendia, zasiłki, dochody 
ludności z indyw idua lne j pro-

pracy — od jakości pracy za­
leży jakość życia społeczcń-

dochodu narodowego). Biorąc 
pod uwagę dłuższe okresy cza­
su — przeciętnie od 2/3 do 3/4 
dochodu narodowego przezna­
cza się na spożycie, a pozosta­
łą część na akumulację.

FUNDUSZ A K U M U LA C JI 
jest przeznaczany na rozwój 
gospodarki narodowej. W  rezul 

DOCHÓD NARODOW Y dzieli tacie wykorzystania tego fu n ­
duszu powstają w  k ra ju  nowe 
zdolności produkcyjne, nowe 
miejsca pracy, nowe ob iekty  w 
dziedzinie oświaty, nauki, och­
rony zdrowia,, k u ltu ry  i sztuki, 
sportu i  wypoczynku. Pewną 
część funduszu akumulacja prze

musi być prawidłowo rozstrzy­
gany.

Niezwykle ważną sprawą jest 
przy tym  zapewnienie sprawied 
liwego podziału te j podstawo­
wej części dochodu narodowego 
z k tó re j bezpośrednio korzysta 

przyrost środków obrotowych i  społeczeństwo, t j.  funduszu spo 
rezerw — 6,1 proc.). życia osobistego. G łówną część

tego funduszu stanowią wyna- 
M E C H A N IZM  podziału do- grodzenia za pracę w  gospodar- 

chodu narodowego jest bardzo ce uspołecznionej. Doskonalenie 
złożony. K ierow n ictw o  politycz systemów płac, zgodnie z pod- 
nc i  gospodarcze państwa po- stawową zasadą płacy za ilość 
dejm uje podstawowe decyzje i za jakość pracy, uw zględnia- 
określającc proporcje między nie należytego poziomu płac 
spożyciem a akum ulacją lub, najniższych oraz praw id łowe 
mówiąc inaczej, m iędzy spoży- różnicowanie płac, traktow anie 
ciem „na dziś”  i  spożyciem „na płacy jako ważnego bodźca ma 
ju tro ” . Jest to zawsze n ie ła tw y terialne«*o zainteresowania — 
dylemat, k tó ry  — w  interesie to wszvstko składa się na ów 
zarówno bieżących ja k  i  przysz mechanizm podziału, 
łych  potrzeb społeczeństwa — Prof. d r hab. Tadeusz M ADEJ

WZROST DOCHODU NARODOWEGO NA 1 MIESZKAŃCA
11960 = 100)

„ rt„ w ł I . T4„  . . dufceji ro lne j, dochody w łaści- znacra sio na uzupełnienie śród
darke n a r o d o w ą ' u n K t a m i i  c ie li innych p ryw atnych zakła- ków  obrotowych i rezerw (w  
my i spożytkowujemy _  mimo wie dów oraz dochody ludności z 1975 r. udział funduszu akum u- 
lu trudności coraz pełniej i  le- ubocznej działalności go&podar- la c ji w. dochodzie narodowym 
S & S f i i  G łówną cześć fu n d « ™  w yn iós ł 37,2 proc., w  tym : na-
rodowego. Świadczy o tym wysoka spożycia stanowi fundusz spo- k łady  inwestycyjne — 31,1 proc

I960 1965 1970 1975

wartościowej artystycznej w y ­
powiedzi Barbara i Janusz F il i-  
cia&owie (śpiew, gitara) oraz 
Jan G łow nia (gitara). Do w yda­
rzeń należą także wieczory au­
torskie Jana W ołka i  E lżbiety 
W ojnowskiej, któ ra  popasała się 
znakomitą in terpretacją prezen 
tówanych utw orów  oraz w ie­
czór z udziałem Przemysława 
Gintrowskiego, komponującego 
dobrą muzykę do poezji Krzysz 
tofa Sieniawskiego. Na uwagę 
szczególnie zasłużył u tw ó r po­
święcony J  es ienino w i.

W  P O C IE  cz o ła  p ra c o w a ła  e k ip a  
o r g a n iz u ją c a  im p r e z y  d la  d z ie c i,  u  
k t ó r y c h  n a jw ię k s z y m  p o w o d z e n ie m  
c ie s z y ły  s ię  m in i - f e s t iw a le  p io s e n k i 
d z ie c ię c e j a ra n ż o w a n e  w  m u s z li 
k o n c e r to w e j .  Z a w io d ła  n a to m ia s t 
e k ip a  D K F  K w a n t  z W a rs z a w y . 
J e j  d z ia ła ln o ś ć  o g r a n ic z y ła  s ię  t y l ­
k o  d o  p r o je k c j i  f i lm ó w  K ie ś lo w ­
s k ie g o  o ra z  p rz e g lą d u  f i lm ó w  P io ­
t r a  K a m le ra  (a b s o lw e n t w a rs z a w ­
s k ie j  A S P ). D z ia ła c z e  f i lm o w i  z 
„ K w a n t u ”  k o r z y s ta l i  z u s łu g  szcze­
c iń s k ie g o  O P R F -u . W  p rz y s z ły m  
r o k u  p ie c z ę  n a d  D K F  „ F a m a ”  p o ­
w in n o  p o w ie r z y ć  s ię  D K F  „ K o n ­
t r a s t y ”  ze  S zcze c ina . B l iż e j  to ,  a 
i  k o n ta k t y  lepsze.

Z  u z n a n ie m  s p o tk a ły  s ię  n a  te ­
g o ro c z n e j „ F a m ie ”  z e s p o ły  ta k ie  
j a k :  „ M o n a s ty r ”  z C ie c h a n o w a  (12- 
o s o b o w a  g ru p a  w o k a ln o - in s t r u m e n ­
ta ln a  p re z e n tu ją c a  c ie k a w ą  m u z y k ę  
d o  p o e z j i  T a d e u sza  N o w a k a ) ,  C zes­
ła w  W ilc z y ń s k i,  L u d o w y  Z e s p ó ł A r  
t y  s ty c z n y  „ P r o m n i ”  z w a rs z a w ­
s k ie j  S G G W , O ld  M e t r o p o l i ta n  z 
n ie z m o r d o w a n y m  A n d r z e je m  J e k ó b  
c e m . A k a d e m ia  R u c h u  — n a jb a r ­
d z ie j  a k t y w n a  g ru p a  d z ia ła ją c a  p o d  
k ie r u n k ie m  W o jc ie c h a  K r u k o w s k ie ­
go  o ra z  w y s ta w y  A n d r z e ja  M le c z k i 
w  K lu b ie  M P iK  i  M D K .

Z  w a ż n ie js z y c h  z a p o w ia d a n y c h  
Im p r e z  n ie  o d b y ły  s ię : s p o tk a n ie  
z A n d r z e je m  W a jd ą  i  p r o je k c ja  j e ­
go  „ S m u g i  c ie n ia ” , w y s tę p y  D a n u ­
t y  R in n  z T e a tre m  n a  T a r g ó w k u ,  
o ra z  (d o  o s ta tn ie j c h w i l i  a n o n s o w a ­
n e ) w y s tę p y  C ze s ła w a  N ie m e n a . N a 
c a łe j U n i i  z a w io d ła  te ż  e k ip a  r e ­
k la m y .  J e d y n y m  je j  su k c e s e m  b y ło  
w y g r a n ie  p o je d y n k u  z C y rk ie m  
W ie lk im ,  k tó re g o  p la k a t y  z o s ta ły  
s k u te c z n ie  z a le p io n e  p la k a ta m i „ t a ­
m o w y m i”  g ło s z ą c y m i im p r e z y  „ z a ­
p o m in a ją c e ”  s ię  o d b y ć . M ia s to  n ie  
m ia ło  te g o  w y s t r o ju  c o  w  la ta c h  
u b ie g ły c h ,  a s zko d a ... B r a k  ró w n ie ż  
b y ło  t r a d y c y jn y c h  k o n k u r s ó w  p la *  
ty c z n y c h ,  o rg a n iz o w a n y c h  c o ro c z ­
n ie  i  c ie s z ą c y c h  s ię  o g ro m n ą  p o p u ­
la rn o ś c ią .

W  ŚW INOUJŚCIU zgasły już 
ostatn ie sztuczne ognie po na j­
bardziej udanym „Koncercie 
G alowym ” , miasto nieco opus­
toszało, wyjechały ostatnie ze­
społy... Wczasowicze i turyści 
przyjaznym  okiem śledzili dzia­
łan ia artystyczne i in dyw idua l­
ne „w y b ry k i”  młodzieży akade­
m ick ie j. „Fama-76”  była „Fa­
mą”  debiutów. Jak na początek 
nowej dziesiątki fes tiw a li nie 
było źle, jednak to co zapropo­
nowano nie stanowiło esencji 
tego, co w  ku ltu rze  studenckiej 
jest najwartościowsze. Każdy 
festiw a l musi przeżyć kiedyś 
swój regres. W ielokrotn ie pow­
tarzane pytanie: „Czy następne 
„Fam y”  odbędą się?”  — jest po 
prostu bez sensu. T rudno dziś 
wyobrazić sobie lato na Wybrze 
żu bez Festiwalu Artystycznego 
M łodzieży Akadem ickiej. Spie­
szę także donieść, że podjęta zo 
stała decyzja — ze wszech m iar 
słuszna — o powołaniu stałego 
dyrektora  organizacyjnego im ­
prezy, które j tegorocznym sym­
bolem była sympatyczna żaba, 
eksponowana na okładkach b iu 
le tynów  inform acyjnych. Waż­
ne, by na „Famę”  zapraszane 
by ły  zespoły leg itym ujące się 
najwyższym  poziomem artys­
tycznym, od których debiutan­
ci — również w y łon ien i apo- 
ŚTÓd najlepszych — m ogliby 
czerpać dobre wzory. W  tym  
roku — trzeba przyznać — by­
ło różnie, choć nastrój — ja k  
zawsze rodzinny, swojski, we­
soły i trochę zwariowany.

P io tr C Y W IŃ SKI

Copyright (c) 1969 by Mario Puio

Tytuł oryginału „The Godfather*' 
Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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W tym momencie zrozumiał Nina, pojął dla­
czego jego śpiewaczy partner z lat chłopięcych nigdy 
nie osiągnął sukcesu, dlaczego teraz usiłował zniwe­
czyć wszelkie szanse na sukces. I  to, że Nino sprzeci­
w iał się każdej cenie sukcesu, że w jakiś sposób czuł 
się znieważony wszystkim, co dla niego robiono.

Johnny wziął Nina pod rękę i  wyprowadzi go z do­
mu. Nino ledwie mógł iść. Johnny mówił do niego 
kojąco.

— W  porządku, chłopcze, tylko pośpiewaj dla mnie, 
chcę zrobić na tobie forsę. Nie będę próbował kiero­
wać twoim życiem. Będziesz robił, co chcesz. Okej, 
paisan? Musisz tylko pośpiewać dla mnie, zarobić dla 
mnie pieniądze teraz, kiedy sam już nie mogę śpie­
wać. Kapujesz, stary?

Nino wyprostował się. — Będę dla ciebie śpiewał, 
Johnny — powiedział tak bełkotliwie, że ledwie moż­
na go było zrozumieć. —  Teraz jestem lepszy śpiewak 
od ciebie. Zawsze byłem lepszy od ciebie, wiesz 
o tym?

Johnny stał i  myślał: więc to jest tak. Wiedział, że 
kiedy miał zdrowy głos, Nino po prostu nie był w tej 
samej klasie co on, w tych latach, kiedy śpiewali ra­
zem jako młodzi. Widział, że Nino czeka na odpo­
wiedź chwiejąc się pijacko w świetle kalifornijskiego 
księżyca.

— Ja cię pieprzę — powiedział łagodnie i  obaj się 
roześmieli tak jak za dawnych czasóio, gdy byli mło-
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dzi.
Kiedy Johnny Fontane dostał wiadomość o postrze­

leniu Dona Corleone, nie tylko zmartwił się o swego 
Ojca Chrzestnego, ale i  zastanowił, czy sfinansowanie 
jego film u jest nadal aktualne. Chtiał jechać do Nowe­
go Jorku i  złożyć uszanowanie Ojcu Chrzestnemu 
w szpitalu, lecz powiedziano mu, żeby nie robił sobie 
niedobrej reklamy, bo to jest ostatnia rzecz, jakiej 
chciałby Don Corleone. Czekał więc. W tydzień póź­
niej zjaw ił się wysłannik od Toma Hagena. Sfinanso­
wanie było nadal aktulne, ale tylko po jednym filmie 
na raz.

Tymczasem Johnny pozwolił Nińowi działać na wła­
sną rękę w Hollywood i  K aliforn ii i  Ninowi wiodło 
się doskonale z młodymi gwiazdkami. Niekiedy John­
ny dzwonił do Nina, żeby gdzieś razem z nim spędzić 
wieczór, ale nigdy mu się nie narzucał. Kiedy rozma­
w ia li o postrzeleniu Dona, Nino powiedział:

— Wiesz, raz poprosiłem Dona o pracę w jego orga­
nizacji i  nie chciał m i je j dać. Miałem dosyć jeżdżenia 
ciężarówką i  chciałem zarobić kupę forsy. I  wiesz co 
m i powiedział? Że każdy człowiek ma tylko jedno 
przeznaczenie, a moim przeznaczeniem jest być arty­
stą. Co oznaczało, że nie mógłbym być szwindlarzem.

Johnny przemyślał to sobie. Ojciec Chrzestny musi 
być chyba najbystrzejszym facetem na świecie. Od ra­
zu wiedział, że Nino nie mógłby nigdy być szwindla-
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rzem, że tylko by na tym wpadł albo został zabity. 
Zabity z którymś ze siooich dowcipów na ustach. Ale 
skąd Don uHedział, że będzie artystą? Bo przewidy­
wał, psiakrew, że kiedyś dopomogę Ninowi. A jakim  
sposobem to przewidział? Bo m iał dać m i znać, a ja 
bym się postarał okazać mu moją wdzięczność. Ma się 
rozumieć, nigdy mnie o to nie poprosił. Po prostu dał 
m i wyczuć, że to by mu zrobiło przyjemność. Johnny 
Fontane westchnął. Teraz Ojciec Chrzestny był ranny, 
w ciężkiej sytuacji, a on sam mógł się pożegnać z Na­
grodą Akademii, skoro Woltz działał przeciwko niemu, 
on zaś nie miał znikąd pomocy. Tylko Don miał ta­
kie osobiste kontakty, które mogły użyć nacisku, a ro­
dzina Corleone’ów miała teraz inne rzeczy na głowie. 
Johnny zaofiarował swą pomoc, ale Hagen krótko od­
mówił.

Johnny był zajęty uruchamianiem własnego filmu. 
Autor książki, w której Johnny miał główną rolę, ukoń 
czyi nową powieść i  przyjechał na zachodnie wybrze­
że, by to omówić bez ingerencji agentów czy wytwór­
ni. Draga książka była idealna do tego, czego chciał 
Johnny. Nie musiałby śpiewać, fabuła była dobra, 
jędrna, z mnóstwem kobiet i  seksu i  była tam rola, 
którą Johnny od razu uznał za zrobioną jak na zamó­
wienie dla Nina. Postać ta mówiła tak jak Nina, za­
chowywała się tak jak on, nawet wyglądała jak on. 
Było to niesamowite. Wszystkim, co Nino musiałby 
robić, było ukazać się na ekranie i  być sobą.

(cdn)

*
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Wykorzystajmy olimpijskie sukcesy 
dla popularyzacji sportu

Nasz awans
W IE L K I SPORTOWY FESTIW AL młodzieży świata — X X I  

Igrzyska Olimpijskie już za nami. Przez dwa tygodnie elek­
tryzowały one najlepszych sportowców z 90 krajów i przynaj 
mniej miliard kibiców obu Ameryk, Europy, Azji, Australii i 
Oceanii oraz Afryki. Dziś, po wielkich emocjach nadszedł czas 
odsypiania spędzonych przed telewizorami nocy, olimpijskich 
wspomnień podsumowań i ocen.

Igrzyska m ontrealskie by ły  Olimpijskie sukcesy i dobra 
dla polskich sportowców inapre atmosfera wokół sportu, jaka 
zą bez precedensu w h is to rii zapanowała w społeczeństwie
ich o lim p ijsk ich  startów . Nasze po igrzyskach, są wielkimi atu 
medalowe „żn iw a”  (8 złotych, tami naszej kultury fizycznej,
6 srebrnych i 11 brązowych) atutami które trzeba wykorzy- 
n igdy bowiem nie by ły  tak  ob - stać dla dalszego je j rozwoju,
f ite , i  postaw iły Polskę w  g ro - N ie da się przecież ukryć iż
nie największych sportowych często jeszcze działam y chałup 
potęg św iata (5 miejsce w  k ia -  niczym i metodami, odczuwamy 
sy fika c ji punktow ej i  6 w me- brak obiektów i  urządzeń, za 
dalowej). mało jest działaczy sportowych,

_ . . . . . . niezbyt aktyw n ie  angażuje się
'U T -  w  sprawy k f  w ie le zak iad iw  

brucku, z niepewnością śledzono pracy. O bserwujem y także 
przygotowania biało-czerwonych do zmianę zainteresowań pewnej 
IO w Montrealu oraz ich Inaugura- x młnrizie™ wtóra nadcyjne starty w tym mieście. J u ż  grupy mioaziezy, Która naa
pierwsze dni o itm p ia d y - 7 6  pokaza- czynny relaks na boisku przed
ły. że nie pojechaliśmy za ocean k)ada np. dyskoteki, 
by zbierać... porażki. Polacy od po
c z ą tk u  n ie  b y l i  w  c ie n iu .  C e c h o w a ł _ _  ,
ic h  d y n a m iz m  i  w ia r a  w e  w ła s n e  O LIM P IJS K IE J reprezenta- 
s i ły .  J u ż  na  s a m y m  p o c z ą tk u  o d -  cj j  n ie buduje się W  oderwaniu
n o to w a l iś m y  m o c n e  u d e rz e n ie  — t  h  n r o h l Pm ó w  T o  nraw -
a re b ro  k o la r z y  ł  c ię ż a ro w c a  C z iu r y ,  ° a  Y c n  P r O D ię m o w .  1 0  p r a w  
a n a s tę p n ie  p o c z ą te k  z ło te j  s e r i i  da. Ze w arunk i do upraw iania 
( K a c z m a re k  i  P e c ia k ) .  T e  s u k c e s y  sportu są W  Polsce coraz lep- 
z m o b il lz o w a ły  p o z o s ta ły c h . D o b ra  ćw ;a ł też ipdnak n i p  stoi
a tm o s fe ra  ro s ła  z d n ia  na  d z ie ń , s z e - f W i a t  t e z  jeanaK me s to i  
r o s ła  te ż  nasza  p o z y c ja  w  o ł im p i j -  w  miejscu, lecz idzie naprzód, 
s k ic h  k la s y f ik a c ja c h .  Chcąc więc na Igrzyskach Oli-m

W s z y s c y  p rz e z y w a liś m y  M o n t re a l  pijskieh M o s k w a - 1 9 8 0  przeżywać 
b a rd z o  m o c n o . O tr z y m a l iś m y  na  podobnie radosne C h w i le  CO W  
te n  te m a t  w ie le  l is tó w .  O to  je d e n  M ontrea lu pow inn iśm y współ- 
z n ic h  o d  p r a c o w n ic y  P P D iU R  w y s i ł k i e m  (nip t v l k o  dzia„ G r y f "  p . H e le n y  M a lis z e w s k ie j,  “ J ™  wysiiK iem  (nie tyiKO a z ia  
k tó r a  p is z e  m . In . :  „ W ie r z y ła m ,  że łączy sportowych 1 trenerów) 
P o ls k a  je s t  s i ln a  i w s p a n ia ła ,  g d y  na fa li m ontrea lskich sukce- 
f c r i r T c J iw “ “?  r „ . .n "z y  T  S :  *6w POdMĆ działania zm ierza- 
s z y c h  m u n d u ra c h  z a c z ę ła m  p ła k a ć  jące do bardziej dynamicznego 
z ra d o ś c i.  P o d o b n e  w z ru s z e n ie , p o -  rozwoju k u ltu ry  fizycznej. Na 
d o b n e  p rz e ż y c ia  o d c z u ła m  d z ię k i p e w n o  stać nas na t o. W sa_

NA RYSUNKU — symbol 
X X I I  IO  w Moskwie.

n a s z y m  z n a k o m ity m  s ia tk a rz o m  
O l im p ia d y  r o k u  1976. N o c  z  30 na 31 
l ip c a  b y ła  n ie z a p o m n ia n a . P ła k a ­
ła m  z ra d o ś c i t a k  j a k  w  r o k u  1917. 
D z ię k u ję  ty m  w s p a n ia ły m  c h ło p -  
eo m  za to ,  że  M a z u re k  D ą b ro w ­
s k ie g o  z a b r z m ia ł W  d a le k im  M o n ­
t r e a lu .  I c b  su k c e s  s p o r to w y  je s t  
d la  m n ie  s y m b o le m  s i ln e j,  p o tę ż n e j 
1 p r a c o w ite j  P o ls k i ” .

T o  o s ta tn ie  z d a n ie  je s t  ta k ż e  n a j ­
le p s z y m  k o m e n ta rz e m  d o  w s z y s t­
k ic h  In n y c h  n a s z y c h  o l im p i js k ic h  
s u k c e s ó w , k tó r e  s ta ły  s ię  m o ż liw e  
d z ię k i  d y n a m ic z n e m u  r o z w o jo w i na  
»z eg o  k r a ju .

O L IM P IA D A  była przez dwa 
tygodnie „tematem nr 1” . Ob­
serwow ali ją na ekranach te­
lew izorów  nie ty lko  kibice, 
lecz również m iliony  ludzi in ­
teresujących się sportem od 
w ielkiego święta. Zwycięstwa 
Kaczmarka, Peciaka, Szewiń- 
skie j. Wszoły, sia tkarzy, R yb ic­
kiego, L ip ien ia, Ślusarskiego i 
innych, zjednały sportow i w ie­
lu nowych sojuszników.

Punktacja
Olimpiady

P O D A J E M Y  n ie o f ic ja ln ą  p u n k t a ­
c ję  X X I  IO  w  M o n t re a lu  (za 6 p ie rw  
s z y c h  rń ie js c ) .

1) Z S R R  — 783,25 ; 2) N R D  — 638,75; 
3) U S A  — 603,25 ; 4) R F N  — 281.5; 5) 
P O L S K A  — 190.5; 6) R u m u n ia  — 
180,75; 7) J a p o n ia  — 168,25; 8) B u ł­
g a r ia  —  168; 9) W ę g r y  — 155,75; 10) 
K a n a d a  — 110.5; 11) W ło c h y  — 101,75; 
12) W . B r y ta n ia  — 94; 13) K u b a  — 
88; 14) C SR S —  76,5; 15) F r a n c ja  — 
69; 16) F in la n d ia  —  57,5; 17) J u g o ­
s ła w ia  — 56,5; 18) S z w e c ja  — 54,75; 
19) A u s t r a l ia  — 51.5; 20) H o la n d ia
—  40,75; 21) N o w a  Z e la n d ia  — 36; 22) 
K o re a  P łd .  —  35.25 ; 23) B e lg ia  — 
33,75; 24) B r a z y l ia  — 24.75; 25) S z w a j 
c a r ia  — 23,5; 26) H is z p a n ia  — 22.5; 
27—28) D a n ia  i  N o rw e g ia  — p o  18,75: 
29) K R L -D  — 18.5; 30) I r a n  — 16.75; 
31) J a m a ik a  — 15.75; 32) M o n g o lia
—  13.5; 33) M e k s v k  — 12.5; 34) P o r ­
tu g a lia  — 12; 35) A u s t r ia  — 8,25; 
36—37) P o r t o r y k o  1 T r y n id a d  — po  
8; 38) I r la n d ia  — 7.75; 39) W e n e z u e ­
la  — 7,25; 40) P a k is ta n  — 4,75; 4 t—43) 
A r g e n ty n a .  B e rm u d y  i  T a ’ la n d ia  — 
p o  4.25; 44) Iz r a e l  — 3.75- 45—46) 
G re c ja  ł  T u r c ja  —  n o  3: 47) P a n a ­
m a  — 2; 48) K o lu m b '*  — t  5; 49)
G w a te m a la  —  1: 50—51) F i l i p in y  1 
H a i t i  —  p o  0,75 p k t .  ,

m ym  Szczecinie jest na tym  od 
cinku w iele do zrobienia...

Jacek G RA2EW ICZ

Votum nieufności
trenera

Górskiego
„SZTA N D AR  M ŁO ­

DYCH”  przyniósł n iezwyk­
le ostrą wypowiedź trene­
ra  Kazim ierza Górskiego, 
podsumowującego występ 
polskie j „11”  w M ontre­
alu. Trener reprezentacji 
przedstawił ju ż  prezesowi 
PZPN wstępne w nioski, z 
k tórych w yn ika  m.in. ko­
nieczność w ym iany w ze­
spole: bram karza, dwóch 
obrońców (w  tym  stopera, 
gdyż — cytu jem y — „za­
chowanie Gorgonia przed 
meczem z NRD nie budzi 
najmniejszego zaufania do 
tego p iłkarza” ), 0raz całą 
lin ię  pomocy (w yłączyw ­
szy Cmikiewicza).

Z „11” , któ ra  grała prze­
c iw ko NRD trener pozo­
s taw iłby  ty lk o  5 zawodni­
ków. „Pozostałym należy 
grzecznie podziękować. 
Stw ierdziłem  bowiem, że 
nie w ystępu je u nich waż­
ny element składający się 
na sportowy sukces: tzw. 
m otyw acja do gry. D la 
nich występ w  reprezen­
ta c ji n ie stanowi żadnego 
bodźca, nie zależy im  na 
zdobyciu złotego medalu...”

Gorzkie to słowa, ale 
chyba prawdziwe. Zaś „ca 
sus Gorgoń”  wymaga chy­
ba szerszegö wyjaśnienia. 
Już przecież raz ten w łaś­
nie zawodnik b y ł dyskwa­
lifiko w a n y  za niesportowy 
try b  życia. (es)

Jeszcze można zgłosić udział!

IV eliminacja Turystycznych 
Motorowych MP w Szczecinie

W  NAJBLIŻSZĄ sobotę Szczecin będzie miejscem sportowej 
rywalizacji turystów na motocyklach. Rozegrana zostanie bo­
wiem w  naszym mieście IV  eliminacja Turystycznych Motoro­
wych Mistrzostw Polski. Od lat impreza ta przyciąga wici« 
sympatyków tego sportu 1 cieszy się niesłabnącym powodze­
niem. W poprzednich eliminacjach startowało np. po kilka­
dziesiąt załóg z różnych, nawet najdalszych zakątków kraju. 
Do szczecińskiej eliminacji zgłosiła się już m. in. liczna ekipa 
x klubów łódzkich.

TRZEBA od razu wyjaśnić, my zachęcić szczecińskich mo­
że m istrzostwa turystyczne to tocyklistów do wzięcia udziału, 
nie wyścigi m otocyklowe, ale tym bardziej, że organizator —- 
IM P R EZA pomyślana przede Klub M otorow y „Szczecin” zgo 
wszystkim  D LA  JEJ UCZEST- dził się na przyjęcie zgłoszeń 
N IKÓ W . Dlatego też, pragnie- jeszcze w dniu startu — to 

jest w  sobotę w godz. 8.00—

D R O G I R E D A K T O R Z E ! Z  o g ro m ­
n ą  ra d o ś c ią  p rz e c z y ta łe m  w  „ K u ­
r ie r z e ”  w re s z c ie  ja k ą ś  w z m ia n k ę  o 
O S T A R -7 6  c z y l i  T r a n s a t la n ty c k ic h  
R e g a ta c h  S a m o tn y c h  Ż e g la rz y , w  
k t ó r y c h  k p t .  K a z im ie rz  J a w o rs k i  
z w a n y  p rze 2  p r z y ja c ió ł  ( ł  n ie  t y lk o )  
„ K u b ą ” , o d n ió s ł w ie l k i  sukce s . 
O tó ż  to  — w ie l k i  ch o ć  n ie d o c e n io ­
n y  —  w  c z y m  p r y m  w ie d z ie , n ie -

irie re m

Wokół „OSTAR 76“
s te ty ,  r ó w n ie ż  g a ze ta  p o d  k a ż d y m  n ą l w n io s e k  o  n ie d o c e n ia n iu  p rze z  
w z g lę d e m  s z c z e c iń s k a  „ K u r i e r ” . „ K u r i e r ”  s u k c e s u  k p t .  J a w o rs k ie g o ?  
B e z  w z g lę d u  n a  to  b o w ie m , c z y  k a -  D o c e n ia m y , d o c e n ia m y .. .  A le  c h o ć -  
p ł ta n  J a w o rs k i  z a ją ł  t r z e c ie  m ie j -  b y  n a w e t  „ K u r i e r ”  od  p ie rw s z e j do  
sce  — c o  n ie  p o d le g a  d y s k u s j i ,  g d y ż  o s ta tn ie j  s t r o n y  p e łe n  b y ł  „ o c h ó w ”  
z o s ta ł s k la s y f ik o w a n y  ja k o  t r z e c i I  „ a c h ó w ”  n a d  w y c z y n e m  „ K u b y ” , 
n a  m e c ie  w  N e w p o r t ,  p o  d o l ic z e n iu  to  i  t a k  tę  W IE L K Ą  R O B O T Ę , to  
58 g o d z in  k a r n y c h  k a p i ta n o w i o -  d y s k o n to w a n ie  s u k c e s u  (o  co  c h o -  
g ro m n e g o  „ C lu b  M e d ite r ra n e e ’ ’ — d z i ło  P .O . M o r s k ie m u )  m u s i ju ż ,  n ie  
A la n o w i  C o la s , c z y  w y g r a ł  r e g a ty  s te ty ,  p o d ją ć  k to ś  in n y :  P o ls k i 
w  k la s y f i k a c j i  o g ó ln e j p o  z a s to so - Z w ią z e k  Ż e g la r s k i ,  S to c z n ia  J a c h t»  
w a n iu  p r z e lic z e n ia  c z y l i  tz w .  h a n -  w a  „ T e l ig i ” , w ie lk ie  k r a jo w e  t y -  
d ic a p u ,  co  je s t  n ie m a l p e w n e , a g o d n ik i  ( „ P o l i t y k a ”  j u ż  to  z re s z tą  
je d n a k ' n a d a l n ie  p o tw ie rd z o n e , u c z y n i ła )  i t n .  i t d .  
g d y ż  K o m is ja  R e g a t d o ty c h c z a s  n ie  
o g ło s i ła  o f ic ja ln y c h  r e z u lt a tó w  r e ­
g a t O S T A R -7 6 .

N ie  m a m y  ró w n ie ż  p e w n o ś c i c z y  
k a p i ta n  J a w o rs k i  z w y c ię ż y ł  w  
s w e j,  n a j l ic z n ie js z e j  z re s z tą  k la s ie  
„ J e s te r  T r o p h y ”  ( ja c h tó w  d o  3 f 
s tó p  d łu g o ś c i) ,  g d y ż  z a w o d n ik  ka  
n a d y js k i  M ic h a e l B i r c h  na  t r im a -  
r a n ie  „ T h e  T h i r d  T u r t l e ” . k tó r y  
b y ł  n a  m e c ie  d r u g i ,  n ie  z o s ta ł n i ­
g d z ie  n a  t r a s ie  z id e n ty f ik o w a n y  i 
n a ty c h m ia s t  p o  je g o  z a m e ld o w a n iu  
s ię  w  N e w p o r t  z o s ta ł w  je g o  s p ra ­
w ie  z ło ż o n y  p rz e z  W ło c h ó w  p r o ­
te s t. D o  czasu  w ię c  w y ja ś n ie n ia  c a ­
łe j  s p r a w y  B ir c h a  n ie  m o ż n a  u s ta  
i i ć  o s ta te c z n e j k la s y f ik a c j i .

B e z  w z g lę d u  je d n a k  n a  to  czy 
k p t .  J a w o rs k i  je s t  p ie rw s z y ,  d r u g i  
c z y  t r z e c i ,  c z y  w y g r a ł  w  s w e j k la ­
s ie  c z y  te ż  w  c a łe j k la s y f ik a c j i  g e ­
n e r a ln e j ,  z g a d z a m  s ię  c a łk o w ic ie  z 
P .O . M o r s k im ,  że  p o k o n a n ie  s tu -  
k i lk u d z ie s ię c iu  n a j le p s z y c h  że g la ­
r z y  ś w ia ta  w  je d n y m  z n a j t r u d n ie j  
s z y c h  w y ś c ig ó w  m o r s k ic h  ( re g a ty  
na  P a c y f ik u  r o z g ry w a n e  są n a  t r a ­
s ie  d łu ż s z e j, a le  z n a c z n ie  „ s p o k o j ­
n ie js z e j” )  je s t  su k c e s e m  be z  p re c e ­
d e n s u  n ie  t y l k o  w  p o ls k im  ż e g la r ­
s tw ie ,  a le  c h y b a  je d n y m  z n a jw ię k  
s z y c h  o s ią g n ię ć  p o ls k ie g o  s p o r tu .
C h o ć  w ię c  Ig rz y s k a  O l im p i js k ie  
p r z y s ło n i ły  c h w i lo w o  w ie lk i  w y ­
c z y n  s z c z e c iń s k ie g o  ż e g la rz a , b ę d z ie  
o k a z ja  w ró c ić  d o  te g o  w ie lk ie g o  w y  
d a rz e n ia  z o k a z j i  p o w ro tu  „ K u b y ”  
d o  k r a j u  ł  s p o p u la ry z o w a ć  je g o  p o ­
s ta ć  —  ze  w s ze ch  m ia r  g o d n ą  s ła ­
w y  — s z c z e g ó ln ie  w ś ró d  m ło d z ie ż y .

C ieszę  s ię . że „ K u r i e r ”  te n  p r o ­
b le m  p o d n ió s ł i  o b ie c u je  co  p r ę ­
d z e j d o  te m a tu  p o w ró c ić .  S zcze g ó l­
n ie , że  w b r e w  s u g e s t io m  P .O . M o r ­
s k ie g o , a m u n ic j i  n ie  z a b ra k n ie .

Z  p o z d r o w ie n ia m i 
S ta n is ła w  R A K O W S K I

O D  R E D . O  z a w o d a c h  „ O S T A R ”  
in fo r m o w a l iś m y  na  m ia r ę  n a s z y c h  
s i l  i  ś ro d k ó w . T o  z n a c z y  s k a z a n i 
b y l iś m y  w  t e j  m ie r z e  na  w ie c e j n iż  
s k ą p e  k o m u n ik a t y  P A P . T o  fa k t .
T y l k o  s k ą d  S t. R a k o w s k i w y c ią g -

„Zielone przedszkole“
D L A  w ie lu  ro d z ic ó w  w y jś c ie  po  

p o łu d n iu  z d o m u  je s t  n ie  la d a  k ło ­
p o te m . C zęs to  w y ła n ia  s ię  b o w ie m  
p r o b le m  — co  z r o b ić  z d z ie ć m i?  
T y c h  w s z y s tk ic h , k tó r z y  n a p o ty k a ­
ją  n a  te g o  r o d z a ju  t r u d n o ś c i^  z a in ­
te re s u je  z a p e w n e  p ro p o z y c ja  o g n i­
ska  T K K F  „ R e k r e a c ja ” , k tó r e  w  
b ie ż ą c y m  m ie s ią c u  o r g a n iz u je  „ Z ie ­
lo n e  p r z e d s z k o le ”  D z ia ła ć  o n o  b ę ­
d z ie  w  ś r o d y , s o b o ty  t  n ie d z ie le  od 
g o d z . 14 d o  18 n a  p la c y k u  p r z y  T e a ­
t r z e  „P le c a u g a ”  ( u l .  O b ro ń c ó w  S ta ­
l in g r a d u  ró g  W o jc ie c h a ) .  N a  te n  o -  
k re s  m o ż n a  ta m  b ę d z ie  p o z o s ta w ia ć  
s w o je  p o c ie c h y , k tó r y c h  p o b y t  w  
„ Z ie lo n y m  p r z e d s z k o lu ”  u ro z m a ic o ­
n y  z o s ta n ie  u d z ia łe m  w  ró ż n e g o  r o ­
d z a ju  k o n k u r s a c h  l  z a b a w a c h .

•  •  •
„ R E K R E A C J A ”  o r g a n iz u je  w  so­

b o tę  1 w  n ie d z ie lę  w  g o d z . 11—19 
b ły s k a w ic z n y  t u r n ie j  s z a c h o w y  na 
d u ż e j s z a c h o w n ic y  w  P a r k u  Ż e r o m ­
s k ie g o . Z g ło s z e n ia  na  m ie js c u ,  ( jg )

20 arbitrów poprowadzi
mecze ME „kadeiek“

DO prowadzenia spotkań I 
M istrzostw  Europy kobiet „ka - 
detek”  w  koszykówce {Szcze­
cin 14—22.V III) F IB A  wyzna­
czyła 20 arb itrów . 10 spośród 
nich pochodzi z państw, k tó ­
rych reprezentacje biorą udział 
w  zawodach, pozostali to  sę­
dziowie neu tra ln i pochodzący z 
W a lii, Luksemburga, RFN i 
A u strii. C i ostatni prowadzić 
będą przede wszystkim  spotka­
nia z udziałem zespołu polskie­
go oraz mecze o miejsca od 1 
do 6.

F IB A  p o w o ła ła  r ó w n ie ż  k ie r o w ­
n ic tw o  K o m is j i  T e c h n ic z n e j m i ­
s tr z o s tw , k tó r e j  z a d a n ie m  b ę d z ie  
c z u w a n ie  n a d  p r a w id ło w y m  p rz e ­
b ie g ie m  Im p r e z y .  P rz e w o d n ic z ą c y m  
t e j  k o m is j i  i  je d n o c z e ś n ie  g łó w n y m  
k o m is a rz e m  m is t r z o s tw  w y z n a c z o ­
n y  z o s ta ł E u g e n io  K o r w in  z W ło c h , 
z k tó r y m  w s p ó łp ra c o w a ć  b ę d ą  k o ­
m is a rz e  m is t r z o s tw :  G r e k  A n to in e  
S k i ło y a n n is  ł  F ra n c u z  R en e  D a v id .

(Jg)

Gaerderud odchodzi
N IG D Y  więcej Igrzysk o lim ­

p ijsk ich . N igdy więcej w ie lk ich  
m iędzynarodowych zawodów. 
Nie jestem w  stanie wytrzym ać 
pres ji psychicznej — oświad­
czył m istrz o lim p ijsk i i  rekor­
dzista św iata w biegu na 3000 
m z przeszkodami, Anders Ga­
erderud, po powrocie do Szwe­
c ji. — M is trz  zamierza biegać 
dla przyjemności, g łównie w  
popularnej w  Szwecji dyscyp­
lin ie  w  „biegu na orien tację” .

Pomnik Virena?
FIŃSCY i szwedzcy dzienni­

karze sportow i proponują w y­
staw ienie pom nika Lasse V ire - 
now i, którego uważa się w  obu 
kra jach za najwybitniejszego 
sportowca 1976 roku. Pom nik 
otrzym ał jeszcze za życia Pa­
avo N urm i. M onum ent stoi 
przed stadionem o lim p ijsk im  

Helsinkach a identyczny 
znajduje się również w  Turku,

T£30 na parkingu prxy ul. Aka 
dem ickiej.

S Z C Z E G Ó Ł O W Y  p r o g r a m  im p r e ­
z y , a k o n k r e tn ie  tra s a  r a jd u  je s t 
t a jn a ,  g d y ż  z a w o d n ic y  o t r z y m a ją  
d o p ie ro  n a  s ta rc ie  d o k ła d n e  w s k a ­
z ó w k i  j a k  n a łe ż y  Ją p o k o n a ć . M o ­
ż e m y  n a to m ia s t  p o d a ć  in fo r m a c je  
o g ó ln e . A  w ię c :  z a w o d n ic y  k ie r o w ­
ca ł  p i l o t  p o w in n i  p o s ia d a ć  w  cza­
s ie  im p r e z y  m a p ę  „ O k o l ic e  Szcze­
c in a ”  o ra z  M a p ę  S a m o c h o d o w ą  P o l­
s k i,  s k a la  1:1 000 000 ( w y d .  1976 r .) .  
R a d z im y  te ż  z a b ra ć  k ą to m ie r z ,  e -  
k ie r k ę  i  k o m p a s , g d y ż  p rz y d a d z ą  
s ię  p r z y  o d s z u k a n iu  p u n k t ó w  d o ­
c e lo w y c h , z a s z y f ro w a n y c h  w s p ó ł­
r z ę d n y m i g e o g r a f ic z n y m i i  a z y m u ­
ta m i.  P o za  ty m  k a ż d y  m o to c y k l  p o ­
w in ie n  p o s ia d a ć  a p te c z k ę  p ie rw s z e j 
p o m o c y  o ra z  tz w .  a p te c z k ę  te c h ­
n ic z n ą  ( k i lk a  z a p a s o w y c h  częśc i do  
d r o b n e j  n a p ra w y ) .

U c z e s tn ik o m  r a d z im y  ta k ż e  p rz e ­
c z y ta ć  p rz e d  im p re z ą  K o d e k s  D ro ­
g o w y  i  p r z y p o m n ie ć  s o b ie  sp o s o b y  
u d z ie la n ia  p ie rw s z e j p o m o c y , g d y ż  
na  t r a s ie  r a jd u  b ę d ą  k o n t r o ln e  p y ­
ta n ia .  N a  z a k o ń c z e n ie  jeszcze  p a rę  
s łó w  o p u n k t a c j i :  w y g r y w a  z a w o d ­
n ik  z n a jm n ie js z ą  l ic z b ą  p u n k tó w  
k a r n y c h ,  a w ię c  t a k i ,  k t ó r y  p rz e je ­
d z ! e tra s ę  w  ś c iś le  w y z n a c z o n y m  
cza s ie  (za  s p ó ź n ie n ie  o ra z  p rz e d ­
w c z e s n y  p rz e ja z d  —  p u n k t y  k a rn e ) ,  
p r a w id ło w o  o d p o w ie  na  p y ta n ia  
o ra z  u z y s k a  n a jk o r z y s tn ie js z y  czas 
na  p r ó b ie  s p ra w n o ś c i.

JESZCZE raz zachęcamy do 
wzięcia udziału w rajdzie, 
gdyż obok n iew ątp liw ych w a­
lo rów  sportowo-rekreacyjnych 
organizatorzy zadbali o dobre 
przygotowanie ciekawej tu rys­
tycznie trasy oraz w ie le na­
gród. (Ag)

Trener Wagner

dotrzymał słowa...

Czy red. Niemiec
„wystartuje“?

PRZED wyjazdem 
na Igrzyska Olim­
pijskie w Montre­
alu trener Hubert 
Wagner oświadczył, 
że interesuje go ty l 
ko złoty medal. 
Uważał bowiem iż 
zawodnicy są tak 
przygotowani, że 
powinni sprostać 
wszystkim. Wypo­
wiedź tę redaktor 
rze szow skich „No­
w in” , były o lim pij­
czyk i  reprezentant 
kra ju  w koszyków­
ce — Ryszard Nie­
miec skwitował w 
następujący sposób: 

Wagner to szarlatan i  bu­
fon, który robi wokół siebie 
wiele szumu. Osobiście nie wie 
rzę w jego przepowiednie. Jeśli 
jednak siatkarze przywiozą ,ćło 
to”  to przeniosę na własnych 
plecach Huberta Wagnera z 
siedziby Polskiego Związku P ił 
k i Siatkowej do klubu SPATiF, 
gdzie trener będzie mógł zara i 
wić na mój rachunek najdroż­
szy koniak. Tam, to gronie je­
go przyjaciół, odwołam swoje 
stwierdzenia” .

Ciekawe czy R. Niemiec do­
trzyma słowa? (jł)

*
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CZW ARTEK, 
5 SIER PN IA

DZIŚ:
M arii, Stanisławy 

JUTRO: 
Sławy, Jakuba

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE zmień 

ne, przelotne opady. Temp. 
do 18 st. W ia try  zachodnie, 
słabe do um iarkowanych.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1916 m il ib a r ó w  
(762,1 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

N IE C Z Y N N E

—  U n i i  L u b e ls k ie j :  C H IR . —  I I I  P o ­
m o r z a n y  i  Z d u n o w o :  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  —  P io t r a  S k a rg i ;  N E U R O L O ­
G IA  —  A r  k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc ie c h a  T — 
g 19—7: D O R O S Ł Y C H  — a l .  W o j­
s ka  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7; N a d  
O d rą  18 -  g. 13—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  -  al. W o js k a  P o ls k ie g o  
72 -  g. 20—7.

A P T E K I

K R Z Y W O U S T E G O  7a ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i )  te l 372-75; A L .  W O J S K A  
P O L S K IE G O  17 — te l.  352-61; A L .  
W O J. P O L S K IE G O  134 -  te ł.  74«-00: 
S T O Ł C Z Y N  — N a d  O d rą  20 — te l.  
23-94-22; D Ą B IE  G r y f iń s k a  13 -  te l 
612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-48 -  g, 7—21.
K O L E J O W A  — te l.  460-2»; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50
— te l.  428-32 -  g o d z . 0— 18.

D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ K r ó l ,  d a m a , 
W a le i”  g . 15.30, 1«. 20.15 —  U S A  —  
1. 18 — p a n o ra m , ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) „ C h in a ­
to w n ”  g . 11, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U S A  — p a n o ra m . 1. 18 ( c z w a r te k  i  
p ią t f k )  w  p ią te k  o  g . 9 „ A le  h e c a ”  
—  ra d ź . p a n o ra m .; B A Ł T Y K  ( tę ł. 
733-35) „ M o r d e r s tw o  w  O r ie n t  e x -  
p re s s ie ”  g . 15.30, 18 . 20.30 — a n g . 1. 
15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O  L O S - 
S E U M  ( te i. 458-18) „ T a k  sz a lo n a , że 
m o że  z a b ić ”  g . 13.30 —  £r. 1. 15; 
„S a n d a k a n  n r  8”  g . 16, 18.13, 20.30 _  
ja p . i .  18; p ią te k :  „ T a k  sz a lo n a , że 
m o ż e z a b ić ”  g . 1«. 18.15, 20.30; „ P i ­
r a t ”  g. 9. 11.15. 13.30 — m e k s y k . ;  
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ M i ło ś ć  w  
g o d z in a c h  n a d l ic z b o w y c h ”  g . 15.30, 
18, 20.15 — an g . i .  15 —  p a n o ra m , 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  ( te l. 
475-02) „ A u to s to p e m  d o  m ia s ta ”  g. 
10, 17 — p o i . ;  „P L p l w  k r a ju  T a k a  
T u k a ”  g . U . 13, 15 — s z w e d z k i; 
„H a z a r d z iś c i ”  g . 1«. 20 — p o i. 1. 15; 
„ Z a w ie s z e n i n a  d r z e w ie ”  g . 22 — fir. 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  D E R B Y  — 
„O c h ,  j a k i  p a n  s z a lo n y ”  g. 20.30 — 
a n g . 1. 15; O G R O D O W E  — „S ę d z ia  
z T e k s a s u ”  g . 20.45 —  U S A  — 1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ Ś w ia t  
D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  g . 17.30. 19.30 — 
U S A  — p a n o ra m . 1. 15; M E W A  (Ż e -  
le c h o w o )  „ S y n ”  g. 18 — f r .  1. 15; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  „ S a m o tn y  d e ­
t e k t y w  M c Q ”  g . 18 — U S A  — 1. 15. 
p a n ó ra m .; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „40  k a ­
r a tó w ”  g. 18. 20 — U S A  — 1. 15; 
B A J K A  (P o lic e )  „ K r ó le w s k ie  m a ­
rz e n ie ”  g. 17, 19 —  U S A  — 1. 15; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ T r z e j  
m u s z k ie te r o w ie ”  g. 20 —  p a n o ra m .; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ T ra g e d ia  na  
w rz o s o w is k a c h ”  g. 18 — d u ń s k i,  1. 15; 
Z A T O K A  (N o w e  W’ a r p n o )  „ U c ie c z k a  
g a n g s te ra ”  g . 18 -  U S A  — 1. X* — 
p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ P o ­
l i c ja n c i ”  —  U S A  — 1. 1«; IN A  ( S ta r ­
g a rd )  „ S z c z ę k i”  _  U S A  — p a n o ­
r a m .. 1. 15; D A R  (S ta rg a r d )  „S z c z ę ­
k i ” ; G R Y F  ( G r y f in o )  „ Ś w ia t  D z i­
k ie g o  Z a c h o d u ”  — U S A  — p a n o ­
ra m ..  1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  W ła d z  
tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  P o k a z  je d ­
n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a r y n is ty c z ­
ny — g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ­
t y  na P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  
p r z y r o d n ic z a :  p ta k i ;  K u c h n ia  s ta ro -  
p o m o rs fc a : S z tu k a  tu b y le ó w  a u s t r a ­
l i j s k i c h  — t  M o ra w s k ie g o  M u z e u m  
W B r n ie  — g. 11— 17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  _  p l. R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  od  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; M il i t a r ia  X I X — X X  w . 
„1945 r o k  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
w  r o d z in n y m  a lb u m ie ”  g . 11— 17; 
Z A M E K  B W A  _  V I I  F e s t iw a l P o l­
s k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g. 
10— 18.

P R O G R A M  I

16.30 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.40 O b ie k ­
t y w .  17 T e le fe r ie  „ L i s t ” . 18.15 K o m  
p u te r y .  18.50 „ G d z ie  m o ja  m iło ś ć ” . 
19.15 P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y .  19.20 
D o b ra n o c . d z ie n n ik  ( k o l.) .  20.20
F i lm  a n g . „P o d r ó ż e  d e te k ty w a ”  
( k o l. ) .  21.10 P e ga z  (k o l. ) .  21.55
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  22.10 W ie c z o rn e  K i ­
n o  L e tn ie :  „ P ie r w s z a  m iło ś ć  (k o l.) .

p r o f .  K a n ia .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 P r o b le m y .  20.35 F i lm  T V  
„S p ó ź n io n e  z e z n a n ie ” . 21.20 P ro g ra m  
m u z y c z n y . 22.20 K r o n ik a .

P IĄ T E K

8.15 G im n a s ty k a .  8.25 K r o n ik a .  9.30 
F i lm  r u m .  „ P s ie  ż y c ie ” . 10.15 P r o ­
g ra m  m u z y c z n y . 15.15 G im n a s ty k a .
15.25 F i lm  w ę g . „ T r u d n o  z n a le ź ć  
m ę ż c z y z n ę ” . 16.35 M a g a z y n  d la  n ie j  
i  d la  n ie g o . 17 M o z a ik a  ty g o d n ia .
17.25 W ia d o m o ś c i.  17.30 „ U p r o w a d z e ­
n ie ” . 18 G im n a s ty k a .  18.40 M in i-  
k in o .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 W  k r a ju  In d ia n .  19.25 P r o ­
g n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 „ T a je m ­
n ic e  m o rz a ” . 20.55 S p o r t .  21.40 K r o ­
n ik a .  21.50 F i lm  „ S ło m ia n y  o g ie ń ”

P R O G R A M  1 (n a  f a l i  1322 m ).

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 18, 19, 20. 21,
22, 23.
14.30 W a k a c je  z  p rz e b o je m . 15.05 
L is t  z P o ls k i.  15.10 Z  p o ls k ie j  fo n o -  
te k i.  15.35 Z  le k k ą  m u z ą  p rz e z  la ­
ta . 16.11 A n to lo g ia  ja z z u  p o ls k ie g o . 
16.35 E s tra d a  p r z y ja ź n i .  16.55 H u ta  
„ K a t o w ic e ”  m a  g ło s . 17 R a d io k u -  
r ie r .  17.20 P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n ­
k i .  18.30 T w ó r c y  p o ls k ie j  p io s e n k i.  
19.15 G ra  o r k ie s t ra  P R  i  T V  w  K a ­
to w ic a c h .  20.05 N o w o ś c i p io s e n k a r ­
s k ie  z  M a d ry tu .  20.25 K o n c e r t  
g w ia z d . 21.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 22.20 
„ P r z e b o je  be z  s łó w ” . 22.30 R e p o r ­
ta ż  n a  z a m ó w ie n ie . 22.45 M in i- re e i-  
t a l  E . H u le w ic z a . 23.10 K o re s p o n ­
d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 W y b i t n i  
a r ty ś c i  p o ls c y . 0.11 P ro g ra m  n o c n y  
z B y d g o s z c z y .

P R O G R A M  I I

17.10 „ W  g ó r y ,  w  g ó r y  m ło d y  b r a ­
c ie ” . 17.40 Z  c y k lu :  „R ó ż e  M o n -  
t r e u x ”  ( k o l . ) .  18 K in o  L e tn ie  — z 
c y k lu :  „ S ły n n e  u c ie c a k i”  (kod .). 18 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o .
18.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l.) .
20.20 P rz e g lą d  tw ó rc z o ś c i J e re m ie ­
g o  P r z y b o r y  ( k o l. ) .  21.40 „24  g o ­
d z in y ”  ( k o l.) .  21.50 S tu d io  N e p tu n .
22.25 S tu d io  M a ły c h  F o r m : „ O p i ­
n ia ” .

P IĄ T E K

12.30 Z  s e r i i :  „P o d ró ż e  d e te k ty w a ”  
( k o l. ) .  16.30 D z ie n n ik  T V  (k o i.) .  16.40 
O b ie k ty w .  17.10 Z  p ie rw s z ą  p o m o cą . 
17.40 „ O c a l ić  o d  z a p o m n ie n ia ” . 18.20 
E u re k a  ( k o l . ) .  18.50 F i lm  T V  f r .  
„P r z e z  m a s k ę  p łe tw o n u r k a ”  (k o l.) .
19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l.) .  20.20 
D o b ry  w ie c z ó r  — t u  Ł ó d ź . 21.35 
D z ie n n ik  ( k o l . ) .  21.50 J a n a , J i t k a  
i  K a r e t  — p ro g r a m  r o z r y w k o w y  
22.05 W ie c z o rn e  K in o  L e tn ie  , ’A d o l f ” .

P R O G R A M  I I

15.55 P e ga z  (kod .). 16.20 F i lm  „ G n ie w  
k o , s y n  r y b a k a ” . 17.25 K in o  L e tn ie :  
„ N ie z a p o m n ia n e  c h w i le ” . 19 K r o n i ­
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19.20 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  .20.20 T u r y s ty k a  i  
w y p o c z y n e k  ( k o l. ) .  20.50 T e a t r  T V  
„ Ł g a r z ” . 22.15 „2 4  g o d z in y ”  ( k o l. ) .
22.25 D ro g o w s k a z y  (k o l.) .  23.10 Z ło ­
ta  T a r k a .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.24 P r o g r a m  w a k a c y jn y .  15.35 
G im n a s ty k a .  15.45 M a g a z y n  m ię d z y ­
n a r o d o w y .  16.30 Ś p ie w a  i  ta ń c z y  r a ­
d z ie c k i ze s p ó ł d z ie w c z ę c y . 17 R o z m a ­
i to ś c i.  17.25 W ia d o m o ś c i.  17.30 F i lm  
„ D z ie ń  d o b r y ,  n a z y w a m  s ię  R o m a n ” . 
18 Z  p ie rw s z e j r ę k i .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 Z a p y ta jm y

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30. 23.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
14.25 M u z y k a  ze s ły n n y c h  b a le tó w  
w s p ó łc z e s n y c h . 15 R a d io fe r ie .  16 A r ­
g e n ty ń s k ie  r y tm y  lu d o w e . 16.10 T r z y  
p lu s y  d la  u r o d y .  16.25 M e lo d ie  z 
m u s ic a l i .  16.40 P A W . 17 D w a  s ły n ­
n e  d u e ty  o p e ro w e . 17.20 „S z a ra  a u rę  
o la ” . 17.40 R a d io ła ta r n ia .  18 Z  n a ­
g r a ń  a r ty s t ó w  z a p ro s z o n y c h  d o  s tu ­
d ia  P R . 18.40 U rz ą d z e n ie  z ie m i.  19 
M . R a v e la  „S e n  F le r in y ” . 19.30 Z 
b iu r k ie m  n a  u r lo p .  20 U tw o r y  L .  v a n  
B e e th o v e n a . 20.30 W a r to  p r z y p o m ­
n ie ć . 20.40 S y m fo n ie  I>. S z o s ta k o ­
w ic z a . 22.10 K s ią ż k i,  k tó re  n a  w as  
c z e k a ją . 22.40 U tw o r y  k o m p o z y to ­
r ó w  h is z p a ń s k ic h . 23 G .G . G o rc z y -  
c k i .  23.35 Co s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .

P R O G R A M  I I I  ( U K F  65.96 M H z).

15.10 Z e s p ó ł B lo o d , S w e a t a n d  T e a rs . 
15.30 S e z a m  p c d  T r ó jk ą .  16 R o zszy ­
f r o w u je m y  p io s e n k i.  16.20 M e lo d ie  
z w e s te rn ó w . 16.45 N a sz  r o k  76. 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 Ś la d a ­
m i l is tó w  J u l iu s z a .  18 M u z y  k o b r  a- 
n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 
18.45 J a z z o w e  im p re s je .  19.15 K s ią ż ­
k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  
19.50 „ K a t a r ” . 20 K o m a n  B a n d  i  so ­
l iś c i.  20.30 N ie d y s k re c je  T e m id y .  
20.40 D . G il le s p ie  g ra  s ta n d a rd y . 2) 
R e m in is c e n c je  m u z y c z n e . 22 F a k ty  
d n ia .  22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 
22.15 „ L e k c ja  p o lo n e z a ” . 22.45 B a l­
la d y  ś p ie w a  J . K u k in .  23 C h w ila  
p o e z j i .  23.05 C zas re la k s u .

P R O G R A M  I V  ( U K F  «8.78 M H z ) .

15.05 „ Ł a g o d n y  z m ie rz c h ” . 16.05 K o n ­
c e r t  na  a ltó w k ę .  16.40 P A W . 17 I m ­
p u ls y  U K F .  17.36 S zcze c iń ska  p a n o ­
r a m a  m u z y c z n a . 18.25 K o d e k s  i  k ie ­
r o w n ic a .  18.40 S p a c e r  p o  s ta ry m  
G d a ń s k u . 19 R a d io w y  p o r a d n ik  ję ­
z y k o w y .  19.15 J . r o s y js k i .  19,no P r o ­
g ra m  s te re o . 82.15 K r a je  i  lu d z ie .  
22.35 G e o g ra f ia  ja z z u .

W O J E W Ó D Z K I 
S Z P IT A L  

Z E S P O L O N Y  
w  S z c z e c in ie , 

u l. A r k o ń s k a  4

n f o r i u j e

że w  P rz y c h o d n i 
R e jo n o w e j n r  17 

w  J a s ie n ic y

N O W Y  N U M E R  
14-80.

2868-K

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przem ysłu Odzieżowego „Dana” 
w  Szczecinie zatrudnią : 3 pomoce kuchen­
ne, sprzątaczką do pracy na koloniach le t­
n ich w  Pogorzelicy na 4 turnusie od dnia 
9.8. — 31.8. 1976 r- In fo rm a c ji udziela 
i p rzy jm u je  zgłoszenia dział spraw osobo­
wych i szkolenia zawodowego Szczecin, al- 
W yzwolenia n r 50, tel. 22-16-81 wew. 38.

2962-K

o p ie k ę  n a d  8 - le tn im  
d z ie c k ie m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  

13481.
R Ó Ż N E

U S Ł U G I w  z a k re s ie  In  
s ta la c j i ,  n a p r a w y ,  r e ­
g u la c j i  i  k o n s e r w a c j i  
u rz ą d z e ń  g a z o w y c h . 
T e le fo n  37-183. 13139-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , te l.  758-21 — D u ­
d z ik .  11692-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . E d w a rd  D y d o , te l.  
367-18. 9169-G
U S Ł U G I s to la r s k ie  L . 
B r u l iń s k i ,  te l .  23-95-42, 
Od 8 d o  18. 12956-G
E K S P R E S O W E  c y k l in o -  
w a n ie  i  m a lo w a t i ie  p a r  
k ie tó w ,  t e l.  227-775.

12595-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . te l.  43-826 — M o -  
C ho l. 11576-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , S m ie c h o w s k i,  te l.  
22-72-60. 12158-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  te l.  459-59 — Ł a -  
z a ro n e k . 9187-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
U Z B R O J O N Ą  d z ia łk ę  
b u d o w la n ą  z ro z p o c z ę ­
tą  b u d o w ą  (u k o ń c z o n y  
s ta n  z e r o w y )  w ra z  z 
d o k u m e n ta c ją  i  m a te ­
r ia ła m i  b u d o w la n y m i — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  13466. 
N O W O  W Y B U D O W A N Y  
d o m  je d n o ro d z in n y  w  
M ię d z y z d r o ja c h  —  s p rze  
d a m . W ia d o m o ś ć : M ię ­
d z y z d r o je ,  te l.  80-140.

12489-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -4 ,
k o m fo r to w e  w  P y r z y ­
ca ch  z a m ie n ię  na  m ie ­
s z k a n ie  w  S ta rg a rd z ie .  
W ia d o m o ś ć : S ta rg a rd ,
te l .  59-61. 118-P
P O K O j  z  k u c h n ią  o ra z  
g a ra ż  k o ło  p r z y s ta n k u  
a u to b u s u  w y n a jm ę .  T a 
n o w o . S z c z e c iń s k a  13.

12461-G
O D N A J M Ę  p o k ó j .  U l. 
S o s n o w a  12. 12465-G
P I L N IK  k u p ię  M -2  lu b  
M -3 . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  13478. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 5 - le t -  
n im  d z ie c k ie m  w y n a j ­
m ie  M - l  lu b  M -2 , e w e n  
tu a łn ie  p o k ó j  n ie u m e -  
b lo w a n y  z u ż y w a ln o ś ­
c ią  k u c h n i  i  ła z ie n k i  
na  o k re s  d o  2 la t .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13482.

S P R Z E D A Ż
W IL K I - O  W C Z A f tK I  a l ­
z a c k ie  6 - ty g o d n io w e  
s p rz e d a m . S z c z e c in , B u l  
w a r  G d a ń s k i l - b /5 ,  d o ­
ja z d  t r a m w a je m  l i n i i  
7, 8 p r z y  r e s ta u r a c j i
„ B o s m a ń s k a ” . 12557-G 
M O T O C Y K L  W F M  — 
ta n io  s p rz e d a m . U lic a  
C u r ie  S k ło d o w s k ie j 5.

12159-G
K O M P L E T  m e b li  g o le ­
n io w s k ic h  —  s p rz e d a m . 
T e l.  346-92, g o d z . 18—20.

13053-G
K A F E L K I  t u n e z y js k ie  
s p rz e d a m . In fo r m a c je ,

'  g o d z . 19—20.
13408-G 

P R A L K Ę  z a u to m a ty c z -

N A U K A
D O Ś W IA D C Z O N Y  pe da  
g o g  u c z y  m a te m a ty k i ,  
f i z y k i ,  e le k t r o te c h n ik i.
G u m ie ń c e , R u b ie ż  1 
(d o ja z d  D w o r s k ą  łu b  
W ro c ła w s k ą ) .  I1424-G  

P R A C A
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n -  te l.  22 
k i  d o  1 ,5 -ro czn e g o  
d z ie c k a . T e l. 88-224.

I3 4 7 f-G  n y m  w y łą c z n ik ie m  w  
O D N A J M Ę  n a ty c h m ia s t  d o b r y m  s ta n ie  s p rz e - 
p o k ó j  s a m o tn e j s ta r -  d a m . u l.  W itk ie w ic z a  
s z e j p a n i w  z a m ia n  za  35/20 g o d z . 18—19.

40-02 OCHOTNICZY 
HUFIEC PRACY 

Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej

W POLICACH

przy Nadodrzańskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego

PRZYJMUJE MŁODZIEŻ 
W WIEKU OD 17 DO 24 LAT DO :

1. ZASADNICZEJ SZKOŁY 
BUDOWLANEJ
— dla junaków z ukończo­

na szkoła podstawową.

2. PODSTAWOWEGO 
STUDIUM 
ZAWODOWEGO
— dla junaków bez świa­

dectwa ukończenia 
szkoły podstawowej.

Nauka zawodu prowcdzona jest 
w specjalnościach :

♦  MURARZ-TYNKARZ
♦  CIEŚLA BUDOWLANY
♦  POSADZKARZ- 

PŁYTKARZ
♦  BETONIARZ-ZBROJARZ
♦  MONTER ZEWN. SIECI 

KOMUNALNYCH
♦  STOLARZ BUDOWLANY
♦  SZKLARZ

Po zdobyciu zawodu junacy pracuję 
I otrzymują wynagrodzenie wg akordo­
wego systemu płac.

Nauka i zakwaterowanie w Hufcu są 
bezpłatne.

W czasie pobytu junacy odbywają 
szkolenie obronne w systemie obrony 
cywilnej kraju.

Po ukończeniu szkolenia junacy prze­
niesieni są do rezerwy.

Warunkiem przyjęcia jest złożenie 
dokumentów :
— podanie do Hufca z określeniem 

zawodu
— własnoręcznie napisany życiorys
— świadectwo szkolne ukończenia 

ostatniej klasy
— metryka urodzenia hib dowód oso­

bisty do wglądu.
Dokumenty składać w komendzie 

40-02 OHP w Policach uł. Rewolucji 
Październikowej 20 (nr kodu 72-010).
Kandydaci przyjmowani są od zoraz 
według kolejności zgłoszeń. Dojazd do 
Hufca z m. Szczecina outobusem 
WPKM nr 101( 102, 103.
2555-K

CZY WZIĄŁEŚ JUZ UDZIAŁ 

w „KONKURSIE JUBILEUSZOWYM"

SGL „Gryf"
Dodatkowo możesz wygrać samochód 

» N  A T 1 2 6 p "

I wiele cennych premii pieniężnych.

MOZĘ TYM RAZEM
TWOJE SZCZĘŚCIE !

2998-K

Zakłady Przem ysłu Odzieżowego „Dana”  
w  Szczecinie, al. W yzwolenia 50, za trud­
nią: 4 dźwigowych do obsługi dźw igów 
towarowych, 2 hyd rau lików  z upraw nie­
niam i do eksploatacji ins ta lac ji wysoko­
prężnych, 2 palaczy z upraw nien iam i do 
obsługi ko tłów  wysokoprężnych opalanych 
paliw em  płynnym , brygadzistę kro jow n i. 
In fo rm a c ji udziela i  p rzy jm u je  zgłoszenia 
dział spraw osobowych i szkolenia zawo­
dowego Szczecin, al. W yzwolenia 50, tel. 
22-16-81 wewn. 38. 2963-K

Nadodrzańskie Przedsiębiorstwo Budow­
n ictw a Przemysłowego w  Policach z sie­
dzibą w  Jasienicy Szczecińskiej zatrudni 
na budowie obiektów  określonych jako

program  azotowo-fosforowy Police I I  n i­
żej wym ienionych pracowników: m ura- 
rzy-tyrika rzy, cieśli, dekarzy, betoniarzy- 
zbrojarzy, szklarzy, las trykarzy-p ły tka rzy , 
operatorów sprzętu średniego, maszynistów 
sprzętu ciężkiego z upraw nien iam i do ob­
sługi dźwigów samojezdnych, kie row ców 
z upraw nien iam i do obsługi betonowozów, 
robotn ików  n iew ykw alifikow anych. Praca 
i wynagrodzenie w  systemie akordowym. 
Zamiejscowym zapewnia się bezpłatne za­
kwaterow anie w  kwaterach prywatnych. 
R eflektu jem y na pracow ników o wysokich 
kw a lifikac jach  zawodowych. Zgłoszenia 
p rzy jm u je  dział kadr NPBP Jasienica 
Szczecińska ul. P iotra i Pawła. Dojazd ze 
Szczecina autobusem W PK M  n r 101 z p la­
cu H o łdu Pruskiego. 2809-K

N A P E Ł N IA R K Ę  d o  n a ­
b o i a u to s y fo n o w y c h  — 
s p rz e d a m . O fe r ty
„15827”  P ra s a , Ł ó d ź , 
P io t r k o w s k a  96. 2978-K
B Ł A M  n a  fu t r o ,  c z a rn e  
k a r a k u ły  —  s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13471.
P U D L A  8 -m ie s ię c z n e g o  
s p rz e d a m . U l .  R u g ia ń -  
s k a  14/25 — g o d z . 16—18.

12480-G
K O M P L E T N Y  h y d r o fo r  
—  s p rz e d a m . U l .  C z a r ­
n o g ó rs k a  15. 12484-G
U Ż Y W A N Y  k o m p le t  m e  
b l i  g o le n io w s k ic h  m a ­
h o ń  (m a t)  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : O s ie d le  A r -  
k o ń s k ie  u l .  Z a k o le  20/3, 
p o  16. 12488-G

K U P N O
P E K IŃ C Z Y K A  c z a rn e g o  
(s z c z e n ia k a )  —  k u p ię .

Z g ło s z e n ia  te ł.  480-21 
a lb o  739-71. 13758-G

Z G U B Y
D N IA  31. #7. m ię d z y  
g o d z . 17—18 w  t r a m w a ­
j u  l i n i i  S z o s ta ła  p o z o ­
s ta w io n a  to re b k a  d a m ­
s ka  k o lo r u  b rą z o w e g o . 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o  z w ro t .  U l .  Z a ­
w a d z k ie g o  57/6.

13595-G
12.07. b r .  z g in ę ła  s u k a , 
r u d y  s e te r .  B a rd z o  t ę ­
s k n im y .  W ia d o m o ś ć : 
te l.  22-37-25. 13477-G
3.08 . n a  k ie rm a s z u  
s z k o ln y m  p r z y  u l i c y  
K r z y w o u s te g o  z g u b io n o  
k o s m e ty c z k ę  z d o k u ­
m e n ta m i i  p ie n ię d z m i.  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o z w r o t  za w y ­
n a g ro d z e n ie m . U l.  K rz e  
m ie n n a  43-g/5 . 13689-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I1 -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in , p i  H o łd u  P r u s k ie g o  B. s k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21: S e kre ­
ta r ia t  re d  n a c z e ln y  «87-41: s e k re ta rz  r e d a k c j i  «67-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  «30-21 'w e w n  83), d z ia ł  m ie js k i  «62-35 d z ia ł m o r s k i «27-27. d z ia ł  a p o r to w y  379-S0 d z ia ł łą c z n o ś c i 
t  c z y te ln ik a m i «50-21. B iu r o  O g ło sze ń  194-34: r e d  p o ra n n a  (p o  g o d z  0) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ra sa  -  K s ią ż k a  — 
R u c h ' o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  • d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  i k w a r ta ł.  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  l  na  c a ły  r o k  n a s tę p n y , do  16 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  o o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j — 182 z ł Z a k ła d y  p r a c y  In s ty tu c je  « o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w m ie js c o w o ś c ia c h , w k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  o d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t o r e n u m e -  
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  Jest o 56 p r o c  d ro ż s z a , p r z y jm u je  R S w  
„ P ra s a  -  K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  I W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ro w a  28. 60-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  25034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  
k ła d y  G r a f ic z n e  K - *



K U R I E R  +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN o  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN STRONA S

Dobry pomysł!
O S T A T N IO  z a o b s e rw o w a liś m y  b a r  

d z o  u d a n ą  in n o w a c ję  h a n d lo w ą ,  j a ­
k ą  w p ro w a d z o n o  p rz e d  s k le p e m  
„ D o r o t k a ”  n a  p l .  Ż o łn ie r z a .  O b o k  
s to is k a  p ro w a d z ą c e g o  s p rz e d a ż  o -  
w o c ó w  i  w a r z y w ,  u s ta w io n e  za ­
s ta ły  ra n o  t r a n s p o r t e r y  z m le k ie m . 
K a ż d y  k to  c h c ia ł k u p ić  t y l k o  m le ­
k o , w y b ie r a ł  s o b ie  z t r a n s p o r te r ó w  
p o tr z e b n ą  m u  ilo ś ć  b u te le k  1 n a ­
le ż n o ś ć  w rę c z a ł e k s p e d ie n tc e  z  w a ­
r z y w n e g o  s to is k a  bez w y c z e k iw a n ia  
w  k o le jc e .

J e s t to  p o z o rn ie  d ro b n a  in n o w a ­
c ja ,  je d n a k ,  j a k  s ię  o k a z u je , z d a ­
je  on a  z p o w o d z e n ie m  e g z a m in  k u  
z a d o w o le n iu  k l ie n tó w ,  k tó r z y  w  
te n  sp o só b  n ie  m u s z ą  w c h o d z ić  d o  
s k le p u  i  s ta ć  w  k o le jc e .

(M a cz ) Na zdjęciu: makieta najnowocześniejszej w kraju piekarni.

Za dwa miesiące rusza budowa

Taka bodzie
fabryka Chleba

ZA NIESPEŁNA dwa miesiące przy ul. Łukasińskiego roz­
pocznie się budowa niezwykle ważnej dla miasta inwestycji. 
Brygady szczecińskiej „przemy słówki” przystąpią do wzno­
szenia hal produkcyjnych ogromnej piekarni mechanicznej.

D Z lS  chcemy przedstawić 
naszym Czyte ln ikom  tego g i­
ganta, którego p rodukcja  po­
w inna rozwiązać wszystkie 
kłopoty związane z zaopatrze­
niem Szczecina w  świeże pie­
czywo.

Zastępca dyrektora  Przedsię­
b iorstw a Usług Inwestycyjnych 
m gr inż. Bogdan S te lter m ówi 
„K u r ie ro w i” :

—  S Z C Z E C IŃ S K A  p ie k a r n ia  to  in  
w e s ty c ja  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  
p r o to t y p o w a .  J e s t o n a  b u d o w a n a  w  
r a m a c h  u c h w a ły  r z ą d o w e j i  n ie ja ­
k o  in a u g u r u je  s e r ię  o b ie k tó w  te g o  
t y p u ,  k tó r e  b ę d ą  w z n o s z o n e  n a  te ­
r e n ie  c a łe g o  k r a ju .  T a k  w ię c  ju ż  
w  s fe rz e  p r o je k to w e j  je s t  to  d la  
na s  w s z y s tk ic h  n ie ja k o  m o d e l s z k o l 
n y ,  n a  k tó r y m  z d o b y w a l iś m y  d o ­
ś w ia d c z e n ie . Z a s to s o w a n e  w  p r o je k  
ta c h  r o z w ią z a n ia  i  z a ło ż e n ia  te c h ­
n ic z n o -e k o n o m ic z n e  są ju ż  w y k o r z y  
s ty w a n e  p r z y  p r o je k to w a n iu  p o z o ­
s ta ły c h  p ie k a r n i- g ig a n tó w .

T a  część s z c z e c iń s k ie j p ie k a r n i ,  
k t ó r a  z a jm o w a ć  s ię  b ę d z ie  w y p ie ­
k ie m  C h le ba  i  b u łe k ,  w y p o s a ż o n a  
z o s ta n ie  w  n o w o c z e s n e  u rz ą d z e n ia  
p r o d u k c j i  k r a jo w e j .  N a to m ia s t  c ia s t 
k a r n ia ,  k tó r a  p o  w y b u d o w a n iu  s ta  
n ie  s ię  n a jw ię k s z y m  o b ie k te m  te g o  
t y p u  w  P o ls c e , p ra c o w a ć  b ę d z ie  w  
o p a r c iu  o u rz ą d z e n ia  s p ro w a d z o n e  
z A u s t r i i .

C a la  in w e s ty c ja  z a p r o je k to w a n a  
z o s ta ła  k o m p le k s o w o .  P r o je k ta n c i  
u w z g lę d n i l i  b a rd z o  t r u d n e  w a r u n k i  
p ra c y ,  j a k ie  z a z w y c z a j p a n u ją  n a ­
w e t  w  d u ż y c h  i  n o w o c z e s n y c h  z a ­
k ła d a c h  p ro w a d z ą c y c h  w y p ie k  p ie ­
c z y w a  i  c ia s t.  S z c z e c iń s k a  p ie k a r ­
n ia  z o s ta n ie  w y p o s a ż o n a  —  m o ż n a  
z a r y z y k o w a ć  ś m ia ło  tw ie r d z e n ie  — 
w  k o m fo r to w e  z a p le c z e  s o c ja ln e . 
O p ró c z  ty p o w e g o  z a p le c z a  z ło ż o n e ­
g o  z s z a tn i,  s a n i ta r ia tó w  i  n a t r y s ­
k ó w .  a  ta k ż e  d u ż e j s to łó w k i ,  p rz e -

Idąc przez 
miasto

S Ł O N E C Z N IK I  N A  T O R A C H
♦  N IE Z B A D A N E  są k a p r y s y  

p r z y r o d y .  T y lk o  t a k  m o ż n a  p o  
w ie d z ie ć , w id z ą c  s ło n e c z n ik i 
ro s n ą c e  na  p o b o c z u  to r ó w  
t r a m w a jo w y c h .  J e d e n  o k a z a ły  
s ło n e c z n ik  żółcd s ię  n a  B r a m ie  
P o r to w e j ,  d r u g i  zaś w  p o b l iż u  
s k rz y ż o w a n ia  u l .  K r z y w o u s te ­
g o  i  B o h a te ró w  W a rs z a w y .

O D  M A C O C H Y ?
♦  O G R Ó D E K  jo r d a n o w s k i  u  

z b ie g u  u l .  S z a r o tk i  i  u l .  S ła ­
w o m ira  w  n ic z y m  n ie  p r z y ­
p o m in a  m ie js c a  z a b a w  d la  
d z ie c i.  Z n is z c z o n e  je s t  o g ro ­
d z e n ie , p o g ię te  i  p o w y w ra c a n e  
u rz ą d z e n ia  z a b a w o w e , ro s n ą  
t u  c h w a s ty ,  a z ie m ia  w y g lą d a  
j a k  k le p is k o .  W s z y s tk o  to  w  
s u m ie  p rz e m a w ia  n a  n ie k o ­
r z y ś ć  g o s p o d a rz a .

D O T K N Ą Ć  R Ę K Ą
♦  N A  D w o r c u  M o r s k im  — 

sezo n  w  p e łn i .  K a ż d e g o  d n ia  
d z ie s ią tk i  w y c ie c z e k  z ca łe g o  
k r a ju  z w ie d z a ją  s ta te c z k a m i 
s z c z e c iń s k i p o r t .  W  o c z e k iw a ­
n iu  na s w o ją  k o le jk ę  t u r y ś c i  
s p a c e ru ją  p o  b u lw a r z e  p r z y ­
g lą d a ją c  s ię  c u m u ją c y m  tu  
je d n o s tk o m  P Ż M . M o ż n a  n a ­
w e t  d o tk n ą ć  r ę k ą  b u r t y  p r a w ­
d z iw e g o  p e łn o m o rs k ie g o  s ta t­
k u .  T o  d o p ie ro  f r a jd a !  ( ja s )

Kronika wypadków

w id z ia n o  t u  u r u c h o m ie n ie  d w ó c h  
b a s e n ó w  k ą p ie lo w y c h .  J e d n y m  z 
n ic h  b ę d z ie  k r y t a  p ły w a ln ia  k o r z y ­
s ta ją c a  ż c ie p łe j  w o d y  z z a k ła d o ­
w y c h  k o t łó w .  D ru g im  b a se n e m  b ę ­
d z ie  o t w a r t y  o b ie k t ,  r o z m ia r a m i 
n ie  u s tę p u ją c y  b a s e n o w i s z c z e c iń ­
s k ie j  P o g o n i.

W  c h w i l i  o b e c n e j z o s ta ły  j u ż  z a ­
k o ń c z o n e  p ra c e  p r o je k to w e .  W s z y s t 
k o  je s t  t a k  p r z y g o to w a n e , że za n ie  
s p e łn a  d w a  m ie s ią c e  w y k o n a w c a  
n ie o d w o ła ln ie  w c h o d z i na  te re n  w y  
z n a c z o n y  p o d  b u d o w ę .

N a to m ia s t  m y , m ie s z k a ń c y  Szcze­
c in a , z  n ie c ie r p l iw o ś c ią  o c z e k iw a ć  
b ę d z ie m y  r o k u  1580, k ie d y  to  p ie rw  
sze b o c h e n k i c h le b a  z n o w o c z e s n e j 
W S S -o w s k ie j p ie k a r n i  t r a f ią  n a  n a ­

sze s to ły .  (M a cz)

„Wynalazcy" 
nie próżnują

N O W E  b i le t y  p ra c o w n ic z e , d o s to ­
s o w a n e  d o  k a s o w n ik ó w  t r a m w a jo ­
w y c h  i  a u to b u s o w y c h  „ K r a k " ,  n ie  
c ie szą  s ię  d o b rą  o p in ią  w ś ró d  u -  
ź y t k o w n ik ó w .  B i le t y  j a k  b i le t y  — 
k a w a łe k  p a p ie ru  i  t y le ,  a le  o k a z u ­
je  s ię . t e  s a m e  k a s o w n ik i  n ie  c h c ą  
a n i  ru s z  z a a k c e p to w a ć  te g o  n o w e ­
go  w y m y s łu .  „ K r a k i ”  w y b i ja ją  
d z iu r k i  i  n u m e r y  g d z ie  p o p a d n ie ,  
czę s to  ja k  k le s z c z e  b lo k u ją  w e ­
t k n ię t y  b i le t .  P a s a ż e ro w ie  k ln ą  i  
z ło rz e c z ą  n a  . .w y n a la z e k ” .

T r u d n o  d o p r a io d y  z g a d n ą ć , o  co  
w la ś c i io le  c h o d z i ło  s p e c ja l is to m  od  
t r a m w a jo w e j  s a m o o b s łu g i. K ie d y ś  
p a s a ż e r w ła s n o rę c z n ie  s k r e ś la ł  p rz e ­
ja z d  i  n ie  m u s ia ł t ło c z y ć  s ię  d o  
k a s o w n ik a .  D z iś  b o r y k a  s ię  ze zde ­
z e lo w a n y m  m e c h a n iz m e m . C h y b a  
t y lk o  p o  to . b y  z ło ż y ć  h o łd .. .  m e ­
c h a n iz a c j i.  K a ż d e  a u te n ty c z n e  u -  
s p r a w n ie n ie  u p ra s z c z a  ż y c ie . N ie ­
p o d o b n a  p o w ie d z ie ć  te g o  o a k t u ­
a ln e j  „ n o w in c e ”  k o m u n ik a c y jn e ) .

( ła w )

Wesoło i szybko m ija ł czas

Ognisko w... kinie
W K IN IE  „Colosseum”  odby­

ło się kolejne, czternaste „S po t­
kanie ko lon ijne ” . Najm łodszej 
publiczności tea trzyk „M a ły ” 
zaprezentował dw ie  b a jk i: 
„Przygoda G ąski”  i  „Pod liś ­
ciem łopianu” , zaś M aciek Ja­
w orski, A la  Piekarz, Andrzej 
Hap i M ariusz Gwiazdowicz 
śpiewali p iosenki i  recytow ali 
wiersze.

Gospodarzem wczorajszej im ­
prezy by ła  ko lonia dzieci 
p racow ników  wrocławskiego 
WZGS. Po występach a r ty ­
stycznych odbył się pokaz na j­
nowszego zestawu popularnych 
kreskówek z serii ,,B' lek i  Lo ­
le k ” . „Spotkania”  zorganizowa­
ło pod honorowym  patronatem 
naszej redakcji, Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Rozpowszech­
niania F ilm ów  w  Szczecinie.

M Ó W I Specjalista d/s In fo r ­
m acji i  Reklamy F ilm ow ej 
OPRF — M arianna K on ik :

—  N A W E T  n ie  s p o d z ie w a liś m y  
s ię , że im p re z a  ta  b ę d z ie  s ię  c ie ­
szy ć  ta k  d u ż y m  p o w o d z e n ie m . P o ­
c z ą tk i b y ły  t r u d n e  —  s a m i w y s tę ­
p o w a l iś m y  d o  w s z y s tk ic h  k o lo n i i  
p r z e b y w a ją c y c h  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
z  p r o p o z y c ją  z o rg a n iz o w a n ia  „ S p o t ­
k a ń ” . (O d  r e d .:  p r z y d a ła b y  s ię  tu  
p o m o c  W y d z ia łu  O ś w ia ty  i  W y c h o ­
w a n ia  U M ) . E f e k t  je d n a k  w  p e łn i 
s a t y s fa k c jo n u je :  n a  t y c h  m ie js k ic h  
„ o g n is k a c h ”  b a w i ło  s ię  aż  8 743 d z ie  
c i z ró ż n y c h  s t r o n  P o ls k i,  a n a w e t 
z N R D . N a  p o p rz e d n im  „ S p o tk a ­
n iu ” , k tó re  t r w a ło  p o n a d  3 g o d z i­
n y ,  m a l i  k o lo n iś c i  z N R D  w y s tą p i l i  
z  p ro g ra m e m  a r ty s t y c z n y m  p o d  ha 
s łe m : „ D z ie c i  z N R D  —  d z ie c io m  
z P o ls k i” . C y k l  im p r e z  w ie ń c z y  
k o n k u r s  r y s u n k o w y  o  te m a ty c e  
f i lm o w e j .  N a g ro d z o n e  p ra c e  w y s ta ­
w io n e  b ę d ą  w  s z c z e c iń s k ic h  k in a c h

i  n a  w ie lk ie j  w y s ta w ie  p r z y g o to w y  
w a n e j n a  p r z y s z ło r o c z n y  D z ie ń  
D z ie c k a .

IN IC JA T Y W A  Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Rozpowszech­
niania F ilm ów  zasługuje na 
słowa uznania. Występy a r ty ­
styczne oraz chw ile  spędzone z 
rysunkow ym i ulubieńcam i z du­
żego ekranu na pewno na d łu ­
go pozostaną w  pamięci dzie­
ci z 20 ko lonii, k tóre „n ie  dały 
się nudzie” . (pc)

Uwaga poborowi!
U R Z Ą D  M IE J S K I  w  S z c z e c in ie , 

W y d z ia ł S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  p o ­
d a je  do  w ia d o m o ś c i,  że p r z y jm u ­
je  p o d a n ia  o d  p o b o r o w y c h  u ro d z o ­
n y c h  w  1957 r o k u  i  c z ło n k ó w  ic h  
r o d z in ,  u b ie g a ją c y c h  s ię  o  o d r o ­
c z e n ie  z a s a d n ic z e j s łu ż b y  w o js k o ­
w e j  z t y t u łu  je d y n e g o  ż y w ic ie l -  
s tw a  r o d z in y .

Z a  je d y n e g o  ż y w ic ie la  r o d z in y  u -  
z n a je  s ię  p o b o ro w e g o , n a  k tó r y m  
w  p rz e w a ż a ją c e j m ie rz e  s p o c z y w a  
o b o w ią z e k  u t r z y m a n ia  c z ło n k ó w  
r o d z in y  a lb o  o b o w ią z e k  s p ra w o w a ­
n ia  b e z p o ś re d n ie j o p ie k i  n a d  c z ło n ­
k ie m  r o d z in y  z a l ic z o n y m  do  I  g r u ­
p y  In w a l id z k ie j ,  je ż e l i  o b o w ią z e k  
te n  r z e c z y w iś c ie  s p e łn ia  i  n ie  m a  
In n y c h  c z ło n k ó w  r o d z in y ,  k tó r z y  
m o g lib y  g o  s p e łn ia ć .

P o b o ro w i u b ie g a ją c y  s ię  o o d ­
ro c z e n ie  z a s a d n ic z e j s łu ż b y  w o j ­
s k o w e j z te g o  t y t u łu ,  w in n i  n ie ­
z w ło c z n ie  z ło ż y ć  p o d a n ie  na  o d ­
p o w ie d n im  d r u k u ,  k t ó r y  w y d a je  
b e z p ła tn ie  W y d z ia ł  S p ra w  W e ­
w n ę t r z n y c h  U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  
S z c z e c in ie , p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  1, 
p o k . 231 i  232 w  p o n ie d z ia łk i  i  
c z w a r tk i  w  g o d z in a c h  od  9 do  17, 
w  s o b o ty  w  g o d z . od  8 d o  13. a w  
p o z o s ta łe  d n i  ty g o d n ia  w  g o d z i­
n a c h  o d  8 d o  15. T e r m in  s k ła d a n ia  
p o d a ń  u p ły w a  z d n ie m  25 s ie rp n ia  
b r .

d o  S Z P IT A L A  p r z y  u l .  p io t :  
S k a rg i  p r z y w ie z io n o  w c z o r a j m ie ś  
k a ń c a  u l.  R o b o tn ic z e j,  4 0 - le tn ie i 
B r o n is ła w a  R. M ę ż c z y z n a  p c h a j: 
ta c z k ę  w y w r ó c i ł  s ię  i  n ie b e z p ie c  
n ie  z r a n i ł  w  g ło w ę .

Kombinatorom (i niethluiom) wypowiedziano zdecydowana walkę
N A  A L .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j s r  

ze  s c h o d ó w  m ie s z k a n ie c  u l.  M az 
s k ie j ,  H e n r y k  Z . U p a d e k  m ia ł  gr 
ne  s k u t k i :  H e n r y k  Z . d o z n a ł : 
m a m a  ż e b e r , z  k tó r y c h  je d n o  r  
p r a w d o p o d o b n ie j u s z k o d z i ło  
p łu c a . R a n n y  p rz e b y w a  w  s z p it j  

*  •  *
W E  w s i  K a n ia  g m . C h o c i 

s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  m o to c y k l 
w s k u te k  n ie o s tro ż n e j ja z d y  po  r 
k r e j  d ro d z e  W ła d y s ła w  G „  m ie sz  
n ie ć  D o b re j N o w o g a rd z k ie j,  w  
z u lta c ie  m o to c y k l  r o z b i ł  s ię  o  d r  
w o , a  c ię ż k o  ra n n e g o  k ie r o w c ę  
b r a ło  p o g o to w ie .

*  •  •
w  d r o g o r a d z u  g m . P o lic e  s 

n ę ła  o g ro m n a , 6 0 -to n o w a  s te r ta  s 
T f ; , r ^ le ż ą c a  do  K ó łk a  R o ln ic z e g o  

\ Cy'  P o z a r w y b o c h ł  o k  
t e l f Z tr w a ) «  n 2 c y ’ a  d o g a s z a n ie  re

S  «0 tź°. a. rana' s,raty "Z:

W Zamku

Giełda płyt
D Z IŚ  w  h a l lu  Z a m k u  K s ią ż ą t 

P o m o r s k ic h  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn a  
g ie łd a  p ł y t  i  w y d a w n ic tw  m u z y c z ­
n y c h . P o c z ą te k  o go-rtz. 18. P o d ­
czas g ie łd y  b ę d z ie  m o żn a  te ż  k u ­
p ić  b i le t y  na  k o n c e r t  „ J a z ?  J a n ­
t a r  78” .

„Czyszczenie“ turzyńskiego rynku
MIN IO N Y  W TOREK up ły ­

ną ł n szczecińskich ta r­
gowiskach pod znakiem 

zdecydowanej w a lk i wydanej 
przez organa porządkowe b ru ­
dasom, nieuczciwym  sprzedaw­
com i ludziom  z marginesu 
społecznego. Komenda M iejska 
MO zaprosiła do współudziału 
w  akc ji M iejską Stację Sani­
tarno-Epidem iologiczną oraz 
W ydzia ł Gospodarki Terenowej 
i  Ochrony Środowiska UM.

Targow isk na Pogodnie i 
Niebuszewie z przedwczorajszej 
akc ji wyszły obronną ręką. 
Było tam w  m iarę ez ~ to, a 
właściciele straganów i stoisk 
często korzysta li z m ioteł, aby 
zrobić wokoło porządek. Jedy­
nie obok szaszłykam i przy ul. 
Grzegorza z Sanoka panował 
nieporządek. W łaściciel tw ie r­
dził, że niedopałk i i  resztk i po 
kurczakach to w ina k lien tów  
i... w ia tru . Może 300-złotowy

m andat przekona go, że czystość 
to inwestycja opłacalna.

Najw ięcej pracy czekało na 
grupy operacyjne na targowis­
ku „T u rzyn ” . Tu nie można by­
ło  powiedzieć, że jest czysto, 
a handel przebiega prawidłowo. 
Kosze na śmiecie — od dawna 
nie opróżniane. Przy kramach 
zgniłe ogórki i  inne odpadki. 
K ie row n ika  targowiska ukara­
no w ięc 1000-złotowym manda­
tem. T rudno uwierzyć, aby to 
w p łynęło na zmianę jego po­
stępowania. Za podobne w y ­
kroczenie o trzym ał 4 dn i wcześ­
n ie j ta k i sam mandat.

A  O T O  p i j a n y  p a n  w  c z e rw o n e j 
czap e czce  s p a c e ro w a ł p o  t a r g o w i ­
s k u  je d z ą c  b r z o s k w in ie ,  zaś s k ó r k i  
i  p e s tk i  w y p lu w a ją c  n ie f r a s o b l iw ie  
p o d  n o g i k u p u ją c y c h .  N a  z w ró c o n ą  
u w a g ę  z a re a g o w a ł w u lg a r n ie .  Z a p ro  
w a d z o n o  g o  w ię c  d o  r a d io w o z u , k tó  
r y m  u d a ł s ię  d o  Iz b y  W y trz e ź w ie ń .  
N ie  p o je c h a ł sa m . T o w a rz y s z y ł  m u  
d r u g i  k o m p le tn ie  p i ja n y  m ę ż c z y z n a  
w  r o b o c z y m  k o m b in e z o n ie , z e m b le

m a te m  p r z e d s ię b io rs tw a  b u d o w la n e ­
g o . T łu m a c z y ł  m il i c ja n to m ,  że p r a ­
c u je  n a  b u d o w ie  n a  o s ie d lu  „ K a l i ­
n a ” , a n a  r y n e k  w y s k o c z y ł  a b y .. .  
p r z y n ie ś ć  k lu c z e  ż o n ie .

J e d n a  z g r u p  k o n t r o lu ją c y c h  z ło ­
ż y ła  w iz y tę  w  p u n k ta c h  g a s t r o n o ­
m ic z n y c h  z n a jd u ją c y c h  s ię  na  r y n ­
k u .  P a n u ją c e  ta m  p o r z ą d k i z je ż y ły  
w ło s  n a  g ło w ie  p r z y z w y c z a jo n y m  
ju ż  d o  n ie je d n e j  g a s tro n o m ic z n e j 
a n o m a li i  p rz e d s ta w ic ie lo m  „ S a n e p i­
d u ” . M . in .  w  s m a ż a ln i k a s z a n k i 
t łu s z c z  p rz e c h o w y w a n o  w  w ia d rz e , 
k tó r e  s łu ż y ło  s p rz ą ta c z c e  d o  m y c ia  
p o d ło g i.  T r z e j  d z ia ła ją c y  na  ta rg o ­
w is k u  „ g a s t r o n o m ic y ”  z a p ła c i l i  3 
m a n d a ty  o łą c z n e j w a r to ś c i 2 ty s .  
z ł, a ta k ż e  z o s ta li p o w ia d o m ie n i o 
o b ję c iu  ic h  s p e c ja ln ą  o p ie k ą  „S a ­
n e p id u ” .

D o w o d z ą c y  a k c ją  k p t .  H . M o s te k  
z w r ó c i ł  u w a g ę  na  s tr a g a n y  z o g ó r ­
k a m i,  p r z y  k tó r y c h  n ie  b y ło  w ła ś c i 
c ie l i .  J a k  s ię  o k a z a ło , s p rz e d a w c y . .. 
u c ie k l i  na  w id o k  m i l i c j i ,  g d y ż  
s p rz e d a w a li  to w a r  p o  ce n a c h  w y ż ­
s z y c h  n iż  o b o w ią z u ją c e . K a p i ta n  
M o s te k  p o d e jm u je  d e c y z ję :  k a ż e  
k ie r o w n ik o w i  ta rg o w is k a  z a ła d o w a ć  
b e z p a ń s k ie  o g ó r k i  na  s a m o c h ó d  i  
z a w ie ź ć  d o  d o m u  d z ie c k a . S to ją c y  
w o k ó ł  lu d z ie  p r z y jm u ją  tę  d e c y z ję

z a p r o b a tą .  S ły c h a ć  o d e z w a n ia : 
„ B a r d z o  d o b rz e ! T rz e b a  k a r a ć  tu- 
r z y ń s k ic b  k o m b in a t o r ó w ! ” .

W  n a r o ż n ik u  ta rg o w is k a  p r z y s ta ­
n ę ło  6 p a n ó w . M u s z ta rd ó w k a  k r ą ż y  
z r ę k i  d o  r ę k i .  C z u ją  s ię  t a k  s w o ­
b o d n ie , że  n ie  z w ra c a ją  u w a g i na  
p o d c h o d z ą c y c h  d o  n ic h  m il i c ja n tó w .  
—  O co  c h o d z i,  p a n ie  w ła d z o ?  N ie  
w o ln o  s o b ie  ły k n ą ć  p o d  w ie js k i  se­
re k ?

L ib a c ja  n a  ta r g o w is k u  z a k o ń c z y ła  
s ię  z b io ro w y m  w y ja z d e m  do  Iz b y  
W y trz e ź w ie ń .

CZTERY godziny trw a ła  ak­
cja, wym ierzona przeciw ­
ko kom binatorom  i  n iechlu- 
jom , ludziom , k tó rzy  upo­
dobali sobie szczecińskie targo­
w iska na miejsce codziennych 
schadzek. Plon akc ji przedsta­
w ia się następująco: 34 man­
daty na łączną sumę 10 tys. 
zł, 2 w n ioski do Kolegium  d/s 
Wykroczeń, 8 osób w  Izb ie W y­
trzeźwień.

(Macz)


